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LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5  po południu 

s wyjątkiem dni poświąteezuyeb.
Ntuner pojedynczy kosztuje w miejsca 18 hal., 

pocztą iS hal. — Biura Tiedakoyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S i  Sokołsarsklać#, Pasai Ksas- 
*}(iu*s i. 8. — Listy należy frankować.

Esklatnacye otwarte wolne od opłat?
Telefon Rodakeyi Nr. 33.

z s ra i a j s c o  w a : S i i e ; 3 c o T' i
raszeig . . . 32 K , I 6wlardr«8?.«is 8 K. — h .j fssKsśs . . . <14 I jw fsrirses*!* . . S E ,  
pćłmaztils - . 18 K. | sal3sś?czsis 2 K .7 0 b .| pdłraozaU . . i i  K. | »?sołęt>z*i« . . .  2 TI.

W Niemczech i? K. 20 h. miesięcznie Ws wszystkich innych państwach 3 K. 68 h, miesięcznie.
„Przewodnik n,<okowy i literacki", dodatek miesięczny do „tfaseiy Lwowskiej1', otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują, od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od i lipea do końca grudnia, ćwiarćroezni i 'miesięczni *» dopłaty: pierwsi ! K. 30 h., drudzy 88 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 k .

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsc* SS9 ha!.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 !i«5., nadesła­
ne po 89 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SflkełewskSege 
m  Lwswie Pssaf Hausutaunu ). S. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Bączkowski) SS 
Euc dc Vorensis.

M DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi:
W mi e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia )  12 K

ówierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ................................ 6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią ca )...........................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łr o c z n ie   16 K  — h
ówierćrocznie . . . • 8 K  — h
m iesięczn ie.........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają >Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do > Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 k
miesięczni . . —- K  60 h
» Przewodnik* prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ......................... g K
półrocznie • . . .  i  K
ćwierćrocznię . . .  2 &
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. M inister sprawiedliwości zamiano­

wał auakultanta, dr. Józefa P r z y  g r o d z ­
ki  e g o  sędzią w Przeworsku.

Ministerstwo handlu zamianowało asy­
stentów pocztowych, Emila P r e y e r a  i Ru­
dolfa P o t t y o n d y ’e g o  oficjałami poczto­
wymi w służbie technicznej gal. Dyrekeyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
przeniosło poborcę cłowego, Władysława Z a- 
wi s z ę ,  ad personam  do X. klasy rangi urzę­
dników państwowych.

Według pisma e. k. Komisyi centralnej 
dla zabytków sztuki i historyi w Wiedniu z 
d. 4 czerwca 1909, 1.12503/09, zatwierdził Pan 
Minief«r wyznań i oświaty reskryptem z 
dnia 25 maja 1909, 1. 16.093 nadzwyczajne­
go profesora Uniwersytetu we Lwowie, dr. 
Karola H a d a e z k a  w urzędzie honorowym 
konserwatora I. sekcyi c. k. Komisyi central­
nej dla sztuki i zabytków historycznych na 
przeciąg dalszych lat pięciu, z pozostawie­
niem dotychczasowego zakresu działania, roz­
ciągającego się na powiaty polityczne: Bobr­
ka, Dolina, Drohobycz, Kałusz, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Stanisławów, Stary Sam ­
bor, Stryj, Turka i Żydaczów, tudzież 
profesora Politechniki lwowskiej, Teodo­
ra Maryana T a l o w s k i e g o  w urzę­
dzie honorowym konserwatora II. sekcyi 
c. k. Komisyi centralnej dla sztuki i zabyt­
ków historycznych również na przeciąg dal­

szych pięciu lat z pozostawieniem dotych­
czasowego zakresu działania, rozciągającego 
się na powiaty polityczne: Boborodezany, 
Borssczów, Horodenka, Kałusz, Kołomyja, Ko­
sów, Nadworna, Peczeniżyn,. Śniatyn, S tani­
sławów, Tłumacz i Zaleszczyki.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 24 czerwca.

Zawiązanie Komitetu krajowego dla 
spraw HI. kongresu hygieny szkolnej.

W Namiestnictwie obradowało w ponie­
działek, 21 b. m. grono zaproszonych osób 
nad udziałem naszego kraju, w III. kongresie 
hygieny szkolnej, mającym się odbyć w roku 
1910 w Paryżu, pod przewodnictwem wice­
prezydenta Rady szkolnej krajowej p. Dem­
bowskiego, jako honorowego wiceprezesa Ko­
mitetu austryaekiego. Przewodniczący zauwa­
żył między innerai, że w poprzednich kongre­
sach hygieny szkolnej I. w Norymberdze z 
roku 1904 i II. w Londynie z roku 1907 
brali udział liczni uczestnicy z Austryi, a 
także i z Galicy i, ale w wystawach kongre­
sowych udział ich był bardzo słaby. Dlatego 
Ministerstwo zażądało zawiązania komitetów 
krajowych, aby prace dokonane na polu hy­
gieny szkolnej, na wystawie paryskiej lepiej 
były uwidocznione.

Dr. Piasecki, delegat Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, przypomniał, że na 
poprzednich kongresach prace licznych pol­
skich uczestników były rozstrzelone z powo­
du braku odpowiedniej organizacji. Na in­
nych kongresach naukowych, mianowicie le­
karskich, Polacy wywalczyli sobie osobny 
komitet polski, należy przeto i obecnie sta­
rać się o zdobycie takich samych praw dla 
narodowości polskiej. Obecnie Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych zawiązało Komitet 
inieyatywy, zapewniło sobie współpracowni- 
etwo różnych Towarzystw polskich, galicyj­

skich i pozagalieyjskich i opracowało plan 
udziału Polaków w kongresie i wystawie w 
Paryżu. Postanowiono, aby polscy uczestni­
cy wygłosili szereg referatów na tematy, z 
góry oznaczone, czego dotąd nie bywało, 
zorganizowaćpolskągrupę na wystawie, wydać 
ilustrowaną broszurę o szkołach polskich i ich 
stanie hygienicznym. Prezes centralnego Ko­
mitetu kongresowego w Paryżu p. Mathieu, 
przyrzekł, że w programie organizacyjnym 
będzie pomieszczony „Komitet Towarzystw 
polskich". Chodzi więc o określenie wzaje­
mnego stosunku i podziału pracy między tym 
„Komitetem Towarzystw polskich" a „Komi­
tetem krajowym galicyjskim*, który Namie­
stnictwo organizuje.

Dr. M i k o ł a j s k i  nadmienia, że przed 
kongresem londyńskim grono inicjatorów u- 
chwaliło zawiązać Komitet polski a przepro­
wadzenie porozumienia z Warszawą, Krako­
wem, Poznaniem, poruczono dr. Legieiyń- 
skiemu. Ponieważ w organizacji kongre­
su lekarzy w Budapeszcie uznano osobny 
Komitet Polski, do którego należą także le­
karze z Poznania i z Warszawy, mówca są­
dzi, że i dla kongresu hygieny szkolnej ino- 
żnaby uzyskać Komitet polski.

P. Wiceprezydent D e m b o w s k i  zwra­
ca uwagę na różnicę między kongresem le­
karzy i kongresem hygieny szkolnej. Hygie- 
na szkolna jest ściśle związana z urządzenia­
mi szkół i zależy od przepisów administra­
cyjnych, które odmienne są w każdem pań- 
t.swie, a względnie kraju.

Nadto zwraca P. Wiceprezydent uwa­
gę na to, że Komitąt zawiązany z polecenia 
Ministerstwa, musi obejmować tak polskich 
jak ruskich mieszkańców Galicyi, a więc in­
stytucje obu narodowości.

Radca Dworu B a r a n o w s k i  przema­
wia za podwójną organizacją, proponowaną 
przez dr. Piaseckiego. Udogodnienia, których 
Rząd udzieli, nie byłyby możliwe dla Komi­
tetu polskiego zbiorowego, a nadto pod fir­
mą Komitetu polskiego nie brałaby udziału 
w kongresie i wystawie ta spora część lu­
dności kraju, która nie zalicza się do naro­
dowości polskiej. Namiestnictwo, jako wła­
dza, nie może zajmować się tworzeniem in-

9)
Dr. Adam Szelągowslri.

V.

Prado i Buen Retiro.

(Ciąg dalszy).

Wiadomą jest rzeczą, iż nie masz sztuki 
innej, jak tylko narodowa. Z czasem zatraciło 
się zupełnie czucie z indywidualnością naro­
dową, sztukę zaś wchłonęła dusza nasza, 
jako cząstkę cywilizacyi. Tak się ma rzecz 
ze sztuką grecką, chociaż to, co z niej zna­
my, właściwie stanowi tylko rzeźbę i archi­
tekturę. Dużo pokrewieństwa z nią posiada 
malarstwo włoskiego Odrodzenia. I jedno i 
drugie — sztuka grecka i sztuka włoska, prze­
szły do nas nie dlatego, że jakoby więcej 
przemawiały do naszej wyobraźni artysty­
cznej, lecz dlatego, że do przyjęcia ich przy­
gotowała nas cała cywilizacya klasyczna i 
i chrześciańska, którąśmy w części odziedzi­
czyli, w części wyhodowali. Ten sceptyczny 
pogląd na nasze właściwości przyrodzone do 
odczucia wielkich dzieł godzi się całkowicie 
ze zdaniem wyrażonem przez Ruskina w jego 
„Porankach florenckich". Ruskin nie stawia 
nadzwyczajnych wymagań dla zwiedzających 
Włocl v, muszą jednak znać dzieje rzymskie

i greckie, oraz Pismo św. I rzeczywiście, te ­
mu tylko tak powszechnemu źródłu natchnie­
nia, mistrze włoscy zawdzięczają powszechność 
mowy, jaką przemawiają do widza. Ich dzieła 
są ogólno - ludzkie, gdy tymczasem wszelki 
inny epizod dziejowy w sztuce tworzy wła­
ściwie moment malarstwa historycznego.

Myśli te są na ogół błahe i pospolite. 
Musiałem jednak poprzedzić Diemi to wraże­
nie, jakie daje ogólny przegląd galeryi obra­
zów w Madrycie. Gdyśmy wyszli po zwie­
dzeniu jej i odpoczywali na wielkich scho­
dach kamiennych, idących od głównej ro­
tundy w kierunku kościoła św. Hieronima, 
napięcie wrażenia pozostawało wciąż to samo. 
Można je porównać tylko z jednem — pod­
noszeniem się i opadaniem fali morskiej przy 
brzegu, z tym jednostajnym oddechem, jaki 
Ocean wydaje z siebie, tworząc złudne wra­
żenie rozhoworu burzliwych namiętności 
ludzkiego życia. Wydaje się również, jak gdy­
by w najruchliwszym punkcie Paryża, na 
placu Opery przez uszy nasze przelewał się 
jednostajny i niemilknący zgiełk życia ludz­
kiego, w którym wszystkie poszczególne głosy 
zlały się w monotonny rytm i jeden potężny 
akord.

Dlaczego i tu i tam przy innych środ­
kach wrażenie jest jednakowe? Chyba nie 
dla mnogości dzieł, lecz dla ich jednakowej 
mowy. Oto każdy obraz wielkiego artysty 
przelewa w duszę naszą całą chwilę życia 
ludzkiego z jej wszelkiemi drganiami. I dzi­
wna rzecz. Tu niema nigdy spokoju. Tu 
jest wszystko żywe i zmienne. A więc drga­
nia tysiąckrotne odbijają się przez pryzmat 
dzieła w naszej duszy.

Po cóż więc powtarzać te same wraże­
nia, które u każdego widza wracały się tylo­

krotnie. A przecież niema dziesiątka lat, 
ażebyśmy nie byli bogatsi w nowsze do­
świadczenia artystyczne, mimo, iż czerpiemy 
je wciąż z tego samego źródła. Dla uniknię­
cia nieporozumienia muszę dodać, iż to źró­
dło przyjmuję tutaj w dość ograniczonem 
znaczeniu, pod wyrazem — stara sztuka. Po 
zawrotach franciszkańskiego mistycyzmu, wy­
łania się znów przed nami nowa wyspa nie­
znana — malarstwo średniowieczne półno­
cne — niemieckie, flamandzkie lub francuskie. 
Przenikanie jego do Hiszpanii wyżej wzmian­
kowałem na Berruguetem. Nie w muzeum 
del Prado wprawdzie można śledzić orygi­
nalność odrodzenia flamandzkiego. Prędzej 
są tu skończone już arcydzieła, albo tylko 
kopie stare, jak Rogera yan der Yeydena 
lub Jana yan Eyck’a. Nie należy naturalnie 
zapominać o oryginalnem „Zdjęciu z krzyża" 
van der Yeydena. To, co z mistrzów niemie­
ckich daje Diirer, utkwi na zawsze w pamięci. 
Jest to portret własny artysty z roku 1497 
z widokiem alpejskim w głębi, tak niespo­
dziewanym jako tło poetyckie tej przepy­
sznej, arcyrealistycżnej głowy. A i symbol 
grzechu ludzkiego Adam i Ewa wręcz wy­
dają się niemożliwi dla tak wczesnej nie­
mieckiej sztuki pod niebem północnem.

Myśl protestancka jakby rozcięła na 
dwie połowy odrodzenie północne. Trudno 
jest wprost skleić wczesną sztukę flamandzką 
przedreformacyjną z poreformacyiną. I tu i 
tam przecież portret zajmuje pierwsze miej­
sce. Z takich portrecistów flamandzkich XYI. 
wieku, najwięcej oryginalnym jest Moor, któ­
ry jest jakby ofieyalnym malarzem na dwo­
rze Filipa II.

Taka już jest właściwość tych Antoni­
nów hiszpańskich, iż uwielbiają tylko dwa

kierunki malarstwa — religijny i portretowy, 
Jeden i drugi coprawda łączą się bardzo czę­
sto z sobą, jak u Tycyana w apoteozie Ka­
rola V. „La gloria", będącej rodzajem wzięcia 
do nieba całej rodziny królewskiej.

Z Tycyanem wchodzimy już jednak nie 
w poszczególne obrazy, lecz w całe ich serye, 
dające się rozklasyfikować według wielkich 
imion. Różne były ich klasyfikacye co do 
wartości i odpowiednie też do każdej rozmie­
szczenie. Był czas uwielbienia dla Murilla. 
Dziś, zdaje się, kolej przyszła na Vel«zqueza. 
Ale to już należy do znawców. Tyeyan i Goya 
są usunięci na plan drugi: jeden w kilku 
salach na parterze, drugi w niskich pokoi­
kach na pięterku. Nie mówię, naturalnie, o 
kilku najwybitniejszych obrazach rozsianych 
w głównej galeryi.

Osobna wzmianka należy się Rafaelowi. 
Z wielu znanych jego Madonn, galerya ma­
drycka posiadała dwie: jedna to „Madonna 
z rybą" i druga t. zw. „La Virgen de la 
Rosa", lecz, co należy do rzadkości u Ra­
faela, ze znanych jego obrazów galeryjnych, 
Madryt posiada jedną z wielkich jego kom- 
pozycyj t. zw. „El pasmo de Sicilia" — dro­
gę krzyżową. Może to być nazwane jednym 
z najbardziej ludzkich obrazów boskiego Ra­
faela. I znów nie zawiele tej charakterystyki, 
gdyż postacie wszystkie i główna osoba Chry­
stusa, upadającego pod ciężarem krzyża, mają 
charakter nieziemski, lecz układ figur, przy­
najmniej poczynając od straży rzymskiej, koń­
cząc na kobietach, prowadzących Matkę Bo­
ską, ma wiele tragizmu czysto ziemskiego.

(Ciąg dalszy nastąpi).



nego komitetu, jak tylko komitetu dla Gali­
cji, ale komitet ten, może być w kontakcie 
z Komitetem Towarzystw polskich.

Dr. L e g i e ż y n s k i  wyjaśnia, że mając 
przed kongresem londyńskim przeprowadzić 
korespondencję z Towarzystwami i osobami, 
przekonał się, że ani z Warszawy ani z Po­
znania nikt w pracy komitetu nie mógł brać 
udziału, zawiązanie więc ogólno-polskiego 
komitetu dla kongresu w Londynie było nie­
możliwe. Nawet i z poza Lwowa jedynie Ko­
łomyja zgłosiła gotowość dyr. Skupniewieza 
wystawienia planów parku Jordana.

Dr. P i a s e c k i  uzupełnia swe wywody 
i proponuje taki podział pracy, aby „Komi­
tet Towarzystw' polskich11 zorganizował ucze­
stnictwo w samym kongresie, a Komitetgalic. 
zajął się przedewszystkiem udziałem w wysta­
wie i starał się o zasiłki i ulgi dla uczestników 
kongresu. Zależałoby też, aby Komitety prowa­
dziły z Komitetem centralnym w Paryżu ko­
respondencję po francusku i dbały o jedno­
litość wspólnego programu. Dla utrzymania 
ciągłego porozumienia w każdym z tych ko­
mitetów powinienby zasiadać delegat drugie­
go komitetu.

Wnioski o zorganizowaniu Komitetu 
krajowego i o utrzymywaniu łączności mię­
dzy nim a Komitetem Towarzystw polskich 
uchwalono.

Następnie rozprawiano nad uzupełnie­
niem komitetu obszerniejszego i uchwalono 
zwrócić się do prezydenta miasta Krakowa o 
zorganizowanie osobnego oddziału krajowego 
komitetu w Krakowie.

Po dłuższej dyskusji wybrano komitet 
ściślejszy i polecono mu, aby kooptował dal­
szych członków do komitetu obszerniejszego, 
w którym, w myśl wniosku dr. Mikołajskiego, 
mają być uwzględnione wszystkie sekcye kon­
gresu i wszystkie działy wystawy.

Skład komitetu ściślejszego jest nastę­
pujący : przewodniczący Wiceprezydent R. 
szk. kraj. Dembowski, zastępca przewodniczą­
cego radca Dworu dr. Merunowicz, sekre­
tarz dr. Kuhn, członkowie: prof. Kociuba, 
insp. Bruchnalski, prof. Kuczera, dr. Hojnaeki. 
Nadto ma wysłać do komitetu ściślejszego 
delegata Tow. politechniczne i Komitet To­
warzystw polskich.

Rada Państwa.
Z Izby posłów.

W dalszym ciągu wczorajszej dyskusji 
budżetowej przemawiali p p .: G a r f i n g e l ,  
W i n a r s k y  i Z a h r a d n i k .

P. Eug. L e w i c k i  skarżył się na upo­
śledzenie języka ruskiego na kolejach w Ga­
licji, które rzekomo coraz więcej się polszczą.

W Dyrekcji kolei w Stanisławowie są urzę­
dnikami wyłącznie Polacy. Służba kolejowa, 
zamiast używania obu języków, posługuje się 
— jak twierdzi mówca — tylko językiem 
polskim. Bilety kolejowe drukowane są tylko 
po niemiecku i po polsku. W Dyrekcji ko­
lejowej język ruski jest tak traktowany, jak 
język francuski lub angielski. Niema też dru­
ków frachtowych ruskich — żalił się p. Le­
wicki dalej — a na stacjach nie można 
nabyć urzędowych rozkładów jazdy w języku 
ruskim.

Na polu szkolnictwa Susini są — zda­
niem mówcy — także upośledzeni, bo za 
obecnych już Rządów powstały trzy nowe za­
kłady średnie polskie we wschodniej części 
kraju, a kilka prywatnych zakładów polskich 
otrzymało prawo publiczności. Protestując 
przeciw sankcjonowaniu lex Sala, w końcu 
oświadczył mówca, że jeżeli Rząd nie zmieni 
swego nieprzychylnego stanowiska dla Rusi- 

; nów i nie zawróci z tej drogi, to Rusini bę­
dą musieli znaleźć inną drogę, aby uwolnić 
się od ucisku.

P. B r e i t e r  omówiwszy konieczność 
reformy wojskowej procedury karnej i postę­
powania honorowego, przedłożył rezolucję, 
wzywającą Rz.ąd, aby powołał ankietę, zło­
żoną z wojskowych, delegatów Izb adwoka­
ckich i wybitnych prawników, która wygo­
towałaby te reformy. Odnośne prace wszakże 
powinny być zakończone przed uchwaleniem 
następnego kontyngentu rekruta.

Raforma ta jest konieczna, aby — jak 
się mówca wyraża — położyć kres barba­
rzyńskim stosunkom sądowym w wojsku. Mó­
wca przytacza szereg przykładów, między in­
nymi, sprawę majora artyleryi Mullhoffera, 
który z powodu kobiety pozbawiony został 
swej rangi przez generała. Gdy mówcę we­
zwano jako świadka w procesie, który wyto­
czony został w tej sprawie, zeznał, że o szcze­
gółach dowiedział się z aktów Ministerstwa 
wojny, tymczasem w protokole zanotowano, 
że studyował on akta w M inisterstwie wojny. 
Mówca wymienił osoby, które dostarczyły 
mu odpisów dokumentów, ale postępowanie 
sądowe wstrzymano, a mówcy o tem nie za­
wiadomiono. Atakując w ostry sposób P. Mi­
nistra wojny br. Schoenaicha, wywodził p. 
Breiter, że ani jemu, ani szefowi sądowni­
ctwa wojskowego nie można powierzyć prze­
prowadzenia reform, gdyż nie dają oni do­
statecznej rękojmi bezstronności. Gdy mówca 
w dalszym ciągu atakował P. M inistra wojny 
i generała-audytora Treiblera, odezwały się 
w Izbis głosy: Końezyć!

Mówca omawiał dalej sprawę budowy 
koszar w Wiedniu, a zakończył oświadcze­
niem, iż nie ma zaufania do Zarządu wojsko­
wego.

P. M inister obrony krajowej generał 
G e o r g i  oświadczył, że tylko z przykrością

odpowiada na krwawą przemowę p. Brei- 
tera. (Potakiwania).

Panowie wiedzą dobrze — rzekł — 
że przystępny jestem dla każdej krytyki, a 
znając mnie, przyznacie, że potrzeba było 
wielkiego zaparcia się z mojej strony, aby 
celem wysłuchania wszystkich ataków na 
członków armii, zbliżyć się do miejsca mó­
wcy. Dziękuję Izbie za sąd, jaki już objawiła 
podczas przemówienia tego posła, mimo to 
uważam za swój obowiązek jako reprezen­
tanta armii w tej Izbie, stanąć w obronie 
każdego, którego tu niesłusznie zaatakowano, 
pomimo pochwał mówcy skierowanych pod 
moim adresem, za które już z góry raz na 
zawsze dziękuję. (Okrzyki ze strony p. Brei- 
tera. Prezydent wzywa do spokoju). Mini­
strowi wojny zarzucono tu nieuczciwość.

P. B r e i t e r :  Mam na to dowody!
Gen. G e o r g i :  Na podstawie listów 

prywatnych podniesiono tu ciężkie oskarże­
nia. Ci, którzy tu zostali zaatakowani, są 
bezbronni wobec nietykalności poselskiej. Od­
pieram więc zamiast nich te ataki. Sprawa 
poruszona przez mówcę znajduje się przed 
sądem, który ją ostatecznie wyjaśni i roz­
strzygnie. (Oklaski i brawa).

Przewodniczący na podstawie zapisków 
stenograficznych przywołał p. Breitera do 
porządku za obrazę P. Ministra wojny i ge­
nerała audytora.

Po przemówieniach pp. Sillingera i 
Pillicha, uczynił p. J a k l i ć  z Karyntyi ze 
względu na panującą posuchę wniosek o znie­
sienie ceł na paszę.

P. S e i t z  ponowił swą rezolucyę o znie­
sienie cła od zboża i paszy do BO lipca 
1910 r.

Po szeregu sprostowań faktycznych, 
wniósł p. S t e i n w e n d e r ,  by obie rezolu­
cje p. Jaklića i Seitza przekazano komisji 
budżetowej.

Po dłuźsżej dyskusji Izba w imiennem 
głosowaniu uchwaliła 240 głosami przeciw 
180 przekazać rezolucyę p. Seitza komisji 
budżetowej, natomiast wniosek o przekazanie 
komisji budżetowej rezolucji Jaklića odrzu­
cono 219 głosami przeciw 200, poczem sa­
mą rezolucyę przyjęto.

Budżet Ministerstwa kolei przyjęto 221 
głosami przeciw 200; również przyjęto bu­
dżet Ministerstwa rolnictwa i robót publicz­
nych.

Odrzucono votum mniejszości komisji 
p. S e i t z a  co do skreślenia pozycyi 50.000 
koron, przeznaczonej na wystawę łowiecką i 
ob rócen ia  tej k w oty  n a  budowę „anich mie­
szkań dla robotników, oraz rezolucyę p. 
W i n a r s k y e g o  co do zniesienia nauki wie­
czornej i niedzielnej dla terminatorów, 226 
głosami przeciw 194. Podczas głosowania 
przychodziło do ciągłych starć między socja­
listami a chrześciańsko-społecznymi.

Z kolei Izba przystąpiła do dyskusyi 
nad budżetem Ministerstwa skarbu i ustawą 
finansową.

P. I r o  żądał rozwiązania kwestyi 
językowej zapomocą zaprowadzenia niemie­
ckiego języka państwowego i oświadczył 
się za przyłączeniem niemieckich krajów au- 
slryackich jako państwa związkowego do 
Niemiec. Wtedy będzie można — zdaniem 
mówcy — dać ludom słowiańskim i romań­
skim autonomię, jakiej tylko zechcą.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  wywodził, że 
wskutek przesadnego liczenia na wierność 
Niemiec wzmoże się prąd niemiecko-narodo- 
wy w Austryi. Głównem złem Austryi jest 
centralizm; przyszłość Austryi zawisła od 
zmiany konstytucji w duchu autonomicznym. 
Mówca polemizował z ks. Dawydiakiem, któ­
ry zarzucił Polakom, że dążą do oderwania 
Gaiicyi od Austryi. Mówca dowodził dalej, 
że różnojęzyczność w armii nie szkodzi wcale 
bitnośei armii; Sobieski komenderował w 
bitnie pod Wiedniem po polsku, a ks. E u ­
geniusz po niemiecku, mimo to zwyciężyli 
Turków. (Wesołość). Ludy niemieckie nie 
powinny mieć żadnych szczególnych przywi­
lejów w tem Państwie, ponieważ ludy sło­
wiańskie tak samo jak niemieckie przyczy­
niły się do jego wybudowania i przelewały 
za nie swą krew na licznych polach bitew,

Mówca krytykował następnie politykę 
Unii słowiańskiej, która na zapytanie Pre­
zesa Koła polskiego, jaki jest jej program, 
nie dała odpowiedzi.

Naszym programem — wywodził mów­
ca — programem Koła polskiego jest zmia­
na konstytucji i autonomii, oraz uczciwa 
praca w obecnym parlam encie, póki on 
istnieje. Nie wiadomo, jaki właściwie cel ma 
Unia słowiańska. Unia niesprawiedliwie po­
stąpiła wobec Polaków ; niesprawiedliwy 
zwłaszcza był zarzut, jakoby Polacy robili 
politykę niemiecką przeciw Słowianom. Tru­
dno też dopatrzyć się solidarności w tem, 
że Unia tak gwałtownie atakowała dr. Bi­
lińskiego.

P. SI a rn a : Dr. Biliński służy idei 
centralizmu.

P. S t o j a ł o w s k i :  Gdyby Koło pol­
skie było o tem przekonane, dr. Biliński nie 
byłby ani dnia dłużej Ministrem.

Wytknąwszy zachowanie się pp. Kra­
marza i Sustersica podczas mowy p. Głąbiń- 
skiego, zarzucił wreszcie ks. Stojałowski Unii, 
że usiłowała wnieść rozdwojenie do Koła 
polakU go.

Polemizował też mówca z wywodami 
p. Kolessy, jakoby Polacy prowadzili politykę 
tępienia wobec Rusinów. Rusini po zaledwie 
40-letniej pracy narodowej więcej uzyskali, 
aniżeli Chorwaci i Słoweńcy po 100-letniej 
walce.
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. C T E Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I .

( Grazia Delcdda: L ’ombra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

VIII. 
(Ciąg dalszy).

Tognina, za radą brata, który obecnie 
był panem w jej domu, kupiła parę krów. 
Adone zachwycał się temi ogromnemi by­
dlętami, ale sama myśl, aby je poprowadzić 
na paszę, wcale mu się nie uśmiechała.

— Ja chodzę do szkoły! — odparł o- 
bracająe się. — Sam będziesz je p a s ł!

— Ach ! doprawdy ? Zobaczymy !
— Zobaczymy!
Karzeł w dalszym ciągu się złościł, ale 

Adone już sobie poszedł. Jednak był zgnę­
biony smutkiem i upokorzeniem. Prześlado­
wania Pirloccii i jego synów zaczynały już 
odwagę mu odbierać i bezustanku zadawał 
sobie pytanie, czemu spotyka go tak wielka 
niesprawiedliwość ? Co on złego robi, że mu 
tak dokuczają? Co za powód miał Pirloccia, 
żeby być tak złym? Wszyscy inni w miaste­
czku byli dobrymi ludźm i; zapałkarz był 
prawie świętym, stolarz, trafikant, kowal 
byli dobrymi ludźm i; Sison nawet, choć gde­
ra ł bezustanku, miał dobre serce i kochał 
bardzo swoją rodzinę; matka jego, Adona, 
była uosobioną dobrocią, a przytem była o- 
fiarą, męczennicą biedy. Ale co najpotwor- 
niejszem wydawało się dziecku, to obojętność 
i brak przywiązania u ciotki. Czemu Togni­
na nie traktowała go tak samo, jak innych 
siostrzeńców? Czemu go nie lubiła tak, jak 
swoje „rzeczy“? Niestety! Adone dla niej miał 
mniej wartości, niż krzesło, komoda, mniej 
niż słoik konfitur!

I  nie módz się oswobodzić, nie módz 
żyć ze swoją mamą i braciszkam i! Czemu

jego matka była taka bardzo biedna ? A ch! 
z pewnością, wolałby tułać się po całym 
świecie, żebrząc, niż jeść chleb i tak już 
skąpy swojej matki i braci. Zawsze sobie 
przypominał, z jaką zazdrością przypatrywali 
mu się Reno i Ottavio wtedy, gdy zajadał 

| ciasto, wracając z Vidana, gdy po raz pierw­
szy poszedł do szkoły. A oto dzisiaj Pirloc­
cia mu grozi, że mu każe paść krow y! Ale 
jeżeli Pirloccia umiał doti zymać słowa, Ado­
ne także był zdolny do buntu.

Zbuntować się? A jak? Łatwo to po­
wiedzieć ; ale pomiędzy słowem a czynem 
leży cała przepaść.

Idąc szybkim krokiem, dziecko czuło na 
swoich małych barkach brzemię przeznacze­
nia, czuło w sercu rozpacz z powodu swojej 
bezsilności i nędzy. Jakby się pozbyć tego 
wszystkiego? Los jego, zarówno jak płaszcz, 
był ciężki, lecz wygodny. Pozbyć się go na­
tychmiast, to znaczyło narazić się na śmierć 
z zimna. Później na szczęście, zimno minie, 
słońce ogrzeje ziemię, da rosnąć trawie, która 
ozdobi groblę i boki ścieżek, a wtedy Adone 
będzie mógł odrzucić swój stary płaszcz, 
saboty, i jak ptaszek ulatujący z klatki, 
wznieść się do nieba. Co to za szczęście! 
Na samą myśl przyszłości serce mu się uno­
siło radością; i wkrótce spotkanie z Marco, 
stacya u Bellusa, ciepło ogniska, suche ka­
sztany do reszty go uspokajały i wesołość 
wracały.

W dodatku pogoda nie była ani taka 
brzydka, ani smutna, jak utrzymywał ten 
Pirloccia s ospałą duszą. Bezwątpienia, było 
jeszcze zim no; lecz Adone, subtelną swoją 
wrażliwością odczuwał, że zima się już skoń­
czyła. Ziemia drżała nieśmiało, jak młode 
serce, wzruszone miłością, i pokrywała się 
zieloną barwą; tu i owdzie oddychało się 
wonią kilku fiołków, a na drzewach czerwo­
nawe pączki otwierać się zaczynały. Rzeka 
wzbierała, żółta i błękitna, a wahadła mły­
nów na nowo odzywać się zaczynały, jak 
gdyby się ze snu długiego budziły.

W szkole Adone czynił szybkie postępy. 
Profesor go lubił i chętnie z nim rozmawiał; 
i dnia pewnego dał mu książkę z obrazkami, 
która przez długi przeciąg czasu w zachwyt 
wprawiała małego ucznia. Była to historya 
Robinsona Cruzoe. Fantazya Adone nigdy

jeszcze nie wyobraziła sobie piękniejszej hi- 
storyi. Przez jakiś czas o niczem innera nie 
myślał, tylko o Robinsonie. Czytał i odczy­
tywał książeczkę, nauczył się jej wkrótce na 
pamięć, ale nie przestawał odczytywać. Nie­
podobna mu było przeczytać więcej, jak parę 
ustępów ; czuł potrzebę zaczynać od samego 
początku, kartka za kartką, tak, jak małe 
dzieci, które umiejąc na pamięć ulubioną 
bajkę, pragną ją  słyszeć znowu od początku 
do końca.

W nocy śnił mu się Robinson, w dzień, 
gdy przechodził przez groblę, przypominał 
sobie tę chwilę, w której Pigoss porzucił 
go na wyspie. „Czemubym nie miał żyć jak 
Robinson w miejscu odluduem? — powtarzał. 
Zbudowałbym sobie chatkę, żywiłbym się ry­
bami i ptakami. W ten sposób miałbym spo­
kój na całe życie!“

Przykry wypadek spowodował w nim 
chęć do ucieczki.

Było to w kwietniu, po Wielkiejnocy, 
w niedzielę, przed św. Markiem. Był właśnie 
w szopie, słuchając gadaniny ciotki Eieny z 
Carissimą, gdy nadszedł Pirloccia. Garbus, 
miał na sobie nowe ubranie z bardzo twar­
dego sukna, stary popielaty kapelusz i b łę­
kitną krawatkę, luźnie związaną. Musiał być 
trochę napity, bo wchodząc potknął:się na 
progu drzwi i o mało nie upadł. Skoro 
tylko wszedł, popatrzył na Adone i krzyknął:

— A n o ! wstawać, niezdaro!
— Czego chcesz odemnie?
— Wstawaj, mówię c i! Idź paść krowy!
Dziecku serce się ścisnęło, ale ani się

ruszył.
— I cóż? do kogo ja mówię? Może do 

ściany? Nie, próżniaku, do ciebie!.... To się 
musi. raz skończyć! Jesteś wielki i tęgi, jesz 
za trzech. Prędzej, wstaw aj!

— Ja nie chcę iść — szepnął Ado­
ne. — Zresztą, dziś niedziela.

— Tak — wmieszała się nieśmiało To­
gnina. — Mógłby zacząć jutro....

— Zapewne, jutro, ju tro ! Słyszeliście 
tę głupią? Ładnie wychowujesz twego szka 
radnego kosa! Niech jeszcze trochę więcej 
wyrośnie, a zobaczysz, że oczy ci wydzio­
bie !.... Dzisiaj rozpocznie, dzisiaj! Wstawaj

próżniaku, albo ci uszy naciągnę!.... To musi 
się raz skończyć, mówię ci i zajmę się tobą 
na dobre. A n o ! wynoś się, prędzej!.... Mu­
sisz także gnój w ybierać!

Porwał Adone za ramię, zmusił go żeby 
powstał i popchnął za drzwi. Adone patrzył 
rozpaczliwie na ciotkę, ale ona, chociaż 
bledsza, niż zazwyczaj, odwracała oczy i nic 
nie mówiła.

Pirloccia, ciągle popychając Adone przed 
sobą, zaprowadził go do obory wychodzącej 
na drugi dziedziniec, po za domem. Dwie 
wielkie czerwone krowy odwróciły zwolna 
głowy. Potrącany przez karła, Adone potknął 
się obok jednej z krów. Bydlę się wstrzą­
snęło ; było większe niż on, ogromne, i zary- 
czało. Przestraszył się potwornego zwierzęcia, 
doznał szalonego wstrętu do obu krów; chciał­
by je zabić. Pirloccia odwiązał bydlęta i dał 
w rękę dziecku końce postronka.

Adone nic nie mówił, ani płakał; ale 
oblicze jego, zazwyczaj różowe, stało się zie- 
lonawe. Puścił postronki. Pirloccia, wyjąc ze 
złości wymierzył mu jeden, dwa, dziesięć ra­
zów. Wtedy ehłopczyna stracił przytomność; 
gorąco uderzyło mu do głowy, w uszach mu 
zahuczało; doznawał wściekłej żądzy kąsania, 
rozdzierania czegoś swoimi rnałymi ząbka­
mi; i jak kot wściekły rzucił się na wroga 
i ugryzł go w rękę. Krew trysnęła i zwil­
żyła usta dziecka, które poczuło jej smak 
nieco słony.

Skoro Adone wrócił do przytomności, 
ujrzał, że jego kat, którego ciemne oblicze 
krwią nabiegło z bolu i ze złości, wykrzywił 
usta szatańskim uśmiechem. Zrozumiał na­
tychmiast, że był zgubiony, jeżeli nie ucie­
knie i nie wiedząc sam w jaki sposób, zdołał 1 
wymknąć się z obory, z dziedzińca i wybiedz 
w pole.

Biegł, leciał, goniony chwilę przez karła, 
któremu w krótkim czasie oddechu zabrakło; 
ale chłopcu ciągle się zdawało, że słyszy za 
sobą złowrogie wołanie. Nareszcie zatrzymał 
się zdyszany; spojrzał w około siebie i nie 
ujrzał nikogo; i wtedy rzucił się na ziemię 
w napadzie ostatecznej rozpaczy.

fCiąg dalszy nastąpi).



a
P. K o l e ś s a :  To mamy do zawdzię­

czenia własnej pracy i ofiarności.
P. O k u n i e w s k i :  Wbrew woli Po­

laków.
P. S t o j ą ł o w s k i :  My pod rządem 

pruskim więcej pracowaliśmy, niż wy u nas, 
a przecież nie uzyskaliśmy tego, co wy w 
Galicyi.

Wkońcu domagał się mówca rozszerze­
nia autonomii Galicyi, odpowiedzialności 
Namiestnika wobec Sejmu; autonomia Galicyi 
wyjdzie obu narodom na korzyść.

Po kilku innych jeszcze przemowach 
posiedzenie zamknięto.

Dziś zebrała się Izba o godz. 9 rano.

Z komisyj.
Koinisya budżetowa prowadziła wczoraj 

dalej dyskusyę nad przedłożeniem rządowem 
w sprawie utworzenia włoskiego wydziału 
uniwersyteckiego.

P. G o s t i n ó a r  (kleryk. Słow.) wy­
głosił dalszy ciąg rozpoczętej onegdaj mowy, 
nie skończył jej jednak, ponieważ z powodu 
posiedzenia Izby musiano obrady przerwać.

W komisyi gospodarczej toczyła się 
wczoraj znowu dyskusja nad traktatem han­
dlowym z Kumunią.

Przemawiał między innymi P. Mini­
ster handlu W e i s k i r c h n e r ,  szczegółowo 
udowadniając, że obawy, jakoby rumuński 
traktat handlowy połączony był z trwałemi 
stratami rolnictwa, są nieuzasadnione. P. Mi­
nister zapewnił, że broni interesów całej 
Monarchii, zarówno przemysłu jak i rolni­
ctwa i zbijał następnie zarzut, jakoby był 
nieprzyjaźnie usposobiony dla kół agrarnych. 
Tak samo też trudno dopatrzeć się nieprzy­
jaznego dla agraryuszów stanowiska w usta­
wodawstwie. P. Minister omawiał następnie 
dokładnie stosunki przywozu i wywozu do 
krajów bałkańskich i apelował do komisyi, 
aby w uznaniu tych faktycznych stosunków 
przyjęła przedłożenie rządowe.

W i e d e ń .  Wczoraj popołudniu odbyło 
się posiedzenie niemieckiej partyi agrarnej, 
na którem obradowano nad stanowiskiem, 
jakie partya ma zająć wobec przedłożeń han- 
dlowo-politycznych. Po dyskusyi uchwalono 
głosować przeciw ustawie upoważniającej Eząd 
do zawarcia traktatów handlowych.

Przesilenie w Niemczech.

(j£ ) W parlamencie niemieckim ważą 
się obecnie losy przyszłego kierunku rządów 
i przyszłego stałego ugLupowania stronnictw 
na podstawie nowego programu i nowej ko- 
alicyi. Ostatecznego rozstrzygnięcia niepodo­
bna jeszcze przewidzieć. Kilkudniowe roz­
prawy nad reformą finansową, w których 
brali udział przywódcy i najwybitniejsi przed­
stawiciele wszystkich stronnictw, nie wyja­
śniły jeszcze sytuacji, tylko naprężenie jej 
bardziej wzrosło zwłaszcza po mowie ks. Bue- 
lowa.

Zupełny zawód spotkał tych, którzy 
przypuszczali, iż mowa ta spowoduje zasadni­
czy zwrot w położeniu wewnętrznem. Do ta­
kiego celu nie zmierzał nawet sam kanclerz, 
który mówił prawie wyłącznie o sobie i swoich 
nietylko politycznych, lecz także osobistych 
stosunkach do stronnictw Unikał starcia, 
nie walczył, ale rezonował, nikogo nie chciał 
obrazić i nikogo do siebie zrazić. Gorżkie 
słowa łagodził słodkimi komplementami, roz­
dzielał w łownej mierze na prawo i na lewo 
pochwały, napom.lienia i przestrogi, a dlatego 
trafnie powiedziano, iż mowa kanclerza nie 
zawierała programu politycznego, ale miała 
raczej charakter testamentu politycznego; tak 
przemawia człowiek, który może się powołać 
na swoją świetną przeszłość, ale który sam 
już nie wierzy w swoją przyszłość.

Politycznie zbliżony do konserwatystów 
i otaczający życzliwą opieką interesy kół 
agrarnych, podniósł też ks. Buelow z za­
pałem zasługi junkrów pruskich, ale równo­
cześnie oświadczył, iż uważałby za history­
czną niesprawiedliwość i za polityczny błąd, 
gdyby chciano ducha liberalnego wyłączyć 
z prawodawstwa i z życia publicznego w 
Niemczech. Współdziałanie kierunku konser­
watywnego z liberalnym, to ideał polityczny 
ks. Buelowa. Urzeczywistnienie tego ideału 
okazało się jednak w praktyce niemożliwem, 
a dowodem tego rozbicie bloku.

Nie myśli też już kanclerz wcale o 
wskrzeszeniu takiego bloku, któryby na przy­
szłość w akcyi parlamentarnej prawidłowo 
funkcyonował. Zależy mu tylko na chwilo- 
wem, raczej formalnem podtrzymaniu go w 
tym celu, aby przy wielkiem dziele reformy 
finansowej umożliwiono współdziałanie pod 
tym jednym warunkiem, aby obok znaczne­
go podwyższenia podatków pośrednich na­
stąpiło odpowiednie obciążenie posiadania w 
formie podatku spadkowego. Temu żądaniu 
chce kanclerz zadośćuczynić i dla tego w 
mowie swojej, która zresztą nie dotykała
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szczegółów finansowych, złożył wyraźne i ka­
tegoryczne oświadczenie, iż bezwarunkowo 
obstaje przy podatku od sukcesyi i że od­
rzuci wszelkie podatki, któreby mogły przy­
nieść szkodę rozwojowi handlu i przemysłu 
i pogorszyć całe ekonomiczne gospodarstwo 
kraju.

Eozwiązanie przeto obecnego przesile­
nia wewnętrznego zależy tylko od tego, 
czy podatek od sukcesyi będzie przyjęty. Po­
datek ten stał się przedmiotem zasadniczego 
sporu między prawicą i lewicą, będzie on 
probierzem ich wzajemnej siły i zadecyduje
0 przyszłej konstelacyi parlamentarnej. Wy­
nik głosowania w pełnej Izbie nad tym po­
datkiem będzie krytycznym momentem we­
wnętrznego położenia. Co się stanie na wy­
padek nieprzyjęcia tego podatku, tego ks. 
Buelow nie powiedział. Jest on zbyt zręcznym 
dyplomatą, aby w tej niebezpiecznej grze 
zechciał odkryć z góry wszystkie karty Gzy 
parlament zostanie odroczony, czy rozwiąza­
ny; czy ks. Buelow stanowczo obstawać bę­
dzie przy swojej dymisyi, czy na życzenie 
cesarza przystąpi do rozwiązania pierwszo­
rzędnego zagadnienia państwowego za pomo­
cą innych środków i innych dróg, to należy 
do przyszłości i wszelkie pod tym względem 
kombinacye są przedwczesne.

Dziś można tylko dyskutować o szan­
sach podatku od sukcesyi. Są one bardzo 
wątpliwe. Eozstrzygnięcie zależeć będzie od 
niewielkiej grupy posłów, a być może, iż 
szalę na jedną lub drugą stronę przeważy 
20 polskich głosów. Wyrażono tu i owdzie 
zdziwienie, iż Koło polskie w sprawie tej 
walczy przy boku konserwatystów niemie 
ekich, uważanych za głównych zwolenników
1 popleczników dotychczasowej polityki anty­
polskiej rządu pruskiego. Słusznie jednak 
podniósł Dzień. P oznański, iż zdziwienie to 
i ukryty w niem zarzut, pozbawione są pod­
stawy. Stanowisko Koła polskiego w sprawie 
reformy finansowej podyktował bowiem wy­
łącznie wzgląd na interes własnego społe­
czeństwa, a wchodzą tu w grę względy za­
równo polityczne, jak gospodarcze. Z polity­
cznego punktu widzenia korzystne jest dla 
Polaków rozbicie bloku, kombinacyi polity­
cznej, opartej na skrajnym nacyonalizmie, 
czy szowinizmie niemieckim. Oo się zaś ty­
czy gospodarczej strony kwestyi, to reforma 
finansowa opracowana przez kartel konser- 
watywno-centrowy jest korzystniejsza, a ra­
czej mniej uciążliwa dla polskiej ludności, 
niż reforma, której domagają się stronnictwa 
liberalne. Zresztą zauważymy w końcu, iż 
Koło polskie zachowało sobie wolną rękę 
przy ostatecznem głosowaniu i dotychczas 
nie jest związane żadnemi ścisłemi zobowią­
zaniami.

Obok Koła polskiego ważnem w tej 
kwestyi jest stanowisko frakcyi socyalno-de- 
mokratyeznej. Wprawdzie przywódca jej Sin­
ger w ostatniej swojej mowie ostro skryty­
kował cały elaborat finansowy rządu, ale 
czynione są podobno usiłowania, aby przy­
najmniej część socyalistów, bez względu na 
ich stanowisko wobec innych projektów po­
datkowych, głosowała specjalnie tylko za 
podatkiem od sukcesyi. Ujawnił się także 
pewien zwrot w stronnictwie wolno-konser- 
watywnem, którego przeważna część byłaby 
nawet gotowa głosować za podatkiem od 
sukcesyi, ale pod warunkiem przeprowadze­
nia niektórych zmian w projekcie, a prze- 
dewszystkiem zabezpieczenia, iż podatek ten 
na przyszłość nie będzie podwyższony. Takie 
zabezpieczenie jest oczywiście niemożliwe i 
dla tego taka warunkowa pomoc tej grupy 
parlamentarnej byłaby dla rządu nieużyte­
czna.

Wogóle przeważa opinia tak w dzien­
nikach, jak w kołach parlamentarnych, iż 
podatek od sukcesyi nie uzyska większości 
w Izbie. Wrażenie wprost deprymujące spra­
wiło w obozie liberalnym ostatnie głosowa­
nie nad wnioskiem Basseruaanna, żądającym 
niedopuszczenia do drugiego czytania tych 
projektów komisyi finansowej, które uchwa­
lone zostały bez udziałn stronnictw liberal­
nych. Wmssek ten odrzucony został 186 gło­
sami przeciw 116.

Ta ogromna większość, która stanęła 
po stronie kouserwatywno-centrowej koalicyi, 
nie dobrze wróży o losach podatku od sukce­
syi. Odrzucenie zaś tego podatku musiałoby 
zaostrzyć położenie wewnętrzne i spowodo­
wać przesilenie kanclerskie, a ewentualnie 
upadek ks. Buelowa. Z tą ewentualnością 
liczą się już w Niemezech i dlatego codzien­
nie przytaczają różne dzienniki różnych kan­
dydatów na stanowisko przyszłego kanclerza. 
Wymieniani więc są po kolei: hr. Wedel, 
ks. Hatzfeld, hr. Stolberg, pruski minister 
skarbu Eheinbaben i inni. Sądzimy, że są to 
na razie kombinacye zupełnie dowoine.

Z innych parlamentów.
P a r l a m e n t  E z e s z y  n i e m i e c k i e j  

prowadził wczoraj dalszą dyskusyę nad pro­
jektem komisyi o wprowadzenie podatku od 
zwiększenia wartości.

czerwca 1909,

Sekretarz stanu Ś y d o w  oświadczył, 
że rząd nie zajmuje wprawdzie stanowiska 
odmownego, ale nie sądzi, aby dziś był czas 
odpowiedni do zaprowadzenia takiego po­
datku, zwłaszcza, że ma on działać wstecz 
do r. 1884, a trudno przecież dziś stwierdzić, 
jaką wartość miał wówczas dany przed­
miot.

Parlament przyjął jednak § 1 wniosku 
komisyi co do wprowadzenia tego podatku 
głosami centrum i Polaków.

I

Włoska Izba deputowanych obradowała 
wczoraj nad budżetem m inisterstw a spraw 
zagranicznych.

Dep. M o r  g a r  i (socyalista) wniósł po­
rządek dzienny z wezwaniem rządu do zwo­
łania międzynarodowej konferencji w spra­
wie rozbrojenia, przyczem atakował ostro 
cara.

M inister T i t t o n i  oświadczył, że w 
rozmaitych parlamentach wygłaszano mowy 
z okazyi zapowiedzianych wizyt cara, ale ni­
gdzie w podobny obrażliwy sposób nie wy­
rażano się, jak to uczynił p. Morgari, obra­
żając monarchę zaprzyjaźnionego państwa. 
P. Morgari nadużył wolności słowa. Mówca 
zastrzega się przeciw wywodom Morgariego, 
które nie odpowiadają zapatrywaniom ani 
większości parlamentu, ani większości kraju. 
W stosunkach polityki zagranicznej nie mo­
żna kierować się sympatyą lub antypatyą 
do polityki wewnętrznej państwa zagranicz­
nego.

Stosunki Włoch z Eossyą — mówił p. 
Tittoni — są bardzo dobre i chcemy je utrzy­
mać i rozwinąć. Jeśli cesarz przybędzie do 
nas, to przyjmiemy go gościnnie i serdecz­
nie jako głowę zaprzyjaźnionego z nami 
państwa. Nie boimy się żadnych gróźb.

W końcu p. Tittoni oświadczył się prze­
ciw porządkowi dziennemu, zaproponowane­
mu przez Morgariego.

Następnie odpowiadając jednemu z po­
słów, oświadczył p. Tittoni, że wiadomość o 
wcześniejszem odnowieniu trójprzymierza nie 
była prawdziwa i nikt o tern nie myśli, nie­
ma też wcale potrzeby podobnego kroku. 
Odnowienie byłoby potrzebne, gdyby pano­
wały jakieś obawy albo wątpliwości, czego 
jednak niema. Między wszystkimi sojuszni­
kami panują stosunki oparte na najzupeł- 
niejszem zaufaniu. Istnienie trójprzymierza 
jest więc niezachwiane.

Eównocześnie Włochy żyją w przyjaźni 
z Anglią i F rancją . Co do Eossyi i polityki 
bałkańskiej Włoch, powołał się minister na 
swe oświadczenie, złożone w grudniu z. r.

W końcu zapewnił minister, że zbroje­
nia włoskie nie są przeciw nikomu skiero­
wane.

KRONIKA.
Lwów , 24 czerwca.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (25 czerwca):
Prospera bisk. — Włastymiła. — Onufrya

prep.
Wschód słońca o godzinie 8*19 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'83 po południu.

— Jubileusz kapłański Najprzew. 
Arcypasterza JE. ks. dra Bilczewskiego
przypadał w dniu wczorajszym. Ksiądz Arcy­
biskup, tak żywo odczuwający wszystkie po­
trzeby społeczeństwa polskiego, zdobył sobie 
w ciągu ośmiu lat rządów archidyecezyą lwow­
ską niezwykłe wprost uznanie, szacunek i mi­
łość powszechną. Nie brakło go nigdzie, gdzie 
jego obecności wymagały sprawa narodowa lub 
powaga chwili; nie żałując ni czasu ni trudu, 
zaglądał w najdalsze zakątki jego pieczy po­
wierzonej olbrzymiej dyecezyi, zagrzewając wszę­
dzie w podniosłych, z serca do serc płynących 
wyrazach do pracy na Bożej roli, dodając" otu­
chy, bodźca i energii, służąc radą i wydatną 
materyalną pomocą. Zdobywał też z każdym 
rokiem coraz większą popularność, miłość co­
raz powszechniejszą. Eadują się więc serca od­
danych mu dyecezyan i gorące płyną modły do 
nieba, by ono na długie lata zachowało nam 
niestrudzonego serc i dusz przewodnika, pra­
wdziwie dobrego pasterza wedle Chrystusowej 
modły, wodza zwycięskiego w walce z zaku­
sami przeciwników Kościoła, w utwierdzaniu 
wiary, co ojcom naszym była ostoją, a nam 
busolą zbawienną wśród burz i przeciwieństw.

Wiedziony skromnością, która wszystkie 
jego kroki cechuje, zastrzegł się ks. Bilczewski 
energicznie przeciwko manifestacjom uczuć i 
wszelkim uroczystym obchodom, wobec czego 
tylko najbliżsi składać mogli mu życzenia, jak­
kolwiek zbyteczne zapewniać, iż żywy oddźwięk 
znajdą one w sercach tysięcy i tysięcy,

Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Józef Bil­
czewski urodził się 26 kwietnia 1860 r. Stu- 
dya teologiczne ukończył w Uniwersytecie Ja ­
giellońskim i w r. 1884 otrzymał w Krakowie 
święcenia kapłańskie, Stopień dr. św, Teologii

uzyskał w Uniwersytecie wiedeńskim w roku 
1886, później słuchał jeszcze dwa lata wykła­
dów teologii w Uniwersytecie gregoryańskim w 
Bzymie i przez jeden semestr w Instytucie ka­
tolickim w Paryżu.

W r. 1890 był zastępcą katechety w gi­
mnazjum św. Anny w Krakowie i wikaryu- 
szern przy tamtejszym kościele św. Piotra i 
Pawła. W tym roku habilitował się w Krako­
wie na prywatnego docenta dogmatyki ogólnej 
na podstawie pracy p. t. „Archeologia chrze- 
ściańska wobec historyi Kościoła i dogmatu".

W r. 1891 został mianowany nadzwy­
czajnym, a w r. 1898 zwyczajnym profesorem 
dogmatyki szczegółowej w Uniwersytecie lwow­
skim. Dnia 80 października 1900 został zamia­
nowany Arcybiskupem lwowskim, 17 grudnia 
tegoż roku prekonizowany na konsystorzu pa­
pieskim, a 20 stycznia 1901 r. odbyła się jego 
konsekracya i intronizaeya.

— Hektorem Uniwersytetu lwow­
skiego wybrany został w dniu dzisiejszym 15 
głosami na 16 głosujących prof. dr. Stanisław 
Głąbiński.

— Opłaty szkolne. Z Wiednia donoszą: 
Celem ułatwienia uiszczania opłaty szkolnej w 
szkołach średnich, postanowiono, aby wszystkie 
szkoły średnie przystąpiły do obrotu czekowego 
pocztowej Kasy oszczędności tak, że w przyszło­
ści czesne nie będzie opłacane, jak dotychczas 
markami stemplowemi, lecz za pośrednictwem 
pocztowej Kasy oszczędności. Sprzedaż marek 
stemplowych szkolnych zostanie zastanowiona 
z końcem lipca b. r. Za nabyte dotychczas marki 
szkolne można za speeyalnem podaniem, wnie- 
sionem do odpowiedniej Eady szkolnej, otrzy­
mać w terminie do końca grudnia b. r. zwrot 
pieniędzy.

— llnch na Wystawie kościelnej cią­
gle się wzmaga. Onegdaj zwiedził Wystawę 
pensyouat p. Olgi Fiiippi, wycieczka włościan 
z Patwina koło Mszany, uczestnicy kursów 
Kaiffeisenowskich przy Wydziale krajowym, na 
dzisiaj zaś zapowiedziane zostały wycieczki 
uczniów VII. gimnazjum, uczenie gimnazjum 
żeńskiego im. Słowackiego i szkoły mieszanej 
im. Zimorowieza.

Zwiedzającą Wystawę młodzież oprowa­
dzają urzędnicy Ligi pomocy przemysłowej, a 
prelegent p. St. Krzaezyński udziela jej wszel­
kich wyjaśnień.

Od czasu otwarcia, przybyło Wystawie 
około 20 nowych firm, tak, iż obecnie Wystawa 
jest obesłana przez przeszło 150 wystawców.

Odczytowi ks. Infułata dra Bąby z Tar­
nowa „O haftach i tkaninach kościelnych" przy­
słuchiwała się licznie zebrana publiczność, wśród 
której przeważali księża i alumni Seminaryum 
łacińskiego.

— Dyrektora lwowskiego Teatru 
miejskiego, p. Ludwika Hellera, dotknął cios 
bardzo bolesny. Onegdaj zakończyła życie ma­
tka jego, okrywając syna żałobą tem cięższą, 
że niedawno zmarł także jego ojciec. Stroska­
nemu synowi przesyłamy najszczersze wyrazy 
współczucia.

— Polski kongres pedagogiczny we 
Lwowie. Termin kongresu pedagogicznego, wy­
znaczony pierwotnie na dni 4 i 5 lipca, został 
na życzenie kilku Towarzystw, biorących udział 
w pracach komitetu, z ważnych przyczyn odro­
czony. Po porozumieniu się z Towarzystwami, 
wyznaczono ostatecznie i nieodwołalnie termin 
kongresu na dni 31 października i 1 listopada. 
O deeyzyi tej zawiadamia Zarząd główny Polsk. 
Tow. pedagogicznego wszystkich, którzy w kon­
gresie pragną wziąć udział.

— Filia gal. Banku ziemskiego we 
Lwowie. Bank ziemski w Łańcucie, który zmie­
nił firmę na „Galicyjski Bank ziemski" otwiera 
filię we Lwowie. Dyrektorem jej będzie dr. Jan 
Eozwadowski, a zastępcą dyrektora dr. Włady­
sław Michejda.

— W Zakładzie dla ciemnych, przy 
ul. św. Zofii 1. 13, odbędzie się we czwartek 
dnia Igo lipca o godzinie 10 rano, publiczny 
popis chłopców i dziewcząt.

— Na Towarzystwo Szkoły ludowej
złożyła tutejsza firma maszyn do pisania i u- 
rzadzeń biurowych „Głogowski i Spółka", na 
ręce dr. Ernesta Adama, kwotę 250 koron.

— Z «Sokoła-Macierzy«. Strzelanie 
bronią palną jest jednym z punktów zawodów 
na zlocie związkowym w r. 1910 w Krakowie 
odbyć się mającym. Wydział Towarzystwa strze­
leckiego udzielił Sokołowi pozwolenia na urzą­
dzenie ćwiczeń w strzelaniu na strzelnicy miej­
skiej. Ćwiczenia te dla druhów wszystkich 
gniazd lwowskich odbywać się będą począwszy 
od 25 b. m. w wtorki i piątki od godz. 4 do 
8mej wieczorem. — Wpisy i bliższe wyjaśnienia 
w kancelaryi „Sokoła-Maeierzy" w godzinach 
wieczornych.

— Sprawy miejskie. Podatek od wi­
dowisk, istniejący we Lwowie, ma dostarczać 
gminie funduszów na cele dobroczynne. Towa­
rzystwo artystów teatru wniosło prośbę do re­
prezentacji miejskiej, ażeby pewien procent 
z wpływów tego podatku pochodzących, w prze­
ważnej mierze z opłat od biletów teatralnych, 
odstąpiła na cele pomnożenia funduszu emery­
talnego artystów sceny tutejszej. Magistrat po­
stanowił oświadczyć się przeciw zadośćuczynie­
niu prośbie, ze względu na wyraźne przezna*
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czenie podatku na cele ściśle dobroczynne, do 
których fuudusz emerytalny, powstały z wkła­
dek członków i ich fruktyfikacyi, nie może być 
zaliczony.

Tegoroczna lustraeya dóbr rozpoczęła się 
21 bm. i potrwa tydzień; czynność swą rozpo­
częła komisya od zwiedzania folwarków w Skni- 
łówku i w Malechowie.

— Pękniecie rury wodociągowej* 
Wczoraj w samo południe, ulica Żółkiewska u 
wylotu na plac Krakowski, była widownią gro­
źnego wypadku. Pod lewym torem kolei elek­
trycznej (w kierunku z miasta ku rogatce Żół­
kiewskiej), naprzeciw apteki Blumenfelda, pękła 
główna rura wodociągowa, a olbrzymie masy 
wody w krótkim czasie podważyły i ostatecznie 
wysadziły bruk uliczny wraz z torem kolejo­
wym do wysokości prawie dwu metrów. Ma3y 
dobywającej się wody zalały w kwadrans całą 
dolną część ulicy Żółkiewskiej, część pl. Kra­
kowskiego i wartką falą płynęły ku ul. Kra­
kowskiej. Ruch tramwayu elektrycznego ustał 
naturalnie na tym torze, a* po krótkim czasie i 
na drugim torze, albowiem buchająca z pod 
ziemi woda, wyrwała podłoże i bruk drugiego 
toru. Na miejsce wypadku przybył dyr. wodo­
ciągów Aleksandrowicz oraz inżynierowie kolei 
elektrycznej. Ruch tramwayowy i wozowy a na­
wet pieszych wstrzymano od południa przez 
całą noc.

Celem zatamowania napływu mas wodnych 
zamknięto parcyalnie główny wodociąg, poczem 
można było przystąpić do wymiany uszkodzo­
nej rury, której grube ściany żelazne rozerwane 
zostały, jak bibułka cygaretowa. Przez noc całą, 
kilkudziesięciu robotników pracowało nad uło­
żeniem i wyszutrowaniem obu torów i całej 
szerokości ul. Żółkiewskiej, by przygotować te­
ren pracy dla brukarzy, którzy dziś o godz. 3 
nad ranem poczęli układać zerwany i doszczę­
tnie zniszczony bruk. Szkoda wynosi kilka ty­
sięcy koron, a zalew groził w wysokim stopniu 
sąsiednim budynkom.

— Towarzystwo im. Kilińskiego we 
Lwowie, odbyło dnia 7 czerwca b. r. doroczne 
walne zgromadzenie w obecności przedstawiciela 
władzy politycznej, komisarza Smółki. Na zgro­
madzeniu tern uchwalono : Prowadzić Towarzy­
stwo nadal rozszerzając jego działalność w gra­
nicach przewidzianych statutem; sprawę zarzu­
tów, poczynionych byłemu zarządowi, ewentual­
nie p. J. Sozańskiemu, oddać do rozstrzygnię­
cia sądowi polubownemu; wreszcie wybrano 
nowy zarząd Towarzystwa. Prezesem został p. 
W. -Jabłoński, zast. prez. p. J. Chmielowski, 
sekretarzem p. T. Gryglaszewski, skarbnikiem 
p. J. Gutaeker.

— Na » Bursy polskie® im. Audrzija- 
nr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu 
do Kasy zaliczkowej we Lwowie następujące 
kwoty: na  l i s t ę  p. J ó z e f a  Ma z u r a  z Bu- 
czacza (grono profesorów gimnazyum w Bueza- 
czu): Kazimierz Kowalczewski 2 kor., dr. Hen­
ryk Lilien 1 kor., ks. ścisłowski 10 kor., Leon 
Kieroński 1 kor., Ignacy Korman 2 kor., Józef 
Mazur 2 kor. 20 hal., Weigel 1 kor., ks J. Wru- 
cha 2 kor., Jerzy Dunin Wąsowicz 1 kor., Jan 
Jasiński 1 kor., Jan Matłachowski 2 kor., Wła­
dysław Budzianowski 1 kor., Pichór 2 kor., 
Zych 5 kor., Mazurowa Stefania 1 kor. 10 hal. 
Razem 33 koron 30 hal.; n a  l i s t ę  ks.  Szy-  
d e l s k i e g o  we Lwowie: ks. Wójcik Franci­
szek 2 kor., ks. Andrzej Kosztyła 1 kor., ks. 
Mateusz Sokołowski 1 kor., ks. Serwacki 1 kor., 
ks. dr. Ratuszny 1 kor., ks. Janasiewicz 2 kor., 
ks. Bryezkowski 1 kor., ka. N. N. 1 kor., ks. 
Szydelski 3 kor., Urbański 1 kor. Razem 14 
koron.

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa Zaliczkowa we Lwowie11, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza Ko­
mitetu adwokata dr. Bronisława Michniewskiego 
we Lwowie pl. Maryacki 10.

— Śmiertelność Lwowa i innych miast 
W kraju. W tygodniu od 30 maja do 5 czerwca 
zmarło na tysiąc mieszkańców: we Lwowie 
238  osób, w Krakowie 26 9, w Brodach 18, w 
Drohobyczu 22 6, w Jarosławiu 19 9, w Koło­
myi 1P3, w Nowym Sączu 27'8, w Podgórzu 
20‘8, w Przemyślu 171, w Rzeszowie 18, w 
Samborze 29-4, w Stanisławowie 13, w Stryju 
27f2, w Tarnopolu 17-4, w Tarnowie 19’4 osób 
na tysiąc mieszkańców.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyuin 
brzeżańskiem odbył się w dniach 7 — 16 czerwca 
b. r. pod przewodnictwem p. Henryka Kopii, 
dyrektora gimnazyum w Sokalu. Uznani za doj­
rzałych 1) w oddziale A .: Bogdański-Osmulski 
Mikołaj Maryan Ign. (tz. im ). Bojko Dymitr, 
Cupryk Teodor, Hirsz Mendel, Hlebowicki Ste- 
fau, Kawałkowski Bronisław, Klecor Mikołaj, 
Majer Dawid, Mydlak Atanazy, Opioła Adam 
Franciszek (dw. im.) (z odznacz.), Orlewicz Wi- 
tołd Piotr (dw. im ), Paeławski Emilian, Połys 
Władysław Piotr (dw. im.), Romach Eugeniusz, 
Rottenberg Zygmunt, Sankowski Jan Karol (dw. 
im.), Sehaetzel Tadeusz (z odznacz.) Schulmann 
Dawid, Siegmann Naftali (z odznacz.), Stawni- 
czy Roman, Szafran Tadeusz, Szymczyna Karol, 
Thaler Maciej, Trawiński Władysław, Woło- 
szynowski Stefan (z odznacz.), Zelniker Abra­
ham (z odzn.), Dzioba Aleksandra. Reprobo- 
wano 3 bituryentów na pół roku a 1 (eksterni- 
stę) na rok. 2) W oddziale B. Uznani dojrzałymi: 
Anin Teodor, Bemko Włodzimierz, Biinbaum 
Leizer, Cbyczij Jan (z odzn.), Czykieta Jakób

(z odzn.), Dawidowicz Zdzisław Konstanty (z 
odzn.), Dorfman Jakób, Filipowski Julian, Fisch 
Bernhard, Freyfelder Hersz (z odzn.), Garba- 
czewski Miron, Gereta Włodzimierz (z odzn.), 
Goldstein Henryk (z odzn.), Guła Teodor (z odzn.), 
Hawryłyszyn Mikołaj (z odzn.), Ilellmann Moj­
żesz Leib (z odzn.), Horn Asriel Wolf, Kuła­
kowski Wojciech, Kurzrok Marek, Łepkyj Leon, 
Muzyka Jan (z odzn.). Neumann Marceli, Po- 
horilles Chaim Hersz (z odzn.), Przybylski Fran­
ciszek (z odzn.), Serafin Mikołaj, Skaśków Jó­
zef, Soniewicki Jan, Tabak Izrael (z odzn.), 
Turczyn Tomasz Józef, Waczków Jan Włodzi­
mierz, Zieliński Karol Franciszek, Sołowska Ma- 
rya Adela (prywatystka).

— W seminaryura nauczycielskim  
męskiem w Starym Sączu odbył się egzamin 
dojrzałości pod przewodnictwem krajowego in­
spektora szkolnego Mieczysława Zaleskiego w 
dniach od 7 — 15 czerwca. Do egzaminu przy­
stąpiło 34 uczniów publicznych. Świadectwo 
dojrzałości otrzymali : Bali Jan, Butz Edward, 
Czyż T -masz, Fecko Jan, Fyda Edward, Ger- 
nand Józef, Hippman Wiktor, Jaglarz Stani­
sław, Janik Wawrzyniec, Kozioł Andrzej, Powtak 
Michał (z odzn.), Prusck Wincenty, Rabkiewicz 
Franciszek, Rączka Władysław, Rejowski Win­
centy, Skoczeń Władysław, Sleinder Antoni, 
Szeleźnik Franciszek, Szumowski Stefan (z odzn.), 
Szymański Ludwik, Tatarezuch Aleksander, We- 
resz Wilhelm, Winiarski Andrzej, Winiarski 
Karol (z odzn.), Wnęk Karol, Wójcik Franci­
szek (z odm.) i Zięba Franciszek; 6 uczniów 
otrzymało pozwolenie poprawienia po wakaeyach 
postępu niedostatecznego w poszczególnych przed­
miotach, 1 reprobowano na 1 rok.

Z 7 prywatystów przypuszczono 2 do egza­
minu poprawczego, 5 reprobowano na przeciąg 
jednego roku.

— Kongres międzynarodowego To­
warzystwa literacko-artystycznego odbywa 
się obecnie w Kopenhadze i trwać będzie do 
26 czerwca pod patronatem króla duńskiego. 
Kongres obraduje na podstawie następującego 
programu: 1. Sprawozdanie z rezultatów kon- 
ferencyi berlińskiej. 2. Roczny przegląd ustaw 
odnoszących się do praw własności literackiej 
i artystycznej. 3. Zrównanie czasu trwania praw 
autorskich. 4. Fonografy i kinematografy wo­
bec praw własności literackich i artystycznych. 
5. Opieka nad dziełami architektury. 6. Opieka 
narodowa i międzynarodowa nad dziełami 
sztuki zastosowanej do przemysłu. 7. O moral­
nych prawach autorskich. (Prawa autora wo­
bec swego dzieła, oddzielnie od praw mate- 
ryalnyeh).

( = )  Posagi dla dziewcząt. Doroczne 
i losowanie posagów dla dziewcząt ubogich, a 
głównie dla sierot odbyło się dziś w kaplicy 
św. Zofii. Komisyę kierującą losowaniem two­
rzyli: z ramienia Namiestnictwa starosta p. Na- 
padiewicz i koneypista p. German, radni mia­
sta pp. dr. Dylewski i Czarnecki, radca Magi­
stratu p. Pawłowski, dyrektor miejskiego Za­
kładu sierot p. Wunsch i komisarz polieyi p. 
Smółka.

Do losowania posagu w kwocie 10.000 
kor. z fundacyi Jana Antoniego Łukiewicza do­
puszczono 61 dziewcząt, w tern 51 sierot z Za­
kładu im. św. Kazimierza, 10 dziewcząt, pole­
conych przez proboszcza parafii św. Mikołaja, 
ks. Gorazdowskiego. Wylosowała 32 z rzędu 
Marya Bugarynówna, ur. w r. 1897, sierota 
po matce z Zakładu św. Kazimierza, córka do­
zorcy tego Zakładu.

Do następnych trzech losowań dopuszczo­
no 361 dziewcząt. Z fundacyi Wincentego Ło­
dzią Ponińskiego wylosowała 27-3 z rzędu po­
sag w kwocie 1200 kor. Marya Pełeohówna, 
ur. w r. 1898, sierota z miejskiego Zakładu.
Z tej samej fundacyi posag w kwocie 600 kor., 
wylosowała 280 z rzędu Józefa Maślankówna 
ur. w r. 1898, sierota po kupcu.

Z fundacyi Gwidona Milana posag w kwo­
cie 223 kor. 48 hal. wylosowała 316 z rzędu 
Helena Kuśnierska, ur. wr r. 1899, sierota 
z Zakładu św. Kazimierza.

Do losowania z fundacyi Karola Soboty 
dopuszczono 59 dziewcząt. Posag w kwocie 
326 kor. 36 hal., wylosowała 49 z rzędu Zofia 
Biłozur, ur. w r. 1900, sierota Zakładu św. 
Kazimierza.

Z fundacyi Elżbiety Czarkowskiej posag 
w kwocie 160 K., wylosowała 25 z rzędu na 
54 dopuszczonych do losowania, Julia Bissów- 
na, ur. w r. 1896, sierota z Zakładu ś w. Kazi­
mierza.

( = )  Z Izby sądowej. Lwowski trybu­
nał przysięgłych rozpatrywał wczoraj przez cały 
dzień sprawę kradzieży, dokonanej przez wiej­
ską szajkę złodziejską, na której czele stali 20- 
letni Piotr Kardasz i 2 6 -letni Ilryć Kostek, 
obaj nieroby i włóczęgi w Switarzowie, pod 
Sokalem. Dopuścili się oni kradzieży 30 marca 
b. r. w karczmie w Ilkowicach, gdzie na szkodę 
karczmarza Reissfelda zabrali w nocy kufer, 
wynieśli go i rozbili w ogrodzie, a zawartość 
jego zabrali, mianowicie ubrania, bieliznę, ko­
sztowności i pieniądze, przedstawiające ogólną 
wartość przeszło 600 koron. Następnie w to­
warzystwie 3 3 -letniego fornala w Switarzowie, 
Matwija Samsona, dopuścili się wymienieni wy­
żej złodzieje szeregu drobniejszych kradzieży 
w Sokalu i w okolicy. Przedmioty skradzione 
u karczmarza Reissfelda ukryli, a pieniądzmi 
dzielili się w mieszkaniu Tomka i Anny Wa-

rywodów i Józefa i Józefy Urbanów. Cztery 
ostatnie osoby oskarżone zostały o współudział 
w kradzieży.

Po przeprowadzeniu dowodu skazał try­
bunał Piotra Kardasza i Hryeia Kostkę każde­
go na 1 rok ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postami, Matwija Samsona na 6 tygodni ści­
słego aresztu, resztę oskarżonych uwolniono na 
podstawie werdyktu przysięgłych.

(—) Zgubiono. P. Stanisław Wiejstor, 
inżynier z Warszawy, zgubił wczoraj w ogro­
dzie Pojezuickim czarny woreczek, zawierający 
30 kor.

( = )  Zniknięeie żony. Włościanin Jan 
Dubczak z Woli buchowskiej, pod Jarosławiem, 
doniósł polieyi, że żona jego, Anna, wydaliła 
się jeszcze dnia 8 b. m. z domu i pomimo po­
szukiwań nie zdołał jej odnaleźć. Przypuszcza 
on, że żona opuściła dom w przystępie obłą­
kania, pozostawiając 4 miesięczne dziecko bez 
żadnej opieki. Dubezakowa liczy 22 lat, jest 
brunetką, silnej budowy ciała.

(==) Wykradanie papieru. Robotnik 
fabryki Ruekera na Wybranówce, Adolf Dachs, 
wykradał od dłuższego czasu papier w ten spo­
sób, że obwijał się nim i najspokojniej opuszczał 
fabrykę, poczem nosił papier do handlarzy i 
sprzedawał go po tanich cenach. Obecnie nare­
szcie przyłapano go na kradzieży i oddano w 
ręce polieyi, która na razie zbadała, że Dachs 
sprzedał 120 klgr. skradzionego papieru w skle­
pie S. Bonsa przy ul. Źródlanej. Dalsze docho­
dzenia w toku, a Daehsa umieszczono w are­
sztach policyjnych.

(= 0  Sklepowy złodziej. Niejaki Zy­
gmunt Grabowski, złotnik, od dłuższego czasu 
pozostający bez zajęcia, przybył, wczoraj do han­
dlu galanteryjnego Maurycego Rappaporta, przy 
pl. Gołuchowskieh i skorzystawszy z chwilowej 
nieuwagi kupca, ściągnął 60 sztuk małego for­
matu pugilaresów. Kradzież jednak zauważono 
i aresztowano Grabowskiego.

( = )  Skutki nieostrożności. Wóz kolei 
elektrycznej nr. 143 najechał wczoraj w ulicy 
Sykstuskiej na zarobnika Jana Kozaka, który 
upadł na bruk, potłukł się i pokaleczył rękę 
i głowę. Dotkliwszemu wypadkowi przejechania 
uległ w ul. Smoczej Leib Podhoree, potrącony 
wozem piekarza Beckmanna. Policyant odwiózł 
go dorożką wprost do szpitala. Woźnica umknął.

> (= )  Podstęp złodziejski. Nieznany ja ­
kiś Żyd przyszedł wczoraj do mieszkania p. 
Rosenthalowej przy ul. Rejtana 1. 4 i zażądał 
klucza od strychu, twierdząc., że dostał polece­
nie od właściciela domu, aby tam dokoi ał na- 
prawek. Otrzymawszy klucz, udał su; na strych, 
porozbijał kłódki u drzwi przedziałuv.r sklepo­
wych i skradł zimową garderobę, poczem wy­
szedł niepostrzeżony przez nikogo.

(==) Krwawa bójka. Akuszerka Stani­
sława Śliwińska pokłóciła się z niejakim Sta­
nisławem Dworskim, w następstwie czego po­
wstała bójka. Musiano wezwać żandarma z Za- 
marstynowa, który bijącą się parę rozbroił. 
Śliwińską odwiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala. Ma ona złamane żebro, rozdartą dolną 
wargę, tudzież liczne sińce i zdrapania. Dwor­
ski ma poparzoną lysolem twarz i uszkodzone 
oko. Źandarmerya aresztowała Dworskiego pod 
zarzutem ciężkiego uszkodzenia ciała.

( = )  Dwa pożary. Straż pożarną wzy­
wano dziś dwa razy na ratunek. Około godzi­
ny 3 nad ranem powstał pożar w realności 
przy ul. Janowskiej 1. 100, gdzie najpierw za­
paliła się z niewiadomych przyczyn stajnia, a 
później objęły płomienie dach budynku mieszkal­
nego. Ogień został zlokalizowany, spłonęła tylko 
część dachu.

Drugi ogień wybuchł o godzinie 7 rano 
w warstacie stolarskim, znajdującym się w ofi­
cynach domu przy ul. Sykstuskiej 1. 26. Od 
węgla, który wypadł z pieca zapaliły się wió­
ry drzewne. Rychła pomoc zapobiegła rozsze­
rzeniu się ognia.

f 1 Paulin Gardzielewski, znany ogól­
nie w Poznaniu artysta malarz, zmarł w ubie­
gły czwartek w Lwówku. Zawezwany przez hr. 
Łąckiego do Posadowa pod Lwówkiem celem 
odnowienia tamtejszego kościoła, śp. Gardzie- 
lewski, prawdopodobnie zaziębiwszy się, zapadł 
na niebezpieczne zapalenie płuc, które spowo­
dowało przedwczesny jego zgon. Sp. Paulin 
Gardzielewski piastował w nowo założonem Sto­
warzyszeniu artystów poznańskich godność pre­
zesa. Zmarły osierocił żonę i synka.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w Tu- 
czempach, właściciel dóbr Aleksander Micewski.

— O zabawnym epizodzie donosi spra­
wozdawca parlamentarny Fremdenblattu. Na 
posiedzeniu Izby posłów d. 22 b. m. dopuszczony 
został do głosu między innymi czeski agra- 
ryusz Pillich. Mówca ten wziąwszy manuskrypt 
do ręki, począł stentorowym głosem czytać: 
„Redner begient seine Rede in  czechischer 
Sprachc fiihrt dann in  deutseker Sprache 
fo r t11. (Mówca poczyna rzecz swą prawić po 
czesku, następnie zaś po niemiecku mówi dalij).

— Odnowienie kościoła św. Józefa 
na Kahlenbergu pod Wiedniem jest już, dzięki 
ofiarności wiernych i hojnej subwencyi udzielo­
nej przez Ministerstwo oświaty i Sejm galicyj­
ski, niemal całkiem ukończone.

00. Zmartwychwstańcom, stróżom tej dro­
giej narodowej pamiątki, pozostaje wszelako

jeszcze ważny obowiązek odnowienia i upiększe­
nia najcenniejszej części historycznego zabytku, 
a mianowicie małej kapliczki, w której Jan III.
0 świcie przed wiekopomną bitwą służył do 
Mszy św. delegatowi papieskiemu Marco d’Aviano
1 wraz z synem swym Jakóbem i z innymi wo­
dzami przyjął komunię świętą.

Otóż zrodziła się myśl, aby dekoracye ścian 
tej kapliczki złożyć ze znaków herbowych tych 
rodzin, których przodkowie walczyli w pamięt­
nym roku 1683 w obronie Wiednia i całego 
chrześciaństwa. W taki sposób stworzyłoby się 
niejako dokument historyczny, chlubny pomnik 
dla chiześeiańskich rycerzy z pod znaków króla 
Sobieskiego i drogocenną pamiątkę dla ich po­
tomków.

Dekoracya ta składać się będzie z mozai­
kowych tablic z herbem i nazwiskiem' rodu. 
W pośrodku umieszczona zostanie królewska 
„Janina11 Sobieskich.

W nadziei, że wszystkie rodziny w tym 
narodowym przybytku rodową pamiątką za­
sługi przodków swoich chętnie uczcić i n- 
wiecznie zechcą, prosi ks. Jakób Kukliński, 
rektor kościoła św. Józefa, o nadsyłanie pod 
jego adresem rysunków i barw herbowych, oraz 
kwot potrzebnych na pokrycie kosztów tablic 
rodowych.

A  Wzrost ludności męskiej w Eu­
ropie. Zbadaniem jego zajął się antropolog fran­
cuski Df-niker i w tym celu podzielił sobie 
wszystkich ludzi na bardzo małych, o wzroście 
nie przekraczającym 1599 milimetrów, na ma­
łych o wzroście od 1600 do 1649 mil., na 
średnich od 1650 do 1672 milimetrów, na wy­
sokich od 1673 do 1724 i na bardzo wysokich 
od 1725 do 1782 milimetrów. Wzrost wyższy od 
1782 milimetrów nazwać trzeba olbrzymim ; we­
dług tych wymiarów ludzi wysokich jest naj­
więcej na północy Europy: w Norwegii, Szwe- 
cyi,Danii, Finlaudyi, prowineyach nadbałtyckich, 
Anglii i Holandyi a następnie w Dalmacji, Bo- 
śnii, Serbii i w krajach alpejskich. Ludzi średnie­
go wzrostu jest najwięcej w Niemczech za­
chodnich i środkowych, w stronach północno- 
wschodnich Franeyi, w Belgii, w Szwajearyi 
włoskiej i francuskiej. Nakoniec ludzie małego 
wzrostu przeważają na wschodzie Europy: w 
Polsce, Rosyi, na Węgrzech, w Hiszpanii i po­
łudniowych Włoszech. Dużo małych ludzi jest 
także w Saksonii.

Kronika zagraniczna.

* Wi e k  e u r o p e j s k i c h  n a s t ę p c ó w  
t r onu.  Z pomiędzy książąt i księżniczek, któ­
rym w przyszłości przypaść ma w udziale tron 
i korona, najmłodszą jest urodzona przed kilku 
tygodniami następczyni tronu niderlandzkiego, 
księżniczka Julianna. Wiek innych następców 
tronu jest następujący; hiszpańskiego Don Al­
fonsa, księcia Asturyi 2 lata; sasko-kobursko- 
gotajskiego Jana Leopolda 3 lata; w. księcia 
heskiego 3 lata; włoskiego Humberta, księcia 
Piemontu 4; rossyjskiego w. księcia Aleiego 5; 
norweskiego Oława 6; księcia Lippe Ernesta 
7, księcia sasko-alteuburskiego 9, w. ks. olden­
burskiego, Mikołaja 12, ks. Waldeck i Pyrmont 
13, w. księżnej Maryi iusemburskiej L4, księcia 
bułgarskiego Borysa 15, księcia saskiego J e ­
rzego 16, księcia serbskiego Aleksandra 20, 
księcia szwedzkiego 26, księcia Sehaumburg- 
Lippe 26, księcia niemieckiego Wilhelma 27, 
wielkiego księcia meklembursko - streliekiego 
Fryderyka 27; księcia belgijskiego Alberta 34; 
czarnogórskiego Daniły 38, księcia Monaco Lu­
dwika 38, duńskiego Krystyana 38, greckiego 
Konstantego 41, badeńskiego Maksa 42, portu­
galskiego infanta Alfonsa, księcia Oporto 43, 
rumuńskiego Ferdynanda 43, księcia Wallii 
43, austro-węgierskiego Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda 45, księcia Sondershausen i Rudol- 
stadt 48, księcia anhaltskiego 48, księcia Reuss 
Henryka XXVII.-50, tureckiego Yusuffa-I.jzedma- 
Effendiego 51, bruuszwickiego regenta księcia 
Jana Albrechta meklemburskiego 51,,sasko- 
weimarskiego Wilhelma 55, sasko-meiningskiego 
58. Najstarszymi następcami tronu są : książę 
Wilhelm wirtemberski 71 i książę regent ba­
warski Luitpold 88 lat.

M u f t i  I r a M y s i y a
»Z lat pacholęcych ś. p. Andrzeja 

hr. Potockiego®. Po tym tytułem wydał p. 
Mikołaj Rybowski, dyrektor szkoły wydziałowej 
kolei państwowych we Lwowie, dziełko i speł­
nił zacnie misyę obywatelską, przeznaczając 
cały dochód z rozsprzedaży wydawnictwa na 
budowę burs polskich im. ś. p. Andrzeja lir. 
Potockiego. Komitet tych burs uprosił p. Ber­
narda Połonieckiego, właściciela Księgarni Pol­
skiej we Lwowie, o zajęcie się sprzedażą dzieł­
ka, przycz- m autor naznaczył cenę 30 hal. za 
egzemplarz. Nietylkc cel, niepotrzebnjąęy rekla­
my, ale i sama treść dziełka wpłynie niewąt­
pliwie na polską publiczność, że w-krótkim 
czasie potrafi rozkupić cały nakład. Piórem pro- 
stem, serdeeznem. maluje autor pierwsze czasy 
chłopięctwa ś. p. Andrzeja hr. Potockiego i
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przedstawia wszystkie zalety i przymioty, jakie 
tkwiły w młodocianym ś. p. Andrzeju kr. Po­
tockim. Spostrzeżenia te autora są tern cenniej­
sze, że był on przez długi czas nauczycielem 
ś. p. Potockiego i stwierdza z naocznego prze­
konania, jak wzorowego wychowania żądał hr. 
Adam Potocki dla swoich dzieci.

»W cienili wiązów«. Wybór pism Ana­
tola France w przekładzie J. Stena. Polskie 
Towarzystwo nakładowe 1909.

(w) Eucliliwe Towarzystwo nakładowe 
powzięło godny uznania pomysł zaznajomienia 
czytelnika polskiego z twórczością jednego z 
najwybitniejszych dzisiaj autorów francuskich, 
powierzając przekład jego dzieł p. Janowi Ste­
nowi. Wybór to nader trafny. P. Sten zajmuje 
się sam literaturą krytyczną i z pod jego pióra 
wyszło już niejedno studyum, mówiące nietyiko 
o doskonałem wyszkoleniu w tym kierunku, 
lecz także o świetnych właściwościach stylu i 
języka, który posiada wszystkie dane po temu, 
aby się porwać na przekład Fram ea i podołać 
temu zadaniu. Nie jest to bowiem rzeczą łatwą 
umieć oddać w tłumaczeniu całą finezyę naj­
wytworniejszego dzisiaj autora, nie zatracić gięt­
kości, żywości jego stylu, w którym każde sło­
wo ma swój charakter i znaczenie. Podnieść 
się też godzi staranność i roztropną celowość 
w wyborze pism Franeea, z których tłumacz, 
nie mogąc dać całości, wybrał najbardziej zna­
mienne i tylko takie, które są wyrazem najdo­
skonalszym twmrczości autora „W cieniu wią- 
zów“.

Dotąd ukazało się sześć tomów związa­
nych łącznikiem wspólnym, którym jest histo- 
rya profesora Bergereta. Fabuła zajmuje tu 
zresztą stanowisko podrzędne. Jest ramą dla 
niezmiernie mądrych spostrzeżeń Franeea o u- 
stroju politycznym, społecznym Franoyi, o prą­
dach nurtujących jej społeczeństwo, o najwa­
żniejszych zagadnieniach z dziedziny religii, 
nauk i sztuki.

Pierwszy tom, najciekawszy, wypełniają 
„Pisma krytyczne1', w następnych znajdujemy 
przekład najwybitniejszych nowel i powieści, 
wśród których warto zapoznać się z „Maneki­
nem trzcinowym" i „W cieniu wiązów" dla 
wyborowej ich wartości artystycznej i literackiej.

Zarys historyi sztuki. Dr. Michał 
Żmigrodzki wydał po raz wtóry swój „Krótki 
zarys historyi sztuki" — tym razem z 500 
przeszło ilustracyami, stanowiącemi atlas do 
dwu dość sporych tomów tekstu. Razem sta­
nowi to 900 stronie w wielkiej ósemce. Pierw­
szemu wydaniu brakło ilustracyj, atlas przy 
drugiem wydaniu jest stanowczo rzeczą doda­
tnią. W porównaniu do wydań zagranicznych 
w tym przedmiocie jest to jeszcze za mała li­
czba ilustracyj, trzeba jednak zaznaczyć, że w 
całym tym szeregu dzieł rzeźby i malarstwa 
autor nie umieścił ani jednego drugorzędnej 
wartości.

Podręcznik ten powstał w drodze bardzo 
praktycznej, są to bowiem drukiem ogłoszone 
wykłady, które autor miewał na kursach imie­
nia ś. p. A. Baranieckiego. Przez wzgląd na 
swoje audytoryum złożone przeważnie z "mło­
dych panien, autor opracował te wykłady w 
ten spesóo, iż jak to sam w przedmowie mó­
wi: „dał wszystko, co do historyi sztuki po­
trzebne, a' opuścił wszystkie brudy i bezwstydy 
tak, że książkę tę można podać bez obawy 
i najmłodszemu dziewczęciu".

Ta książka ma niejedną słabą stronę. 
Najpierw nie każdy się zgodzi na tego rodzaju 
rozkład przedmiotu, jak naprzykład kilka razy 
izolowanie pewnej twórczości artystycznej ■— 
architektury, rzeźby, rzemiosła artystycznego 
i t. p.

Pierwsza część obejmuje Wschód: Egipt, 
Indye, Babilon, Palestynę i Małą Azyę; po­
tem autor podaje całą architekturę klasyczną, 
a potem i.opiero całą rzeźbą. Malarstwo i ry­
sunek daj i w dwu rozdziałach na końcu. Z ko­
lei w jedu; m ciągu daje całą architekturę epoii 
chrześeir.f skiej od prostych bazylik w katakum­
bach aż (.o pałacyków z końca XVIII. wieku. 
Po architekturze daje rzemiosło artystyczne 
średnich wieków od katakumb aż po XVI. wiek. 
Dopiero potem daje cały obraz malarstwa i rze­
źby, poczynając od Cimabue i Nicolo Pisano, 
a kończąc francuską szkołą z końca XVIII. w. 
Wiek XIX. traktuje odrębnie, zajmując się głó­
wnie malarstwem, a poświęca jemu czwartą 
część całego dzieła. Kilka napomknień autora 
każe się domyśleć, że do tego programu skło­
niły autora względy praktyczne nauczania. 
Trzeba zauważyć, że u nas w średnich zakła­
dach szkolnych i na pensyach, z małymi wy­
jątkami, nigdzie nie dają historyi sztuki w ca­
łości : na Uniwersytetach również dają tylko
określonych epok monografie. Czy taki. rozkład 
nieznanego przedmiotu dla tych, którzy po raz 
pierwszy mają się nim zająć, jest praktyczniej­
szy, niż podział wedle epok, jest stanowczo 
rzeczą sporną, aczkolwiek nie małej w tern 
■wagi jest osobisty charakter samego profesora 
i sposób jego nauczania swoich słuchaczy.

Drugą wadą tego podręcznika jest tu i 
owdzie brak ohjektywizmu, autor daje się po­
rywać temu lub owemu tematowi, ez^go w pod­
ręcznikach trzeba się wystrzegać, aczkolwiek 
na usprawiedliwienie autora może posłużyć ró­

wnież ten wzgląd, że to są drukowane prele- 
keye, a każdy z profesorów wie o tern dosko­
nale, jak trudną jest rzeczą zachowanie peda­
gogicznej równowagi, gdy się mówi o sprawie 
bardzo bliskiej sercu, czem zdaje się być dla 
autora religijne i historyczne malarstwo. To 
znowu jest stanowczo z krzywdą krajobrazu i 
portretu, przyczyną tego jest tylekroć podnoszo­
na przez autora zasada, że sztuka jest i po­
winna być czynnikiem kształcącym nietyiko 
smak i wrażliwość estetyczną, lecz zarówno i 
myśl i serce i eałą duchową istotę człowieka. 
Dużo o to już sporów było, dotąd nieskończo­
nych, a p. Żm. stanął skrajnie przeciw wyłą­
czności estetycznej. Również skrajnie, może za 
skrajnie nawet, stawał p. Żm. wobec sztuki 
modernistycznej i jej artystów. Poziom umysło­
wy dzisiejszych artystów znany jest powszech­
nie, w każdym razie jednak p. Żm. jest dla 
nich za szorstkim, a przecież i najbardziej gorz­
ką prawdę godzi się czasami pocukrować, chy­
ba, że p. Żm. uważa, iż sprawa stanęła na 
punkcie, gdzie wszelki kompromis jest niemo­
żliwy. Na to, sądzę, wskazują jego tablice po­
równawcze trzech wystaw paryskich, a jeszcze 
hardziej pięciu wielkich epok dziejowych roz­
woju sztuki z wielce smutnemi przepowiedniami. 
Te porównania są rzeczą wcale nową, a przy­
szłość osądzi, czy wartą uznania, czy może 
fałszywą. Pomimo wszystkie usterki tej książki, 
jest w tych 900 stron1 cach i 500 rycinach du­
żo materyału naukowego, tak, że nawet wręcz 
nie zgadzając się na zdania autora, można z 
tej książki nauczyć się historyi sztuki w ogól­
nych zarysach i poglądach. Takiej książki w 
naszej literaturze brak, tłumaczenia zaś z obcych 
języków są przeważnie bardzo dowolne, a przez 
to oczywiście mylne.

Teatry paryskie przyniosły w r. 1908 
dochodu brutto franków 45,857.182. — Jestto 
najwyższy osiągnięty wynik od czasu ich istnie­
nia, z wyjątkiem roku wystawy 1900, w któ­
rym przyniosły 57,928.640 fr. Komedya fran­
cuska przyniosła 2,193.088, Odeon 739.390, 
Opera 3,130.482. Opera komiczna 2.494.249. 
Z ważniejszych, niesubweneyonowanych teatrów, 
m iał: Ambigu 437.942 fr. dochodu, Chdtelet 
1,441.911, Gaite 938.315, Gymnase 800.573, 
Porte-Saint-M artin  1,098.619, Bejane 904.796, 
Benaissance 1,112.122 fr., Sarah-Bernhardt 
1,121.719, YarieUs 1,660.548, Vaudeville 
1,264.738, Kinematografy (6) przyniosły razem 
1.608.284. Cyrki 1.755.428, Koncerty 626.496, 
Muzea 1,081.131 fr.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek, „Waika motyli ", komedya 

w 4 aktach Herm. Sudermana. Gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

W piątek, „Nasi najserdeczniejsi", kome­
dya w 4 aktach W. Sardou. Gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów war­
szawskich.

W sobotę, „Gniazdo rodzinne", sztuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ Win­
centego Rapackiego, artysty teatrów warszaw­
skich.

W niedzielę, „Safanduły", komedya w 4 
W. Sardou. Gościnny występ Wincentego Ra­
packiego, artysty teatrów warszawskich.

W poniedziałek, „Zemsta", komedya w 4 
aktach AL hr. Fredry, ojca. Przedostatni go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich.

GOSPODARSTWO i  HANDEL.
Sprawozdanie tygodniowe Izby han­

dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 14 do 20
czerwca 1909, bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 14'50 do 15’—, 
nowa —'— do —.—, żyto stare 9‘85 od
10’15, nowe — ■— do —•—, jęczmień bro­
warny 8 4 0  do 9 '—, pastewny — ■— do 
— , owies stary 9-75 do 10’—, nowy —■—
do —'—, hreczka —•— do — , kukurudza 
zeszłoroczna — do — , proso — do
— , groch do gotowania 1P35 do 11-75, pa­
stewny —'— do —•—, soczewica —•— do 
— , fasola —■— do —•—, bobik stary
7-50 do 8-—, nowy —■— do —•—, wyka 
stara —'— do —•—, nowa —•—, koniczyna 
czerwona 75 '— do 85' — , biała 40-— do 
60-—, szwedzka 75-— do 8 5 '—, tymotka 34 '— 
do 38' — , anyż rossyjski —•— do —'—, 
płaski — do — ■—, kminek — do 
—•—, rzepak zimowy stary 13-75 do 14 '—, 
lnianka — do — •—, nasienie lniane 
— do —•—, nasienie konopne —•— do 
— • —, chmiel 18-— do 25-—, nowy —■— 
do —‘—, nafta zwykła l i -— do 12-—, sa­
lonowa 13-—■ do 15’—, ropa borysław- 
ska loco stacya Borysław (prompt.) za 
100 kilogramów od 14 4  do 1-21, spi­
rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
49'75 do 50 '—, ekskontyngentowany 30‘— 
do 30-25.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  odwiedził d. 23 b. m.

0 godz. 11 przed południem hr. Stefanie 
Lonyay w hotelu „Imperial" w Wiedniu. Po­
witany w westybulu przez hrabinę zabawił 
u niej pół godziny.

=  W ę g i e r s k i  m i n i s t e r  w y z a a ń
1 o ś w i a t y  zakazał słuchaczom Uniwersyte­
tu- w Koloszwarze (Klausenburg) udziału w 
kongresie studentów w Jasach i w ku.sie na­
uczycielskim podczas feryj w Bukareszcie.

=  K r ó l e s t w o  d u ń s c y  wyruszą d. 
18 b. ra. z Kopenhagi do Petersburga, gdzie 
będą gośćmi cara Mikołaja i jego małżonki.

— Tegoroczne w i e l k i e  m a n e w r y  
w ł o s k i e  odbędą się w jesieni na przestrze­
ni między Breseią, Weroną i Mantuą..

=  Posłem tureckim w Sofii zostać ma 
M u s t a f a  As  s i n  b e y ,  który przez długie 
lata pracował na stanowisku radcy ambasa­
dy wiedeńskiej.

- Rada państwa.
Wiedeń, 24 czerwca. Na dzisiejszem 

posiedzeniu w dalszej rozprawie szczegółowej 
nad budżetem żalił sie p. H e r o d  z powodu 
złych stosunków awansowych niemieckich 
urzędników sądowych i administracyjnych w 
Czechach.

Zabrał głos p. Kr e k .

Deputacya krakowska u Najj. Pana.
Wiedeń, 24 czerwca. Najj. Pan przy­

jął dzisiaj deputacyę, złożoną z prezydenta 
m. Krakowa Leo, burmistrza Podgórza Ma- 
ryewskiego, prezesa Rady pow. wielickiej 
Karola Czeeza i wiceprezesa Rady pow. kra­
kowskiej Stefana Skrzyńskiego.

W imieniu deputaeyi przemówił p. Leo, 
przedstawiając szkody, wyrządzone przez wy­
buch prochowni w dniu 5 b. m., oraz nie­
bezpieczeństwo, w jakiem znajdują się Kra­
ków,. Podgórze i sąsiednie gminy z powodu 
sąsiedztwa licznych prochowni i magazynów 
amunicyi. P. Leo wręczył Najj. Panu poda­
nie do Tronu w tej sprawie, wyrażając go­
rącą prośbę o opiekę nad mieszkańcami tych 
miejscowości, oraz o zarządzenie wypłaty wy­
nagrodzenia osobom dotkniętym katastrofą.

Najj. Pan w odpowiedzi wyraził prze- 
dewszystkiem żal, że Kraków i Podgórze do­
tknięte zostały tem nieszczęściem i oświad­
czył, że każe sobie tę sprawę dokładnie i 
wszechstronnie przedstawić i dołoży starań, 
aby wyrażonej prośbie w charę możności u- 
ezynio.no zadość. Każda twierdza — mówił 
Najj. Pan — potrzebuje większych zapasów 
amunicyi, chodzi więc tylko o to, aby zna­
leźć miejsce odpowiednie na ich pomie­
szczenie.

Na zapytanie Monarchy o stosunki Kra­
kowa i Podgórza. Prezydent Leo wyraził 
prośbę o dalsze rozszerzenie w obu miastach 
rejonu fortyfikacyjnego, który zbyt zacieśnia 
i hamuje rozwój obu miast.

Potem rozmawiał Najj. Pan z osobna z 
członkami deputaeyi: Marszałka Czecza pytał 
o wysokość szkód w powiecie wielickim, wice­
marszałka Skrzyńskiego o stosunki i działal­
ność Rady pow7. krakowskiej. Wobec burmi­
strza Podgórza Maryewskiego, Monarcha o- 
świadezyl, że wiadomo Mu, iż Podgórze ponio­
sło największą szkodę.

P. M&ryewski potwierdził to, wskazu­
jąc na liczbę zniszczonych domów.

Żegnając deputacyę, Najj. Pan pono­
wnie zapewnił, że sprawą tą w najbliższym 
czasie się zajmie i wyda odpowiednie zarzą­
dzenia.

Wiedeń, 24 czerwca. P. Minister woj­
ny zwrócił się w piśmie z d. 14 b. rn., w 
imieniu własnem jakoteż w imieniu obu PP. 
Ministrów obrony krajowej, do wszystkich 
tych Ministrów austryaekich i węgierskich, 
którzy powołani byli do współdziałania w 
przygotowaniach wojennych w ubiegłym ro­
ku — z podziękowaniem za ich pełne po­
święcenia poparcie tej akcyi. Tak samo wy­
raził P. Minister wojny podziękowanie rzą­
dowi krajowemu Chorwacyi i Sławonii.

Tem samem stają się bezprzedmiotowe 
komentarze, które pojawiły się tu i ówdzie 
co do pisma wystosowanego przez P. Mini­
stra wojny do węg. ministra Kossutha.

Wiedeń, 2 i  czerwca. Lekarz fabryki 
tytoniu drugiej kategoryi, dr. Feliks Lic w 
Jagielniey, mianowany lekarzem pierwszej 
kategoryi z poborami IX. rangi.

Wiedeń, 24 czerwca. Toczące się od 
poniedziałku rokowania między krajowym 
Związkiem galicyjskich producentów ropy a 
rafinerami, połączonymi w znanym bloku 
doprowadziły do następującego porozumienia: 
Blok obejmuje ruch założonej w celu uzy­
skania ropy opałowej dla kolei państwowych 
odbenzyniarni państwowej za opłatą czynszu 
w miarę istotnie dostarczonego surowca j a - 1

koteż z pokryciem wszelkich Kosztów ruchu 
i obowiązuje się za każdych 100 klg. suro­
wca dostarczyć 75 klg. nafty opałowej. Za 
produkty uboczne zaś uzyskane przy tem 
płaci Związkowi krajowemu 71 groszy za 
każdych 100 klg. surowca. Imieniem Związ­
ku krajowego złożono oświadczenie w tym 
kierunku, że ten zrzeka się umowy z Stan­
dard Oil Company w zupełności, jeżeli wraz 
z objęciem odbenzyniarni przez blok będą 
przez Rząd wybudowane rezerwuary aż do 
pojemności 100 tysięcy cystern jak najry­
chlej i jeżeli Związkowi krajowemu zamaga- 
zynowanie ropy w tych rezerwuarach będzie 
umożliwione na umiarkowanych warunkach.

Ze względu na ten wynik, Rząd prze­
dłoży zapewne w Izbie posłów wkrótce do­
tyczące przedłożenie z żądaniem kredytu.

Paryż, 24 czerwca. Jak z Lille dono­
szą, w tamtejszej wyższej szkole przemysło­
wej pięciu zamaskowanych uczniów napadło 
na śpiącego w sali nauczyciela Morleta, oszo­
łomiło go chloroformem i ciężko pobiło. 
W kominie znaleziono czarną chorągiew7 z 
literam i: B. N. Policya sądzi, że są to ini- 
eyały Związku studentów „Bandę noire“, któ­
rzy utworzyli ten związek, aby zemścić się 
na nauczycielach za krzywdy swych kolegów.

Paryż, 24 czerwca. Na statek „Veel- 
fane" w porcie St. Prosper w departamen­
cie Var, będący własnością pewnego Ros- 
syanina, nazwiskiem Obermuller, napadło 
kilku nieznanych bandytów. Obermuiler bro­
niąc się jednego z nich postrzelił; inni ban­
dyci ostrzeliwali statek, poczem umknęli. Pro- 
kuratorya zarządziła śledztwo.

Amsterdam, 24 czerwca. Nowa Izba 
składa się z 25 liberałów, 8 demokratów, 7 
soeyalistow, 25 katolików, 23 protestantów i 
12 członków stronnictwa „historycznych chrze­
ścijan".

Prawica liczy 60 posłów, lewica 40. 
W poprzedniej Izbie stosunek był 49 do 51.

Belgrad, 24 czerwca. Oskarżeni o szpie­
gostwo Jankowie i Miller skazani każdy na 
pięć lat więzienia.

Nowy Jork, 24 czerwca. Donoszą z 
Pittsburga o strasznym wybuchu w kopalni 
węgla. Około 150 górników zostało zasypa­
nych.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i  w Rossyi.

Wilno, 24 czerwca. (Tel. p ry  w.). Do 
odpowiedzialności sądowej pociągnięto mar­
szałka powiatu słuckiego, Łopuchina, brata 
byłego dyrektora departamentu policyi, pod 
zarzutem nieogiędnego wydatkowania t. zw. 
funduszu żywnościowego. Sprawą zajmie się 
wileńska Izba sądowa przy udziale przedsta­
wicieli stanów.

Pod Lubieżynem w powiecie Słonim­
skim znaleziono żandarma, leżącego bez przy­
tomności, który wkrótce zmarł. Stwierdzono, 
że zabili go włościanie; aresztowano 6 osób.

Petersburg, 24 czerwca. Od onegdaj 
zachorowało na cholerę 75 osób, zmarło 19. 
Ogólna liczba chorych wynosi obecnie 313.

Petersburg, 24 czerwca. Rada mini­
strów powzięła uchwały w sprawie przebu­
dowy wodociągów miejskich i poprawy ka- 
nalizacyi. Rząd weźmie obie sprawy w swoje 
ręce i powierzy osobnej komisyi, której prze­
wodniczącego zamianuje cesarz. Koszta mają 
wynosić 100 milionów rubli. Kapitał budo­
wlany ma być zyskany za pomocą pożyczki 
na lat 15.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 czerwca 1909. Zamknięcie 

giełdy (Scklusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 636 50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 750-—, Akcye Anglobanku 
298-50, Akcye Unionbanku 549-75, Akcye 
Landerbanku 451-50, Akcye Bankvereinu 
526 25, Akcye Bodencredit 1090’—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605-—, 
Akcye- kolei państwowych 724-50, Akcye 
kolei Południowej 109 50, Akcye kolei Elbe- 
thal 461-50, Akcye kolei Północnej 5425-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 563-—, Akcye 
Alpiny 644-—, Akcye Eima Mura&yi 572-75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2550 —, 
Akcye Fabryki broni 640*—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 384' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 669’—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizaeyi 93 80. 
Renta majowa 96- — , Austryacka Renta ko­
ronowa 96-—, Węgierska Renta koronowa 
92 90, 56-Ietnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 95 05, 4-pre. Listy Banku 
hipotecznego 94-15, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99-75, 5-pre. Listy Banku hi­
potecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-90, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100 35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligaeye propinacyjne 98‘ 10, 4-prc. G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95'50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93-70, Losy ture­
ckie 184-50, Marki 117 50, Rubel 253-75,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99'60.

Odpowiedzialny redaktor:
A d  a na K d e s h o w i e e k f .
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C U K I E R N I A
pod

„Wozem Drzymałya
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

W ł a d y s ł a w a  p o d b a l i s z a
Lwów, ni. Akademicka 3. 5, 

m a g a z y n u  l - W n y c S i  B s S i a y e r o ó w ^

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE.
DOM BANKOWY

S o k a l  i  L d ł i e n
Y Tbogi uczeń III. klasy wydział, szkoły 

im. Staszica, piersiowo c-hory, uprasza 
0 łaskawe datki, aby mógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratowania zdrowia. — 
Wszelkie łaskawe datki uprasza się nadsyłać 
na ręce matki Franciszki Janczewskiej Lwów, 
ul. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 

do LOK & LU
obok Kawiarni Wiedeńskiej

p i s y  u l ,  K i M s k l e g o ,

f f  y k s i  
pi ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

28 czerwca 1909 
1 9  _  5 3  _  1 8  —  4 8  — 5 9

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 7 i 21 lipca 1909.

Z e. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Bracia T r a n  ś i .  Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w ,  u l .  K l e p a r o w s f c a  1 5 .

Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek transportowy zabiera meble 

i odwozi zreperowane.

KARLSBAD
Miihtonnstrasse

Rafael. » »

Dr. Jan Latinik
ordynuje 

od maja
do października.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i  ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d  s&słiau 

Bliższa wiadomość w redakcyi »Gta- 
zety Lwowskiej®, (od godz. 12—2).

~Przy}8chali do Lwowa.
Dnia 24 czerwca 1909.

Hotel Georg©’a„
PP. Hr. S. Komorowski z Siekierzyc,

hr. I. Czesnowska z Podola, T. Starzewski 
z Podgórza, dr. J. Schratter z Halicza, hr. 
K. Dębiński z Jaworowa.

Hotel Europejski.
PP. M. Strzelbicki z Nowego Sącza, Z. 

Wysocki z Krakowa, J. Groza z Rossyi, W. 
Krzyżanowski z Liska, K. Tomaszewski z Sie­
dlisk, Z. Leśniewicz z Podola.

Hotel Imperial.
PP. Ks. K Stawiński z Rossyi, P. 

Drzewiecki z Warszawy.

Hotel Francuski.
PP. M. Korol z Żółkwi, J. Jasiński z 

Nowego Sącza.
Hotel Victoria.

PP. R. Niedecki z Zarzyszczy, B. Po­
lański z Przemyślan, kniaź L. Puzyna z 
Gwoźdźca,

Hotel pod Trzema Koronami.
PP. A. Karniewski z Brendasówki, K. 

Rościszewski ze Stryja.

Iw e w sk is j izb y  ban dio w sj I p r z a n y s ło w ij .
Lwów, dnia 84 czerwca 

£. Akcye sa **tulcę.
Banku hip. gal. po 200 zf. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i prz*m, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

rf. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.

I I .  L isty  aastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

> n 4ł/> Pr- n los w 50 L
: ;  ;  4 prc. „60 i. po 200 k.

kra 41/, pr. „ los w 51 1.
: ,  4 p A  ,  los W 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza e m i s j a )    •

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41IL lat . . .  .

I I I .  O H igi za 100 kor.

Gal. fnnduazu propin. 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

.  - 41/3 pr.(3em.)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1 8 9 3 ................................
Pożyczka ®. Lwów* 4 p r .. . .

4 konwen. . 
' szkolna Kraj 4 pr. z 

r. 1 9 0 8 ...........................

IV . L esy.
UL Krakowa po ał. 30 (40 kor.)

V . Manaty.
Dukat cesarski . . . . .
20 frankówka
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marsk niemieckich . . . .

płaoą |żądają
walutą koron.
K h K  h

601 — 008 —

380 - 400 —

568 — 572 —

410 - -------

103 60 110 20
o 93 10 99 80
ks 94 - 94 70

L00 — 100 70
e 94 80 96 50

-a 96 Ł0 _
e
•r. 96 - — —

85 — 96 7 u

m
m
o 97 60 98 50
». iOi  - 101 70
Ef
M 33 9 0 100 60

34 K 94 8v
m 34 JO §4 £0

94 70 05 40
31 50 93 20
n  bo 04 -

94 59 95 2 ;

106 - 112 -

l i  80 11 38
I d  04 19 20

252 50 354 -
258 — 355 -
117 - "17 80

noronowa waluta. piacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 z*, mk.  3 2 pr. —

„ „ 1860 po 500 zł. w, a. 4 pr. 1 6 0 -- lf,4-—
„ „ 1860 no 100 zł. 4 pr. B20 - - 226-—

„ „ 1864 po 100 zł. . . K9 3 - -  * 8 9 --
„  „  „  1864 po 50 zł. . . 89:v— 388'—

Listy zast. domen państ.p-o 120 zł. 5 pr. 887-— 889 —

B . D 2sg państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.117 c'9 117-70

.Austr. renta w wai. kor. wolna od 
podatku 4 pr......................96-15 96-35

5], O bligacje kolejowa.
Kol. Arayks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w -słocie wofas 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/ i  pr. (ostamp. akeye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5:/4 pr....................................
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. sak.

(osiemp. a k c ja ) ...............................
Kol. Arsyka. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................

K w a  g i e ł d y  w ie d e & siM e j,
Dnia 22 ezerwca 1359

A. Ogólny d łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - lis to p a i.....................................
styczeń-lipiee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrz*
luty-sierpi«n . . .  .....................
kw iecioń-naidzieneik .....................

96-30 
06-—

99 10 
99 15

żądają

§640
96-20

99-30 
99 35

86-10 

115-80 

453 -  

ii3'45

95-60

96-05

©błlŁcyw y łe n r tw ż J tm  (kolejowe).

97-10

116-80

456-...

118-45

96-60

9705

105 -- 100-

em

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocia za 200 zł. 5 pr, . . .

Kol. Czeskiej sach. za SOO, 1000 i
5000 zł. 4 pr......................................

Kol. Czaskiej erniss. z r. 1855 za 400
kor. 4 pr..............................................

Koi. północnej e»*. Ferdynanda sm.
z r. 1886, 4 prc...........................   .

Kol. północnej e-as. Ferdynanda am.
s r. 1887. 4 pre. (sr .). . .

Kol. północnej <ms. Ferdynand?
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda om.
s r. 1885, 4 pro.................................

Kol. północnej aes. Ferdynanda *ss.
a r, 189,1, 4 pre.................................

Kol. półnoesg m a . Ferdynsrada *m.
s r. 1898, 4 pro.................................

Kol, północnej <?<**. Ferdynanda 9»
a r. 1904, 4 prc.................................

Kol, bukowińskisj lokalnej za 400
kor. 4 p r . ..........................................

Kol. |a !ic. Karola Ludwika 4 pr. .
Koi, Jwowsko-o*er*.-j»wiki*i a roku

is§4 4 pr........................ .....
K*L Arsym Bndolfa (SsJskasuMr- 

gai) za 498 marek 4 pr. . . .
O , B ła g  państwa (krajów korony wigierskiej).

złota renta a* 100 zł. 4 pr. . 100 50 100 70
„ „ w wal. kor. 4 pr. —

obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 14s-60 147 80
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.' 200 75 204-75

„ 50 sł. (100 kor.) 200 75 204 75

Koronowa walut*. pracą

K. Obligaoye indoin r.Dsioyjne.
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  84-85
Węgier za 100 zł. 4 pr....................... 93 —

F. Inne publicisnc pożyczki.
103-30

os

żądają

95-35
9 4 -

f 1-los

9630

96-35

97-85

97-20

96'75

9b-75

97-~

97-35

S6-75

9460 
95 70

95-85

136'—

37-30

97-35

98-35 

9620 

97-75 

97 75 

3 3 - -

96-25

97-70

95-60 
96 70

96 85

117 —

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr..................................
Gai, poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Ga], obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .  ..........................................
Kanta włoska zs 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr..............................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom, koi. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 ł. 4'/t pr. 
Austr. zakł. kr. ziam. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prom. z r. 1380 3 pr.
„ „ l§?9 3 pi.

Buków. zakł. krad. ziam. los 5 pr.
k w » n n x 1'**

Gal. sko. h. h ip .  10 pr. oram. los ’6 p r .
„ * .  » los S0 1. 4J/a pr. . .
„ „ „ „ „ 80 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziam. 4 pr. los. 53 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 p r. star* . .

Banku kraj. dla Galioyt Lodomery: 
4‘/a pr. 5'A/j lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun, 'i 
emisya 42 lat 4*/« Pr' • - ■ 

Banks kr. losy 57V, 1. 300 k. 4 pr
Ausłro-węg. ba»k'a 50 lat i  pr. . . 

„  „ I® 1*4 w. k. 4 pr.

sa 100 cł„ no*.
Tow. żegl. par. po Duaaja *s 400 i

10.000 mi. 4 pr................................
Tow. żegl. par, po Dua. Im , r. 1886 pr, 
Kolej Lwow-Czera.-Jsissy % r. 188-“

sa 300 sił .
Kolej Lwów-Ozera. i  r. 1884 s* 300

»{. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 109 sł. 4 pr. 
Wjg. gsl. koi. em. 1870 xe 200 jŁ 5 pr.

* . 18S9 „ 4pr.
5f. Leay (sa ss-tućj).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 s ł . . . 
Sakład kred. dla handl. i przsai.lSO z;'.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku S0 zł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 *ł‘. . .

94-20 95-20

100-40 
94-25 
97 65

101-40
9525
9865

91-35 92-35

96-— 1 0 1 --
18&*— lbo —

listy dłużn®

100 £0 101-50
95-30 96-30

277— 288---
268-75 274 75
10 D— 102 —
'94-50 95-50
109-75 110-25
99 25 99-75
9415 9515
§4 45 95-45
86 — 9 7 -
9570 96-50

10C-— 100 60

1C0-— ioO-ŁO
94-15 95-1.5
96 40 99-40
9850 9950

jL-tailwa

113 - 114-—
113- — 114-—

8 9 - 90-—

84 70 96 70

10125 102 35
§9-76 —"—

21-30 23-30
502' - 5 1 2 --
1 7 5 -- 185-—
>10-— __•__
1 0 8 - — •—
73 - 7 8 - -

Koronowa waluta. płacą żądaią
Palrj 40 zł m. k...................................213-— 223 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 s ł . . . 51 75 5t 75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30 40 34 40
Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 z i. . 67-— 73 —
Salma 40 zł. m. k....................... . x54 ć0 264 50
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł. . 100'— liO —

K. A kcje banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 — 300 —
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3420-— 3430 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 637 — 838-— 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 753 — 754-—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 603 — 606 —
Galio, banku hip. 200 zł..................... 6(j5'— 610 —

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 398-- 403 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 451 75 452 75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 17831— 1793 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 553-— 553 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-50 245 50 
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .  244’25 £4475

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405 — 415 — 
„ „ akcye zakład. 200 zł. 390 — 415 -

Fo si póła. ces. Ferd. 100C zł. mk. E43b-— 5A7u- — 
Kol. Łwów-Betzoc v&kc. ploi er.) 300 zł. 400"— 404 

» Lwów-Czern.-JasBy 200 zł. . . 566 — 559 _  
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.
400 kor.................................................. 345-— 365 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 600 zł. » k . 928 — 933 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych

Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. 720-— 725-— 
Galio, karpackie naft. tow. 500 kor. 664-— 669 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 643 80 643-80 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2556 — 2557 —
Sohodnioy 500 kor................................. 505 — 612 60
Tursck. 3 « i .  tytoniom. 500 franków 380 — 383 — 
Trtfail. tow. kop. węgla 70 »L Se9 — 320 50

» .  W e k s l e .

Berlin za 100 tu srak 5 pr. . . — - -
Londyn za 10 funt. *zt. 4 pr. . 240-05 240 30
Paryż za 100 franków . . . .  95-27'/, 95 45
Petersburg za 100 rubli 5"/, pr. 253 --  253 75
Niemieckie b a n k i ..................... 117 44 117-65
Włoskie haski . . . . . .  96-97'/, 95-1273
Franowsk-i# bani i . . . .  . —
8#w*j«®rsM* b u ł i .....................  95-22’/, 96-3'/'/3

©. W a 1 a  t  y .

Dukat cozarski . . . . . . .  11-35 1133
Austr.-węg. 8 gu li. słota Koneta —
30-fraakow ka................................19-04 1907
20-m arków ka...............................  23-62 2366
Sossyjski półimperyał . . . .  —
NiciK. banknoty za 100 marek . 117-40 117-65
Włoski* bsnkaoty za 100 lir. . 84-35 95-15
Ruble . 2-631/, 2-54*/,

:b®  m  m.: m i w  m  w  w  j e r  m

Licytacye.
L. 818 IX. b./09 (8) (6299 2 - 8 )

* O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w kra­
kowskim okręgu budowniczym w latach 1910, 
1911 i 1912, odbędzie się dnia 27 lipca 1909 
w c. k. Starostwie w Krakowie licytac-ya 0 - 
fertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1910 
dostawić się mającego wynoszą 97.460 kor. 
50 bal. za 9665 m 3.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wy­
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost­
kową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamienio­
łomu lub szutrowiska osobno, albowiem za­
twierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo we­
dług poszczególnych kamieniołomów lub szu­
trowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie licytacyi oferty nie będą przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18 czerwca 1909.

L. cz. E. 405/9 (7) (6385 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Weinreba w Mona- 
sterzyskach, odbędzie się dnia 30 czerwca 
1909 o godzinie 8 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Monasterzyskach, lieytacya 1/4 części realno­
ści obj. lwh. 38 g-m. Hrehorów, składającej 
się z jednej parceligrt. o obszarze 17 ar. 46 
m 2, oraz 2/16 i 1/16 części realności obj. 
lwb. 39 gm. Ilreborów, składającej się z 3 
parcel gr. 4 ha. 20 ar. 27 m 2.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę, są ocenione a to 1/4 lwb 38 na 200 
kor., 2/16 lwh. 39 na 637 kor. 50 hal. a 1/6 
lwb. 39 na 318 kor. 75 hal.

Najniższa cena wynosi co do 1/4 czę­
ści lwb. 38 ks. gr. gm. Hrehorów 133 kor. 
33 hal., co do 2/16 części lwb. 39 kwotę 
425 kor. a co do 1/16 części lwb. 39 kwotę 
212 kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 25 maja 1909.
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L. VIII/b. 932 (10) (6298 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy mate­

ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze pod Jezupolem, Maryampolem, Doł- 
liem i Ujściem, zezwolonych przez e. k. Mi­
nisterstwo z 10 września 1907, 1. 19.423, z 
4 października 1904, L. 3527 i 15 czerwca 
1906, L. 12.326. wykonać się mających w 
latach 1909 i 1910 odbędzie się dnia 15 
lipca 1909 o godzinie 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie budowy regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

10.000 m 3 faszyn lasowych,
50.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana powyżej ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 22.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi­
nach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacyi Dniestru w Stanisławowie i 
może być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona, lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Skarbu Państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 500 koron w gotówce, lub w papie­
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie­
wające na częściową dostawę, wyrażające ró­
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 18 czerwca 1909.

(Wzór oferty)

Oferta
rej ja  (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h .......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i ............................
w .........................oznaczonych, materyały fa-
szynowe do budowli regulacyjnych na
. . . . p o d ............ w km. od
. . . . do . . .  w ilości i pod wa­
runkami podanemi w obwieszczeniu za opu­
stem ............................................... (cyframi i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam)
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam ( y ) ......................

W .......................... dnia . . . .  1909.

(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. YHI/b 388 (34) (6296 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Popradzie 
pod Milikiem w kim. od 50.336 do 481.003 
zezwolonych przez komisyę regulacyi rzek w 
Galicyi 13 grudnia 1908 r. na jej YI. posie­
dzeniu wykonać się mających w latach 1909, 
1910 i 1911, odbędzie się dnia 8 lipca 1909
0 godzinie 12 w południe (czas kolejowy) 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulacyi Dunajca w Nowym Sączu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

4.400 m 3 kamienia łamanego.
Powyżej podana ilość materyałów war­

tości fiskalnej około 20.000 kor. ma być do­
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu­
dowy regulacyi Dunajca w Nowym Sączu
1 może być w razie zwiększenia lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
skowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­

dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum 
w kwocie 500 kor. w gotówce lub pupilar- 
nyeh papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy­
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 17 czerwca 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
mocą której ja (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach . . .
. . . dostarczyć w terminach przez e. k.
Kierownictwo budowy regulacyi . . . .  w
............................oznaczonych kamień łamany
do budowli regulacyjnych n a ............................
pod . . . .  w kim. . . . od . . .d o  
. . . w ilości i pod warunkami podanemi
w obwieszczeniu za opustem (cyframi i sło­
wami) odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .
W . . . . dnia . . . .  19
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. IX. b. 881/11 (11) _ (6297 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowy części mostu na Sanie w Iskaniu 
okręgu budowniczym przemyskim odbędzie 
się dnia 26 lipca 1909 w c. k. Starostwie 
w Przemyślu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających wynoszą 50.310 kor. 52 hal.

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze­
gółowe, wykaz cen jednostkowych kosztorys 
sumaryczny i plany przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Starostwie, gdzie także w wyż oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty sporządzone we­
dle poniżej podanego wzoru, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyraże­
niem opustu z cen fiskalnych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowych bez ża­
dnych dopisków, wreszcie położyć datę i 
podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone wedle podanego 
wzoru albo zawierające jakiekolwiek dopiski 
zostaną oferentowi zaraz przez komisyę prze­
prowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po ter­
minie licytacyi nie będą oferty przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

(Wzór oferty).
OFERTA.

Niżej podpisany(ni) obowiązuje(my) się 
wykonać odbudowę części mostu na Sanie
w Iskaniu z opustem  .................................
s ł o w n i e ......................................od cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyjne dokładnie znam . 
i podaje . . się im bez zastrzeżeń.

Załączam przepisane wadyum składają­
ce się z ...................................................................

"W . . . . dnia . . . .  1909.
(Imię i nazwisko i miejsce 

zamieszkania).

L. 14.990/09 (6149 2 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Wskutek reskryptu krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie z 18 maja 19Ó9 1. 56.665 
podaje się do publicznej wiadomości, że w 
gminie Jeleń (powiat Chrzanów) ina być wy­
budowany nowy dom skarbowy na pomiesz­
czenie koszar straży skarbowej.

Koszta budowy wspomnianego budynku 
z przynależnościami obliczone zostały na 
60.800 (sześćdziesiąttysięcy ośmset) koron.

Celem oddania wspomnianej budowy 
do wykonania, rozpisuje się niniejszem na 
dzień 26 lipca 1909 publiczną rozprawę za- 
pomocą należycie ostemplowanych, opieczę­
towanych i w przepisane wadyum, wynoszą­
ce 5 prc. powyższej ceny kosztorysowej, za­
opatrzonych pisemnych ofert, sporządzonych 
wedle poniżej zamieszczonego wzoru, które 
wnosić należy do c. k. Radcy Dworu i Dy­
rektora okręgu skarbowego w Krakowie,

względnie jego zastępcy, najpóźniej do go­
dziny 12 w południe dnia poprzedzającego 
rozprawę.

Na kopertach ofert ma być uwidocznio­
ne, że zawierają oferty do rozprawy licyta­
cyjnej dnia 26 lipca 1909 odbyć się mającej 
celem zapewnienia budowy budynku skarbo­
wego w Jeleniu.

Oferty nie odpowiadające powyższym 
warunkom, nieczytelne, kreślone lub skroba­
ne nie będą uwzględnione, jak również ofer­
ty wniesione po terminie.

Zarazem zauważa się, że o tę budowę 
mogą się ubiegać tylko koncesyonowani 
przedsiębiorcy budowlani, oraz że „ogólne 
warunki budowy" jak również „szczegółowe 
administracyjne i szczegółowe techniczne" 
warunki budowy, wreszcie przedmiar, ko­
sztorys i plany przeglądać można codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godzinach urzędo­
wych (od 9 rano do 2 po południu) w c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie, 
ulica Kanonicza Nr. 17.

Ogólne i szczegółowe tak administra­
cyjne jak i techniczne warunki budowy, do 
których się przedsiębiorca ma zastosować, 
będą stanowiły integralną część kontraktu, 
który po zatwierdzeniu oferty zostanie z od­
nośnym przedsiębiorcą zawarty.

W końcu zauważa się, że wadya dołą­
czone do ofert, będą aż do ostatecznego ich 
rozstrzygnięcia przechowane w depozytach 
skarbowych, przyczem zwraca się uwagę na 
reskrypt c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 
lipca 1903 1. 10.067 (dz. rozp. Nr. 111), we­
dle którego mają oferenci, składający wa­
dyum w papierach wartościowych, "dołączać 
spisy w 3-ch równobrzmiących egzempla­
rzach, w których należy podać istotne zna­
miona złożonych papierów.

Druki na te spisy można nabyć po ce­
nie 2 hal. za 1 arkusz w Krakowskim Urzę­
dzie podatkowym.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 16 czerwca 1909.

W z ó r  o f e r t y .

Napis na kopercie: Oferta na budowę 
domu skarbowego w Jeleniu do rozprawy 
dnia . . lipca 1909.

Wewnątrz

Oferta.

żej podpisany obowiązuję się 
objąć w przedsiębiorstwo wykonanie budowy 
domu skarbowego na pomieszczenie Oddziału 
c. k. straży skarbowej w Jeleniu. Przedmiar 
i kosztorys, projekt tudzież ogólne i szczegó­
łowe warunki budowy a to administracyjne 
i techniczne, są mi dokładnie znane, co ni­
niejszem stwierdzam, podając się bezwarun­
kowo ustanowionym w nich warunkom i wy­
mogom.

Z ceny kosztorysowej w kwocie 60.800 
koron przyznaję Skarbowi Państwa . . .
. . .% opustu, t. j. obowiązuję się budowę
tę wykonać w sposób ustalony przedmiarem 
i "kosztorysem, projektem i warunkami za 
k w o t ę ................................. słowami . . .

Wymagane wadyum w wysokości 5°/0 
powyżej ceny kosztorysowej a składającej się

(z gotówki, papierów wartościowych) dołą­
czam prosząc o wydanie kwitu depozytowego.

........................... dnia . . . .  1909.
_ N. N.

Imię i nazwisko oraz miejsce^ za­
mieszkania oferenta wyraźnie i 

czytelnie napisane.

L. 20.579/09 (6301 2 -3)
Obwieszczenie licytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Stanisławowie podaje niniejszem do po­
wszechnej wiadomości, że drogą publicznej 
licytacyi zostanie wydzierżawiony pobór po­
datku konsumcyjnego od wina, moszczu win­
nego i owocowego w okręgu dzierżawnym 
Buczaez, w którego skład wchodzą miejsco­
wości Buczacz, Dźwinogród, Nagórzanka, Hu- 
bin z Michałówką, Kościelniki, Kośmierzyn, 
Leszczańce, Podzameczek, Podlesie, Porchc- 
wa, Potok złoty, Przewłoka, Zalesie, Ruko- 
myszyn z Wygodą, Rusiłów, Ścianka z Młyn­
kami, Skomorochy, Snowidów, Sokołów, So- 
kolec, Soroki, Woziłów, Zielona, Zubrzec, Ży- 
znomierz z Wygodą, Koropiec z Przewoźeem, 
Budzyń, Delawa, Horychlady, Nowosiółka ko- 
ropiecka, Zurawińce, Dobropole z Mateu- 
szówką, Trybuchowce i Pyszkowce w powie­
cie buczackiego urzędu podatkowego, na prze­
ciąg czasu od dnia oddania do końca gru­
dnia 1911, pod następującymi warunkami:

1. Licytacya zostanie przedsięwzięta dnia 
14 lipca 1909 od godziny 9 rano do 1 po 
południu w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Stanisławowie, a gdyby się sprawa 
w tym dniu nie skończyła, w późniejszym 
czasie, który zostanie później oznaczony i przy 
licytacyi do wiadomości podany.

2. Cene wywołania stanowi roczna kwota 
1500 kor. 77 hal.

3. Do dzierżawy przypuszcza się ka­
żdego austryackiego obywatela państwa, prze­
ciw któremu nie zachodzą żadne prawne 
przeszkody. Administraeya skarbowa może 
także nieaustryackiego obywatela państwa, 
co do którego nie zachodzi żadna prawna 
przeszkoda, dopuścić do dzierżawy, jeżeli go 
uzna co do pełnienia obowiązków dzierża­
wnych za zupełnie godnego zaufania.

W każdym razie wyklucza się — tak 
od objęcia, jakoteż od dalszego prowadzenia 
takiej dzierżawy — ugodołomnych dzier­
żawców podatku konsumcyjnego, tudzież 
wszystkich, którzy byli karani za zbrodnię.

Osoby, które skazane zostały za prze­
stępstwo popełnione z chęci zysku łub za 
takie przekroczenie, albo które wskutek usta­
wy karnej za przestępstwa dochodowe znaj­
dowały się w śledztwie o przemytnictwo lub 
ciężkie przekroczenie dochodowe i ukarane 
zostały, albo względem których uchylono po­
stępowanie karne z braku prawnych dowo­
dów, wykluczone są od ubiegania się o dzier­
żawę przez lat sześć, począwszy od chwili 
popełnienia przestępstwa, a gdyby ta nie 
była wiadomą od chwili odkrycia tegoż.

Osobistą zdolność do zawierania kon­
traktu dzierżawy w ogólności, ma osoba ma­
jąca chęć dzierżawienia wykazać się przed 
rozpoczęciem dzierżawy na żądanie ^ f idzy 
skarbowej wierzytelnymi dokumentami.

Kto chce brać udział w licytacyi, ma 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum kwotę równającą się dziesiątej części 
ceny wywołania w gotówce lub w tutejszo- 
państwowych obligacyach, lub też w innych 
efektach wartościowych, które na mocy spe- 
cyalnych ustaw lub przepisów mogą być 
przez adminisrtacyę skarbową jako kaucye 
przyjmowane.

Wadyum to może być także złożone 
przez ustanowienie hipoteki dającej bezpie­
czeństwo pupilarne; należy w tym celu przed­
łożyć zaopatrzony potwierdzeniem intabulacyi 
dokument ustanowienia hipoteki, najnowszy 
wyciąg z ksiąg gruntowych i wierzytelny 
odpis protokołu z przedsięwziętego nie da­
wniej niż na trzy lata przed dniem licytacyi 
sądowego oszacowania realności hipotecznej.

Wartość obligacyj lub efektów warto­
ściowych, zostanie obliczoną podług znanego 
w czasie ich złożenia ostatniego kursu gieł­
dowego, jednak nigdy wyżej wartości imiennej.

Papiery podlegające losowaniu, muszą 
być opatrzone wiarygodnem potwierdzeniem, 
że nie zostały jeszcze wylosowane. Komisya 
licytacyjna orzeka, czy wadyum może być 
przyjęte, a od tego orzeczenia nie jest do­
puszczalne żadne odwołanie.

Po ukończonej licytacyi zatrzymuje się 
tylko złożone przez nich kwoty w gotówce 
lub efekta wartościowe, względnie dokumenta 
dotyczące kaucyi hipotecznej i administraeya 
skarbowa udzieli w danym razie pozwolenia 
do wykreślenia prawa zastawu z ksiąg pu­
blicznych. Wpis i wykreślenia z ksiąg pu­
blicznych mają licytanci własnym kosztem 
uskutecznić.

5. Przyjmuje się także nadaże pisemne.
Takie nadaże (które podpadają obecnie 

stemplowi na 100 h od arkusza) muszą je ­
dnak być zaopatrzone w wadyum, muszą wy­
rażać ofiarowaną kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami, jakoteż słowami i nie mogą za­
wierać żadnego zastrzeżenia, któreby z po­
stanowieniami niniejszego ogłoszenia i z in­
nymi warunkami dzierżawnymi nie było 
zgodne.

Pisemne oferty mają być ułożone podług 
następującego formularza:

„Ja podpisany ofiaruję za pobór podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i 
owocowego w okręgu dzierżawnym Buczacz 
na czas od dnia oddania przedmiotu dzier­
żawnego do 31 grudnia 1911 roczny czynsz 
dzierżawny w kwocie . . . .  K . . .  h,  mó­
wię : . . . . . . . . . . . . . .  i oświadczam,
że warunki licytacyjne i dzierżawne, którym 
się bezwarunkowo poddaję, dokładnie mi są 
znane i że za niniejszą nadaż ręczę przyle- 
gającem wadyum dziesięcioprocentowem w 
kwocie 150 kor.

Dan w .................... dnia . . . .  19 . .“.
Podpis, stan i mieszkanie oferenta.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacya do naczelnika c. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Stanisławo­
wie do 14 lipca 1909, a skoro ustna licyta­
cya się ukończy, zostaną oferty te otwarte i 
ogłoszone.

Skoro się otwieranie pisemnych ofert — 
przyczem oferenci mogą być obecnymi — 
rozpocznie, nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczone.

Jeżeli ustna i pisemna nadaż opiew ana 
równą kwotę, natenczas daje się pierwszeń­
stwo ustnej nadaży; przy równych pisemnych 
nadażach rozstrzyga łosawanie, które zaraz 
na miejscu po wyborze komisyi licytacyjnej 
zostanie przedsięwzięte.

.Gazeta Lwowska* Nr. 142 z  dnia 25 czerwca 1909.



6. Kto nie dla siebie, lecz w imieniu 
drugiego licytuje, musi się wykazać przed 
komisyą licytacyjną sądownie lub notaryal- 
nie legalizowanem szczegółowem pełnomo­
cnictwem i pełnomocnictwo komisyi wręczyć.

7. Jeżeli więcej osób w spółce licytuje, 
wówczas ręczą one za wypełnienie przyjętych 
zobowiązań kontraktowych do niepodzielnej 
ręki, to jest wszyscy za jednego a jeden za 
wszystkich.

Jeżeli pisemną ofertę wnosi wspólnie 
więcej osób, to musi ona zawierać wyraźnie 
oświadczenie, że oferenci przyjmują na sie­
bie solidarną rękojmię za dokładne wypeł­
nienie warunków dzierżawnych.

Zarazem mają wymienić tę osobę, która 
do zastępstwa spółki wobec władzy skarbo­
wej w każdym kierunku będzie uprawnioną, 
tudzież podać zastępcę tej osoby.

8. Licytacya odbywa się z zastrzeże­
niem potwierdzenia. Akt licytacyi obowiązu­
jącym jest dla najwięcej ofiarującego z chwi­
lą jego nadaży, dla c. k. administracyi skar­
bowej zaś dopiero od doręczenia potwier­
dzenia.

9. Nabywcę wprowadzi w dzierżawę 
c. k. władza skarbowa z rozpoczęciem peryo- 
du dzierżawnego.

Tenże ma na zabezpieczenie swego 
czynszu dzierżawnego złożyć najpóźniej w 
ośm dni po doręczeniu potwierdzenia licyta­
cyi dzierżawy kaucyę równą czwartej części 
umówionego na jeden rok czynszu dzierża­
wnego w jeden ze wskazanych w ustępie 
czwartym sposobów, przyczem złożona przy 
licytacyi jako wadyum kwota wliczoną, wzglę­
dnie (jeżeli kaucya dzierżawna przez ustano­
wienie hipoteki została) zwróconą zostanie.

10. Czynsz dzierżawny ma dzierżawca 
uiszczać we wskazanej mu kasie w równych 
miesięcznych ratach z dołu w dniu ostatnim 
każdego miesiąca, a jeżeli ten dzień przypa­
da na niedzielę lub święto w poprzedzają­
cym dniu powszednim.

Inne warunki licytacyjne można prze­
glądać w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Stanisławowie, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go­
dzinach urzędowych przed licytacya. Przy li­
cytacyi będą one mającym chęć dzierżawie­
nia odczytane.

11. W końcu nadmienia się, że na mo- 
cy § 10 gal. ust. kraj. z 20 marca 1891 
Dz. u. kr. Nr. 85 i § 2 ust. kraj. z 4 lipca 
1899 Dz. u. kr. Nr. 93, obowiązanym jest 
dzierżawca prawa poboru podatku kons. od 
wina, moszczu winnego i owocowego uiszczać 
do kas rządowych równocześnie z podatkiem 
rządowym, t. j. przypadającemi ratami czyn­
szu dzierżawnego także 30 prc. każdorazowej 
raty czynszu dzierżawnego tytułem dodatku 
krajowego, a natomiast ma prawo pobierać 
od stron podatkujących oprócz rządowego 
podatku kons. także 30 prc. dodatek kra­
jowy.

Z c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia 18 czerwca 1909.

(6186 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 28 czerwca 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, wy­
roby koszykarskie, towary korzenne, 
komfekeya męska, obuwie i kapelusze 
damskie.

Środa 30 czerwca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem : kalosze, towary ga­
lanteryjne i meble.

Czwartek 1 lipca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, meble i 
różne guziki.

Piątek 2 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, pianino, kasa 
i bilard.

Sobota 3 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 19 czerwca 1909.

L. cz. E. 288/9 (6) (6265 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Grześka, odbędzie 
się dnia 10 lipca 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17, licytacya 1/3 części realności 
Iwh. 215 ks. gr. gm. kat. Krakowiec objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 370 kor.

Najniższa cena wynosi 276 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie niniejszem zatwierdza i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­

nienia i t.vd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 878/9 (4) (6136 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 sierpnia 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu­
rze Nr. 7 licytacya realności lwh. 2825 ksgr. 
Jaworów, składającej się z pb. 314 i pgr. 
637 i 636/5, na których stoi dom frontowy, 
dom w podwórzu, ganek (weranda) i drewu­
tnia, wraz z przynależnościami, składającemi 
się ze sztachetek wartości szacunkowej 6210 
kor., zaś przynależność 38 kor.

Najniższa cena wynosi 3124 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 29 maja 1909.

L. 4418. (6283 3 - 3 )
A w i z o.

Termin do przedkładania ofert na do­
stawę kuchni polowych przedłuża się do 1 
lipca b. r. 10 godzina przed południem.

Oferty już przedłożone do Ministerstwa 
wojny (wspólnego) pozostaną do tego czasu 
zamknięte, interesenci mogą je jednakowoż 
pisemnie lub ustnie za wylegitymowaniem 
nazad zażądać.

Model kuchni polowej można oglądać 
w c. i k. magazynie prowiantów we Wie­
dniu.

Służy on jednak do orientowania się 
co do ogólnej konstrukcyi; co do jakości 
materyałów są jedynie warunki dostawy i 
rysunki konstrukcyjne, miarodajne.

Ministerstwo wojny.
Wiedeń, dnia 17 czerwca 1909.

A v i s o.
Der Term in fur die Einbringung von 

Offerten fur die Lieferung von Fahrkiichen 
wird bis 1 Juli 1. J. 10 Uhr yormittags aus- 
gedehnt.

Die Bereits eingebrachten Offerte bleiben 
bis zum oberwahnten Zeitpunkt beim Reichs- 
kriegsministerium (gemeinsamen Kriegsmini- 
sterium) uneroffnet, konnen aber auch von 
den Interessenten schriftlich oder gegen Le- 
gitimation miindlich zuriickverlangt werden.

Ein Fahrkiichenmodell kann beim k. 
und k. Militaryerpflegsmagazin in Wien be- 
sichtigt werdon.

Dasselbe dient jedoch nur zur Orien- 
tierung iiber die allgemeine Konstruktion ; 
hinsiehtlich der Qualitat der Materielien sind 
ausschliesslich die Vorschreibungen oder 
Lieferbedingnisse und der Konstruktionszei- 
chnungen massgebend.

Reichskriegsministerium. Gemeinsames 
Kriegsministerium.

Wien, am 17 Juni 1909.

L. cz. E. 78/9 (7) _ (6255 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr.. 33, licytacya 1/6 
części realności lwh. 16, 1/6 whl. 246 i 1/7 
lwh. 397 ks. gr. gm. Zagórz.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione następująco: 1/6 lwh. 16 ks. gr. 
gm. Zagórz na 1706 kor., 1/6 lwh. 246 tej­
że samej ks. gr. na 62 kor. 16 hal., wreszcie

1/6 lwh. 397 tejże samej ks. gr. na 32 kor. 
50 hal.

Najniższa cena wynosi: co do 1/6 re­
alności lwh. 16 gm. Zagórz kwotę 1137 kor. 
40 hal., co do 1/6 246 kwota 41 kor. 44 
hal., zaś co do 1/6 lwh. 397 kwota 21 kor. 
66 hal. i poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17 maja 1909.

L. cz. E. 234/9 (11) (6356 1—8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedora Jasielskiego, odbę­
dzie się dnia 6 lipca 1909 o godzinie 11 
przed południem sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytacya realności lwh. 1711 
ks. gr. gm. Żabie objętej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 1344 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 896 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, przejrzeć można w 
tutejszym sądzie, biuro Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 26 maja 1909.

L. cz. E. 1448/8 (5) (6337)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Usehera Reissa, odbędzie 
się dnia 2 lipca 1909 o 10 przed połu d n iem  
w sądzie, biuro Nr. 19, licytacya realności 
lwh. 108 ks. gr. gm. Stany obszaru 590 
sąż.3 w celu zniesienia współwłasności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 442 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi cenę szacunko­
wą, poniniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 18 czerwca 1909

L. cz. E. 595/9 (8) (6334)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidego Grossa, odbędzie 
się dnia 6 lipca 1909 o godz. 8 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 8 w Monasterzyskach, licytacya re­
alności lwh. 506 gm. Folwarki, składającej 
się z jednej prc. grt. o obszarze 9 ar. 1 m 3 
i pobudowanej na jej części chaty z innymi 
budynkami.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1875 kor.

Najniższa cena wynosi 1250 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 3557/8 (8) (6333)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Seidego Grossa, odbędzie się 
dnia 6 lipca 1909 o godzinie 8-30 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w

biurze Nr. 8 w Monasterzyskach, licytacya 
realności lwh. 522 gm. Folwarki składającej 
sie z jednej parceli grt. o obszarze 16 ar. 
40 m 2 i wystawionej na jej części chaty.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1500 kor.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Monasterzyska, dnia 2 czerwca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 4/9 (1) (6314 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­

zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku firmy M. Scharf i syn, browar 
w Huczku, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnych spólników Śaula 
Seharfa i Majera Scharfa, tudzież konkurs 
do majątku Sali Scharf w Huczku.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu Eliasza Frankla, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy dr. Władysława 
Gzaykowskiego w Przemyślu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 8 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 16 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, przed­
sta w ili sw oje  w n iosk i w zg lęd em  zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub .zamiano­
wania innego i jego zastępcy oraz przystą­
pili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dńia 31 li­
pca 1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 9 sierpnia 1909 godz. 10 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Prze­
myślu lub w pobliżu Przemyśla, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 21 czerwca 1909.

L. cz. S. 8/9 (1) (6302 2 - 3 )
Edykt konkursowy.'

G. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego 
konkursu do majątku Wolfa (Wilhelma) Felda 
kupca we Lwowie zarejestrowanego pod firmą 
„W. Feld".

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado­
wcą masy pana adw. dr. Iz. Schimbacha 
we Lwowie.



Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 30 czerwca 1909, 
godzina 11-30 przed południem w tym są­
dzie, w sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs, zgłosili 

tym sądzie najdalej do dnia 31 sierpnia 
i 909, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
7 września 1909, godz. 10 30 przed poudniem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu Lwowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo "pełnomocnika dla 
doręczeń.

G. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

L. oz. S. 4/8 171 k. k. (6344)
W sprawie konkursowej Schaji Schmie- 

rera celem oszacowania praw naftowych 
kredytaryusza, wyznacza się audyencyę na 
dzień 5 lipca 1909 o godzinie 9 reno w c. 
k. sądzie powiatowym w Podwołoczyskach 
w biurze Nr. 5, o czem się wszystkich wie­
rzycieli zawiadamia.

Podwołoczyska, 11 czerwca 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. G. C. S. 3/7 (241) (6324)
E d y k t.

W konkursie Mendla Piola wyznacza 
się audyencyę do badania rachunków złożo­
nych przez zawiadowcę masy i celem usta­
lenia roszczeń tegoż zawiadowcy do wyna­
grodzenia, na dzień 9 lipca 1909 o godzinie 
10 przed południem w c. k. sądzie powiato­
wym w Buczaczu, biurze Nr. 10.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Buczacz, dnia 18 czerwca 1909.
Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 58/09 (2) (6352)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 25 czasopisma „Moni­
tor" z dnia 20 czerwca 1909 w artykule
1) „O pośle Ernestrze Breiterze" w ustępie 
od „Na oskarżenie odpowiedział" do „tych 
postulatów, nie wolno", i w artykule 2) 
„Coś niecoś z przyjemności koszarowych" w 
ustępie od „Niedoszła wojna z Serbią" do 
„wojowniczych czynów przyszłości" zawiera 
znamiona występku z § 491 u. k. i art. IV. 
i V. ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 
Dz. p. p. z roku 1863 a zatem usprawiedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. Prokurato­
ra rządowego konfiskata tego czasopisma w 
dniu 18 czerwca 1909.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany zakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 21 czerwca 1909.

H. Pr. 59/09 (2) (6353)
O r  o j  o m e h  e.

B liieHH 6ro Be-ranecTBa Ił/i capa:!
Ił/, k. C yn  rcpaeBHH ąjia  cnpaB Kap- 

h hx  y  JTtBOBi pimHB Ha no/jcTaBi §§ 489 
i 493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., rgo 3MicT 
apTHKyay jMim;eHoro b uhcM 24 naconncn 
„3eMjia i Bojuj" 3 /i;h,h 20 nepBHH 1909 nią,

HanHceio: „I 3hob 3aMopąoBaJiH x„iona“ b 
ycTyni Bią, „SKhtb ropoacaHHHa“ ąo Kmija 
MiCTHT B eo6l 3HaMeHa npOBHHH 3 apT. IM. 
3aKOHa 3 flHH 17 rpyą;H.H 1862 H. 8 3 p. 
1863 i npOTO ycnpaBeąjiHBjieHa g c tł 3apa- 
ąąiceHa qepe3 u;, k. IIpoKypaTopa ąepaiaimo- 
ro  KOHi|)icKaTa cel uaconncu b ą h i  19 nep- 
bhh 1909.

B HaejfiflOK Toro piinema 3ÓopoHeHe 
ecT& ąa a tm e uiHpeHe Toro apTHKyay a 3a- 
6paHHH HaKJiaą, Mae 6yTH 3HnmeEiniŁ

JlŁBiB, ąh a  21 uepBHH 1909.

81- 138 (6202)
f. f. Saitbeg* a!8 ^re jjgerid jt in 

^5rag fjat m it bem ®rfenntniffc uom 13 S un t 
1909, IBr. 1. 458-9, bic SBeitcrtoerbrcitung ber 
Dlummer 14 ber M itfd jr if t: „M a‘iee Svobo- 
d y “ bom 9 S u n i 1909 megen ber S ttu ftra tion  
ctuf ber erften ©eite, barftellenb ben fterbenben 
SPapft 2 e o X III . m it £ e j t :  „ K d e je "  bi§ „pro- 
d a v a l“ ; ber ©telle bon „Ciovek by  m yslil"  
bi§ „c it a lid skost"  beź S lrtiłe te: „Ze zivota 
vo jenskeho“ ; be§ S lrtifet§: „O beti d raveho  
m o lo c h a " ; ber aitf ber ©eite 112 abgebrucften 
© e n te n j: „V R im e zije" bi§ „veci tehoz d ru ­
hu" naci) § 24 ij5r. ® ,r 65 a, 300, 303, 491 
unb 493 © t. ® . joftńe gemćifi Slrtifel IV . unb 
V. beg ®efej)eg bom 17 Dejember 1862, 97. 
®. 181. 97r. 8 ex 1863, berboten.

®ag f. f. 5?rei§= alg ^re^geriĄt in 
S3ubtt>ei8 fjat mit bem ©rfenntnijfe bom 16 
Suni 1909, $ r .  38/9, bie SSSciterberbrcitung 
ber 97ummer 47 ber 8ntjd)rtft: „Budivoj“ 
bom 15 3m u 1909 megen ber ©telle bon 
„Hlavni ulohu hral" big „rade jim  samym!" 
beg Slrtifelg; „Kdyz ministri jdou zebrote" 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

®ag f. f. śłreig* alg ^re^geridjt in 
Seitmerii) pat mit bem ©rfenntmfje bom 16 Sitnt 
1909, $ r .  56,9, bie SBeiterberbreitnng br 3łum= 
mer 48 ber geitjdjrift: „£etfd)en=S3obenbad)er 
8eitung" bom 16 Śuni 1909 megen ber ©teGen 
bon „nadpbem ber ofterreid)ijcf)e" big „einge= 
ftecft patte", bon „unb ju bem" big „Slmen 
jagen", bon „S3ei ben Sftacfjfommen ber" big 
„juteil gemorbett ift" nnb bon „3Jłan berftept 
aber" big „bemaprt morben" be§ SIrtiłelS; „®ie 
SIdjittegferfe beg 2>reibitnbg" nacp § 63 unb 64 
@t. ®. berboten.

2)a§ f. f. 2anbeg=5alg $re^gerid)t in gara 
pat mit bem Gśrfenntntffe bom 13 Suni 1909, 
ij3r. 8,9, bie SBeiterbcrbreitung ber Uhtmnter 35 
ber $eitfd)rift: „Risorgimento" bom 11 Suni 
1909 megen beg SIrtifelS: „II fondamento dei 
regni" in ber ©telle bott „I giudici di Zara" 
big „col cuore della setta" uacp § 300 ©t. ®. 
berboten.

®ag f. f. ®retg* alg sprejjgeridjt in 
©palato pat mit bem Gśrfenntnifje bom 15 
Suni 1909, Sjk. 5/9, bie SBeiterberbreitung ber 
97ummer 24 ber geitjdprift: „Glas malog pu­
ka" botn 11 Suni 1909 megen ber ©tetten 
bon „Nek se velike“ big „U borbu" beg Seit- 
artifelg; „Pljackanje proletarijata" uub beg 
Slrtifelg; „Vojska i ratovi nosioci smrti ka- 
pitalistickom gospodarstwu" nacp § 65 b unb 
802 <St. ®. berboten.

81. 189 (6247)
Sm 97ameit ©einer StJiajeftat beg SJaiferg!

®ag f. f. SanbeSgericpt SCSicit al§ $refj* 
geriept pat mit bem ©rfenntnijje bom 16 Suni 
1909, sjśr. XXXV. 158/9/2, auf Slntrag ber 
£• f. ©taatSanmaltjcpaft erfannt, bajj ber 3n» 
palt ber 97itmmer 12 ber periobijcpen ®rud= 
{cprift: „®er greibenler", 14 3ciC)rgaitg, bom 
15 Suni 1909, unb jm ar: I. in bem @e= 
biepte; „2Iu§ ^ a r l SBetjerS ©ebidpten" bnrdp 
bie ©telle ooit „SSon je mar mir" btó „ipr 2Be* 
jen treiben" (©eite 1, ©palte 1 ); II. in bera 
Slrtifel: „Unjere 9teligionen" burep bie ©telle 
bon „®in jolcper logijip" bi§ „baran jn glau= 
ben" (©eite 5, ©palte 1) ad I. unb II. ba§ 
SSergepen nacp § 300 ©t. ®., ad II. itberbieS 
ba§ Serbrecpen nacp § 122 a ©t. ®. begritnbe 
unb e§ mirb nacp § 493 ©t. 0 .  ba§ SSc-r*
bot ber SBeiterberbreitung biejer ©rucłfdjrift 
auSgejprocpen.

SBien, am 16 Suni 1909.

Sm iliamen ©einer jfiłajejtat be§ ^aijerS ! 
®a§ I. f. SanbeSgericpt SBien alź $prejj= 

geridpt pat mit bem SrEenntnijje bom 16 Suni 
1909, anj Slntrag ber !. f. ©taatSantoaltjcpaft 
erłannt, ba§ ber Snpalt ber golge 132 ber pe= 
riobifcpen Srudjcprift: „Mbeutjd)e§ Sagblatt" 
bom 13 S3racpmonb3 (Suni) 2022 n. 97. (190),
7. Suprgang, in bem Slrtifel; „2ln§ einer beu* 
tjcpen ®ejcpi^te" in ben ©teĆeu: 1. bon „ba§ 
§auS §ab§bnrg" bi§ „untergraben" (©eite 1, 
©palte 1 nno 2 ) ; 2. bon ,,©o paben bie ®ro* 
ne" bi§ „funbigen meiter" (©eite 2, ©palte 1 );
8. bou „Śinft patte" bi§ „|>ab§burger" (©eite 
2, ©eite 1), nnb jtoar ad 1, 2, 3 ba§ aScr= 
bredjen nadp § 63 ©t. ®., ad L, 2 nacp § 
65 a ©t. ®., besiepungSmetfe ad 2 nacp § 64

©t. ®. begriinbet, unb e§ mirb itadj § 493 ©t. 
5p. 0 .  ba§ SScrbot ber JBriterbcrbrcitiing bie» 
jer ®rucfjcprift auSgcjprocpen, bic bon ber f. f 
©taatganmaltjcpaft berjiigte Śejdplagnapnte nad) 
§ 489 ©t. 0 .  bcftfitigt unb nacp § 37 ip.
®. anj bie SBcruidjtung ber jaijierten Sjemplarc 
erfannt.

SBicn, am 16 Suni 1909.

Snt 97amcn ©einer 9Kajcftdt be§ 5£aifcrS!
®a§ f. f. Sanbe§gerid)t SBieu alg $ r e ^  

geridjt pat mit bem ©rłenntnijje bont 16 Suni 
1909, $pr. XXXV. 1159/9/3, auf Slntrag ber f. !. 
©taatganmaltjdjajt erfannt, ba^ ber Snpalt ber 
Dłummer 11 (285), VI. (IX .) Suptgang ber 
perioljdpen ®rudjd)rijt: „Ser ©cperer", 1. 
Biubilg* (Suat-*) §eft 1909, burd) ba§ ®ebicpt 
„groitieidjnaut" bon §anentann auf ©eite 5, 
©palte 2 ba§ Serbredjen nad) § 122 lit. a. 
©t. ®. unb bag SSergepen nacp § 303 @t. ®. 
begriinbe, unb eg mirb naiĄ § 493 ©t. 5̂. 
0 .  bag SSerbot ber 2Beiterberbreitung biejer 
Srudfcprift auggejproepen, bie bon ber f. f. 
©laatganmaltjcpaft berjiigte 58ejd)Iagnapmc nadp 
§ 489 ©t. 0 .  beftćitigt, unb nacp § 37
$j$r. ®. auf bic SSernicptung ber jaijierten ©pern- 
plare erfannt.

SBicn, am 16 Suni 1909.

Sag f. f. Sattbeg* alg i]3re^gericpt in 
Sinj pat mit bem Orfentnijje bom 15 Suni 
1909, $ r .  X. 14/9, bie SBeiterberbreitung ber 
97ummer 11 ber in 23Men erjdpetnenbeu geit= 
fcprift: „®robian", bom 10 Suni 1909 megen 
ber ©teHcn bon „SBeil bieje gar" big „Sllumnat 
pinauggemorfen" nnb bon „2Bir aber jagen" 
big „mecpjetn" beg SlrtifelS: „Ser 2Bunbcr= 
®riepfnabet" nnb bon „er butbe nidpt" big 
„mittnacpe" beg Slrtifelg; „2lug bem StugiaS* 
ftaH ^lojterreicp" unb bon „gromme Oinfalt" 
big „micp jdpamen" beg ®ebtcptcg: „gronteid)* 
nam" unb bon „Gśin fatpolijcper Sramatifer" 
big „©tubenbefen" beg Slrtifelg; „SSliplidpter" 
nad) § 303 ©t. ®. berboten.

Konkursa.
L. 76.111/11. (6354 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Ludwikówce z poborami
III. klasy 6 stopnia ryczałtem 252 kor. ro­
cznie na służącego i ewentualnem wynagro­
dzeniem 1200 kor. rocznie za codzienną je­
dnokonną jazdę do Wełdzirza i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
5 lipca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

G. k. gal. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 17 czerwca 1909.

L. 8615 (6203 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach, oraz przy sądzie powiatowym w Żywcu 
są do obsadzenia posady woźnych.

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych, 
wnosić należy do 26 lipca 1909 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 19 czerwca 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cw. 663/9 (1) (6210 3— 3)

E d y k t.
Przeciw Salomonowi Tenzerowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako h an ­
dlowego w Jaśle przez powiatową Kasę 
oszczędności w Gorlicach pozew o nakaz za­
bezpieczenia sumy wekslowej 1300 kor.

Na podstawie tego, wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia powyższych kwot.

Celem strzeżenia praw Salomona Ten- 
zera ustanawia się pana dr. Teodora Sien­
kiewicza w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Tenzera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Jasło, dnia 11 czerwca 1909.

L. cz. G. II. 230/9 (1) (6322 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Hawryle P rofitko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce 
przez Arona Majera Schustera pozew o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 209 
gm. Dźwinogród.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał term in na dzień 30 czerwca 1909 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Ilawryły Pro- 
fitki ustanawia się pana dr. Maurycego 
Schrenzla w Bóbrce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ha- 
wryłę Profitko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział Ii.
Bobrka, dnia 14 maja 1909.

L. cz. C. I. 169/9 (1) (6321 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Hryńkowi Hrycaj i tow. którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Johana Schmiedta w Rehfeldzie pozew o 
200 kor. zpn., na podstawie którego wyzna­
czono w tut. sądzie rozprawę na dzień 2 
lipca 1909 o godz. 8 rano w biurze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Hryńka Hry­
caj a ustanawia się pana dr. Maurycego 
Schrenzla adw. w Bóbrce kuratorem, który 
zastępywać będzie Hryńka Hrycaja w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopópi on w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 7 czerwca 1909.

L. dz. hip. 2125/9 (6326)
E d y k t.

Na wniosek Feiwla Biiliga czyli Fei- 
wischa Biiliga i Racheli Galler zamężnej 
Biilig ustanawia się dla niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Emanuela Brama ku­
ratora ad actum w osobie p. Józefa Howor- 
ki adwokata krajowego w Gródku Jagielloń­
skim i wyznacza się po myśli ust. 2 § 45 
ust. hip. celem stwierdzenia, czy Emanuel 
Bram poczynił kroki odpowiednie do uspra­
wiedliwienia prenotacyi praw jego z kontra­
ktu usług z daty Gródek 17 maja 1862 au­
dyencyę na dzień 2 lipca 1909 o godzinie 9 
rano biuro Nr. 20, na której się obie strony 
pod zagrożeniem skutków prawnych wzywa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gródek Jagiell., 12 czerwca 1909.

L. cz. O. VI. 330/9 (1) (6325)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Katarzyny l-o Wierzbickiej 2-o Pirog ur. 
Ragan w Majdanie granicznym wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Delaty- 
nie przez p. Wojciecha Pirog w Majdanie 
granicznym pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 9 lipca 1909 biuro 
Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się pana adw. dr. Berl- 
steina w Delatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona objętą nie zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Delatyn, dnia 8 czerwca 1909.

L. cz. G. III. 308/9 (1) (6377)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szmydowi i i  polonii 
Szmyd, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Krośnie przez Piotra Szmyda z Kro­
ścienka wyżnego pozew o 448 kor.

Rozprawę wyznaczono na dzień 28 
czerwca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Roberta Pawłowskiego 
adwokata w Krośnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
\ niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia 15 czerwca 1909.

L. cz. G. I. 170/9 (1) (6381)
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi Jachimiec „Saik“ 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mościskach przez Iwana Żuka „Buśko" po­
zew o dostarczenie kwitu ekstabulacyjnego, 
lub zapłatę kwoty 269 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień -30 czerwca 1909 
o godzinie 9 przed południem, sala Nr. 19.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana dr. Kornera adwokata w Mości­
skach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mościska, dnia 11 czerwca 1909.



L. 22.980/909 (6280 8 - 3 )
Wykaz

kwot przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję­
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo­
wych na rok szkolny 1909/10 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w roku 

szkolnym 1908/9 uczęszczających.

0

dSJ
0P

3

C. k. Rada 
szkolna okręgowa
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Biała 15095 1139 56
§ Bobrka 17236 1301 19
c Bochnia 22885 1727 64
4 Bohorodczany 7760 585 84
5 Borszczów 13020 982 96
6 Brody 14702 1109 89
7 Brzesko 20191 1524 30
8 Brzeżany 14910 1125 61
9 Brzozów 14089 1063 69

10 Buczacz 16456 1242 33
11 Chrzanów 204S9 1547 79
12 Cieszanów 12452 940 07
13 Czortków 14112 1065 34
14 Dąbrowa 11148 841 60
15 Dobro mil 14502 1094 79
16 Dolina J 4024 105S 73
17 Drohobycz 18275 1379 61
18 Gorlice 9849 743 53
19 Gródek 9632 727 18
20 Grybów 7810 589 59
21 Horodenka 9533 719 69
22 Husiatyn 14663 1106 98
23 Jarosław 22664 1711 —
24 Jasło 13047 984 98
25 Jaworów 11824 854 88
26 Kałusz 12938 976 75
27 Kamionka 15342 1158 19
28 Kolbuszowa 13125 990 87
29 Kołomyja 17790 1843 01
30 Kosów 8652 653 18
31 Kraków miejska 13070 986 71
32 Kraków zamiejska 17143 1294 17
33 Krosno 9107 687 50
34 Limanowa 10590 799 48
35 Lisko 6047 456 49
36 Lwów miejska 17902 1351 48
37 Lwów zamiejska 27164 2050 68
38 Łańcut 16859 1272 77
39 Mielec 10163 767 25
40 Mościska 12270 926 28
41 Myślenice 13891 1048 69
42 Nadworna 7236 546 28
43 Nisko 11489 867 36
44 Nowy Sącz 13578 1025 07
45 Nowy Targ 12148 917 09
46 Peczeniżyn 4395 331 77
47 Pilzno 6854 517 47
48 Podgórze 10144 765 79
49 Podhajce 13095 988 59
50 Przemyśl 18528 1398 76
51 Przemyślany 14325 1081 44
52 Przeworsk 9068 684 59
53 Rawa 11927 900 39
54 Rohatyn 17896 1351 06
55 Ropczyce 10846 818 79
56 Rudki 9661 729 36
57 Rzeszów 19266 1454 43
58 Sambor 12500 943 69
59 Sanok 13179 994 95
60 Skałat 10294 777 15
61 Sniatyn 10413 786 09
62 Sokal 18176 1372 17
63 Stanisławów 20194 1524 50
64 Stary Sambor 9055 683 58
65 Stryj 15842 1195 99
66 Strzyżów 9428 711 75
67 Tarnobrzeg 10908 823 49
68 Tarnopol 20384 1538 88
69 Tarnów 17023 1285 15
07 Tłumacz 16805 1230 92
71 Trembowla 11749 886 97
72 Turka 6124 462 35
73 Wadowice 22040 1663 89
74 Wieliczka 14078 1062 79
75 Zaleszczyki 9703 782 53
76 Zbaraż 8729 658 98
77 Zborów 7109 536 69
7S Złoczów 19382 1459 47
76 Żółkiew 13494 1018 6tl
80 Ż y daczo w 11992 905 30
81 Żywiec 11676 881 49

Razem . . 1092104 82446 88

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.
Lwów, 19 czerwca 1909.

L. cz. O. II. 176/9 (2) (6318)
E d y k t.

Przeciw Janowi Szubie i Janowi Ple- 
szowi, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został de c. k. sądu powiatowego 
w Sanoku przez Towarzystwo wzajemnego 
kredytu „Beskid" w Sanoku pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie tego wyznanaezono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
lipca 1909 o godzinie 11 przed południem 
do tego sądu biuro Nr. 27.

Celem strzeżenia praw Jana Szuby i 
Jana Piesza ustanawia się pana adwokaia 
Smólskiego w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. C. VII. 101/9 (1) (6347)
E d y k t.

Przeciw Maryi Hruszczuk vel Fruszczuk 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sniatynie przez Dmytra Kiejwana i Lace 
Koch pozew o zniesienie współwłasności 
realności obj. Iwh. 563 i 564 gm. kat. 
Karłów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 lipca 
1909 o godzinie 8 rano w tym sądzie biuro 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Maryi Hruszczuk 
ustanawia się pana adwokata dr. Goldstauba 
w Sniatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą nieobecną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Sniatyn, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 84/9 (6348)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Wraga, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie 
przez Józefa Wragę i tow. pozew o odwołanie 
darowizny z daty Sieniawa dnia 7 listopada 
1906 1. rsp. 920 i wpis prawa własności do 
realności lwh. 579 gm. Dąbrowica.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 22 lipca 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Piotra Trusza w Dąbrowicy, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział jll.
Sieniawa, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. C. III. 138/9 (2) (6336)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce z Grabów Grześkie- 
wicz z Tarnogóry, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiono do c. k. sądu powiato­
wego w Nisku przez Adama Zawoła w Tar- 
nogórze pozew o 358 kor. 65 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 30 czerwca 
1909 o godzinie 9 przed południem w tut. 
sądzie w sali rozpraw Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Agnieszki z Gra­
bów Grześkiewicz ustanawia się pana dr 
Franciszka Dzierżyńskiego adwokata w Ni­
sku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę swą w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Hf.
Nisko, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. O. I. 183 9 (2) (6343)
Przeciw Michałowi Mikłaszowi z Jo- 

dłówki, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wyniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w Pruchniku przez Gołdę Klepner 
z Pruchnika pozew o 525 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznacza się 
audyencyę na dzień 14 lipca 1909 o godzi­
nie 9 rano biuro Nr. 17 w sądzie niżej wy- 
mienionym.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Michała Mikłasza ustana­
wia się dr. Samuela Schorra adwokata w 
Pruchniku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pruchnik, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 241/9 (1) (6383)
E d y k t.

Przeciw Agacie Kołodziej i Zofii Ko­
łodziej z Trzebosi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du powiatowego w Sokołowie przez Jana 
Kołodzieja z Trzebosi pozew o własność i

intabulaeyę parceli grt. 77/2 i innych z lwh. 
191 w Trzebosi.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 czerwca 1909 o godzi­
nie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Komitę adwokata w So­
kołowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwane w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki one w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 12 czerwca 1909.

L. ez. C. II. 288/9 (6368)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
ś. p Tekli Zaborskiej oraz niewiadomym 
z życia i miejsca pobytu Emilii Zaborskiej 
zam. Cebryk i Maryi Zaborskiej wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Jana Butry pozew o 245 kor. 38 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 1 lipca 1909 o godzinie 8 
rano, biuro Nr. IV.

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się pana adwokata dr. Kozowera w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wy­
żej wymienionych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czortków, dnia 29 maja 1909.

L. cz. C. I. 187/9 (1) (6382 1 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miej­

sca pobytu Józefowi Lissowskiemu i tow. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Skalacie przez Aleksandra Lisowskiego z Ro- 
żysk pozew o zniesienie współwłasności obj. 
lwh. 76 gm. Rożyska.

Audyencyę wyznaczono na dzień 14 
lipea 1909 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tego niewiado­
mego Józefa LifSowskiego ustanawia się pa­
na IIka Lipkę w Rożyskaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 11 ezerwea 1909.

Firm y.
L. cz. Firm. 210/9 Stow. I. 855 (6112)

Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Siedziba stowarzyszenia: Brzeżany.
Brzmienie firmy: Spółka zaliczkowa

„Wzajemna Pomoc" w Brzeżanaeh, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
rę 1̂ -

Data statutu: 11 maja 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem po­

łączenia sił gospodarczych członków dla ich 
dobrobytu będzie stowarzyszenie udzielać 
członkom pożyczek tanich i przystępnych w 
celu podniesienia ieh gospodarstwa albo prze­
mysłu i podawać im możność lokowania za­
oszczędzonych pieniędzy na procent przez 
przyjmowanie od nich kapitałów do obrotu 
za omówionem oprocentowaniem.

Dyrekeya: Mendel Dawid, Joachiel 
Schwarz i Leiser Frisch. wszyscy w Brzeża- 
nach jako dyrektorowie.

Podpis firmy (F. Z.): Do firmy stowa­
rzyszenia dołączają podpisy dwaj dyrekto­
rowie.

Ogłoszenia: Publiczne ogłoszenia umie­
szczane będą w lwowskiem czasopiśmie „Sa­
mopomoc", a to zaproszenia na walne zgro­
madzenie na 8 dni przed terminem zebrania 
i podpisane przez prezesa i sekretarza Rady 
nadzorczej, jeżeli ona je zwołuje.

Udziały członków: Jeden udział wynosi 
50 kor. i może być spłacony ratami kwar­
talnymi po 2 ker.

Odpowiedzialność: ograniczona.
Data wpisu: 30 maja 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Brzeżany, dnia 25 maje 1909.

L. cz. Firm. 81/9 Stow. I. 445 (6254)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Łopatyn.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Lopatynie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili Prze­
łożony zarządu ks. Jan Więcław wystąpił 
wskutek przesiedlenia się.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Nad­
zwyczajne walne zebranie Spółki w dniu 14

lutego 1909 wybrało w miejsce ks. Jana 
Więcława, przełożonym Zarządu ks. Błażeja 
Janora rzym. kat. proboszcza w Lopatynie. 

Data wpisu: 8 maja 1909.
C. k. Sąd ODWodowy, jako  handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 8 maja 1909.

L. cz. Firm. 187 Stow. II. 988 (6253)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Brzezówka.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Brzezówee, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członek Antoni Kisiel zastępca 
przełożonego wystąpił.

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Jan  
Sulik, rolnik z Brzezówki, jako przełożony 
zarządu, Jan  Przetacznik, rolnik z Brzezów­
ki, jako zastępca przełożonego zarządu.

Data wpisu: 5 czerwca 1909.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 5 czerwca 1909.

H . en . <ł?ipM. 2 24 /9  Ctob. FV\ 61 (6 0 1 6 )
O n o B i i g e H B .

Uj. k. C yg oKpyacHHH ateo ToproBean- 
h h h  b nepeMHiMH oro.noinye, in,o 17 Ma a  
1 9 0 9  BnncaHo ,ąo peecTpy r j w  cTOBapnmeHB 
3apiÓK0BHX i rocno^apuax, m,o 3araaBHnń 
3Óip CTOBapHmeHa „Cniaicu om/a/i/HOCTH i  n o-  
3huok b TopKax“, h k h h  BigóyB c a  7 M apga 
1909  b giaocTH h o b h h  CTaTyT n ica a  ko- 
T p o ro :

Il/uieio CTOBapnineHa e : cnoayiHTH  
rocno^apcKi caan  cboix naemB g a a  i'x go- 
6po6m ry:

^taaBH icTB CTOBapnmeHa oÓMeacena e 
a n in  flo cboIx uaem B .

CTOBapnmeHe 6 y ^ e :
a )  K y n y B a i n ,  a p e H / t y B a m  i  H a n m a T H  

rpyHTK i  6 y /i,H H K H  b  i f i u a  B e / t e H a  ceL ibho- 
ro rocnogapcTBa cniaBHHMH cnaaMH cbo!x  
uaeHiB b Ix  xoceH ,

6) ypa^acyBUTH CKaa^n (MakaaHHii).
n a p a lib rocno,a,apcKHX, HaBoain, aóiasa, na­
c in a  i  m h u i h x  s e t i a e n a o ^ i B  pjisi cbo!x t a e -  
HiB Ta b ix xoceH,

b) npoBa^HTii g a a  cbo!'x na en i b Top- 
roBAio cpeflcisaMH eo k h b e  i npe^MeTaitta, 
noTpióHHMH ^ aa  gOManmoro i piaBHHUoro 
rocno/i,apcTBa Ta Ąaa pewecaa i npoMncay 
cboix naeniB,

r )  BaHMaTH c a  nepeTBopiOBaHeM npo- 
ĄyKTiB rocno/tapcK H x cboix n a e m s  i  np oga- 
3khh) BHTBopiB cbOix yaem B ,

P) npnHMaTH KaniTaan ąo  oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onpon,enTOBaHeM,

g )  y^taaTH  m i n  cboim uaeHaM ,ąeme- 
b h s  i npncTynBHx ho3huok Ha ni^HeceHe 
ix  rocno^apcTBa a6o npoM ncay.

W npaBa ó y ą e  n i^nncyB aT n cTOBapn- 
meHe b to h  en oció , m,o n p n  (jiipMi cTOBa- 
p n m en a  yM iinem  6y,ąyT& n ig n n c n  /i,box a a e -  
hIb ynpaBH i ce  e yc.siBeM BaacHocTH 3060- 
BH3aHŁ CTOBapHmeHa.

OnoBiigeHa i 3aBifloiiaeH a naem B  
CTOBapnmeHa bhxo,zi;ht£ Bi,a, ynpaBH Ta 6 y -  
p,yih HOMintyBani na npH3HaneHiH Ha ce  Ta- 
6amgH Ha fiy^HHKy CTOBapHmeHa a6o b 
o/i,HiH 3 aBBiBCKHx nacouH ceH  a x y  03HaiHT£ 
pa,a;a Ha,a;3Hpaioua.

OroaomeHe piuHoro 3BiTy, paxyHKOBO- 
ro saMKHena i  ói.wmcy HacTynHTB Bnao- 
ateHeM Toroase pfi neperan^y b mnoKaan 
CTOBapnmeHa Ha 8 flHiB nepe^ saraaBHHMH 
3fiopaMH.

OH0Bim,eHe CKanKaHa 3araaBHHx 360- 
piB i BHaoaseHH piaH oro 3BiTy ni/i/HH-
caHe b t o h  cn o c ió , 111,0 npn d îpMi CTOBapn- 
ineHH noaoacaTB cboi n i^nacH  roaoB a B3r„ia- 
gHo ąbox HaemB ynpaBH.

3ara^BH i 36opn cnaHttye c a  oroaom e-  
HeM n a  TaóaHgH i a6o p o3euaae c a  oóIhchhk 
uaeuaM , a6o oro a o m y e c a  b u acon n en , Bce 
Ha 8 a h Ib nepe^r 3óopaMH. K o a a  Ha n o p a # -  
Ky 36opiB e 3Miua CTaTyra a6o po3Ba3aHe 
CTOBapnmeHa, suopn  e a n t e y e  c a  Ha 14 ą b ib  
Hanepefl.

y Ą iJ i  naeHiB b h h o c h tb  10 Kop. i  mojk- 
n a  ero  TaicoM: BnaaTHTH ynpaBoro BH3Haue- 
hhm h paTaMH ui,o HaitMeHme no  1 Kop. H a e-  
h h  Bi,a,noBi/i,aioT& KpiM cboim yXiaoM em,e 
ifi.iiHM: cboim mshhom ; a ^ a a sm e  m oón  bh h - 
caB, nąo to h  caMHH 3araaBHHH s6ip  BnfipaB 
Ha maem a ynpaBH :

1. B a c n a a  IlaB.ayirKoro, r o c n o g a p a  b 
T opK ax, cnpaBHHKOM,

2. CeHBKa SKypaBCKoro, rocno^apa b 
TopKax, KacnepoM,

3. CTeiJiaHa RoBaKOBCKoro, rocno//apa  
b TopKax, KHHrOBO,Ztn,eM,

4 . I leT p a  C'TaxHaKa, npHBaTHoro b 
TopK ax, 3acTynHHK0M naeH a ynpaBH,

5. MnKoay ‘Dopy, npnBaTHoro b Top- 
Kax, aacTynHHKOM uaena ynpaBH.

IlepeMHm.TB, 8 aepBH a 1909 .



11
L. cz. Firm. 857 Oddz. A. I. 176 (6108)

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w rejestrze handlowym firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje.
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: R. Anisfeld.
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel stro­

jów damskich.
Na zasadzie układu z daty Kraków 25 

lutego 1909 i wyroku sądu polubownego z 
daty Bobowa 19 marca 1909 wpisuje się, że 
rozwiązanie spółki pod powyższą firmą istnie­
jącej zostało cofnięte, że właścicielami przed­
siębiorstwa są odtąd:

1. Samuel Anisfeld;
2. Lfibel Schmerl Anisfeld;
3. Hinda z Anisfeldów M ajersdorfowa;
4. Getzel Anisfeld;
5. Małka Tauba z Anisfeldów l-o  Gold- 
2-o Leiner.
Uprawnieni do zastępstwa są Samuel 

Mojżesz Anisfeld i Lobl Schmerl Anisfeld 
obaj w Krakowie i podpisywać będą firmę 
kollektywnie.

Dzień wpisu: 20 maja 1909.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 15 kwietnia 1909.

lust,

G. Zl. Firm. 682 Kg. B. 8 _ (6068)
Anderungen und Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Frm en von Einzelnkaufleuten und 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register Abtei- 

lung B .:]
Sitz der F irm a: Lemberg. 
F irm aw ortlaut: „Ustfedni banka <5e-

sk^ch spofitelen, filia we Lwowie“.
Zweigniederlassung in Lemberg der in 

Prag mit der Firm a „Ustfedni banka <5e- 
skfch spofitelen“ bestehenden Hauptnieder-

Statutenanderung: die Aktiengesell- 
schaft beruht nunmehr auf den mit Erlass 
der kk. Statthalterei im Kónigreiehe Bóhmen 
vom 1 Marz 1909 Zl. 48.722/9 auf Grund 
der Ermachtigung des kk. Ministeriums des 
Innern von IB Februar 1909 Zl. 45.768/8 
genehmigten geanderten Statuten.

Yertretungsbefugt im Sinne des § 59 
der Statuten an ersten Stelle sind 1. 
bei der Hauptanstalt in Prag und bei allen 
Zweigniederlassungen Johann Patek, Ober- 
direktor, Johann Jirruśek und Josef Pytlik, 
Direktoren und Franz Ćuba, Kassen?orstand; 
2. bei der Filiale im Lemberg: Franz Pó- 
ćenka, Direktor und Adolf Kolafsky, Dire- 
ktorstellyertreter.

Datum der Eintragung: 2 Mai 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgerieht, 

Abtheilung IY.
Lemberg, am 2 Mai 1909.

M. cn. <&ipn. 282/9 Ctob. IY  208 (6312)
O r o a o i e H S .

U/, k. Cyfl OKpyacHHH ano ToproBeat- 
hhh b IlepeiiEimm oroaomye, mo 19 iiaa 
1909 BiracaHO flo peecipy ftaa ciOBapameBB 
8api6KOBHx i rocno^apuHX, m;o saraatHHfi: 
sfiip uacHiB cTOBapnmena „Cniaica om/a^Ho- 
CTH i H03HUOK B HaKOHCUHm npH HBopoBiu,
igo BigóyB ca 18 gŁBim a 1909 BHÓpaB Ha 
Bobo HacioareaeM 3apagy O. BoaogHMnpa 
BeHrpHHOBHua, a u j io h o m  ^MHTpa Hoaana, 
a nagTo b Micgo rd,MHTpa XomKa, m;o ycTy- 
hhb, naeHOM 3apagy HuKoay ITaHEnHiiiiiHa. 
rocnogapa b HaKOHeuHiM.

IlepeMHinaB, 15 nepBHa 1909.

Kuratele.
B)L. cz. L. YI. 1/9, P. VI. 88/9 (5) (6089 3 

E d y k t.
Za umysłowo niedołężnego uznano Ołe- 

ksę Szyehworosta w Kropiwniku.
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 

Chromej a s. Iwana w Kropiwniku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Kałusz,, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. P. 7/9 (8) (6044 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Scheindlę 
F at false Damaszek z Mościsk.

Kuratorem jej ustanowiono Abrahama 
Schulza w Mościskach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 13 kwietnia 1909.

L. cz. L. VI. 8/9, P. VI. 97/9 (5) (6040
1 - 3 )

Je-
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano 
wdoehę "Wiżnowiez.

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Wi- 
żnowicza w Niebyłowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 5 kwietnia 1909.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
i c l  i i i ą p w  M i w y c l  Mrnim i diimn 1 m  1909 r, (Czas MfHUWifti).

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-20 —

2-30 —

5-45
-- 5-50

I - 7-10
7-20

— 7-25

_ 7-29
-- 8-00
— 8-05
-- 8-05

855 —

— 9-50

10 20
— 9-57
— 11-45

— 12 00

— 12-40
— 1-10
— 1-35
1-30 —

— 2-00

2*05 —

2*15 -

_ 4 25
4-50

— 5-00
5-45

— 5-40

5-58

640
u j t j l
—

8-40 —

_ 9-00

9-30

— 9-50

9-55
— 10-30

— 11-00

Bo L -w o Tssr m  
Na dworzec g łów n y:

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Katusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Seretku i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, (Jkyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeka- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniec, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Wołkowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N, Sąeza. Tarnobrzegu, Rymanowa. 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serefchu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca. Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały. Kopyczyniec, 
Grzymałowa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja­
sła, Dynowa. Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda­
ezowa, Czortkowa, Kórósmósb, Ńowosieliey, Radowiee. Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaezowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Wołkowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza. Ko- 
ehe,winy.

Pociąg
posp. 1 osob.
odch 0 g-

12-45 •—

2-50 —

— 3-50

— 6-00
— 6-10

_ 614
— 6-20

_ 6-45
— 7-30

8 25 —

8-20
8-40

— 9-05

9-10
— 9-35

— 10-40

--_ 11-05"
2-16 —

2-23 —

_ 1-45
— 2-50

2-45
"

3-30
— 340
— 2 35
— 6-00
— 6-12

_ 6-30
6-55

7-00 —

__ 7-10
735

_ 8 00
— 10-38

_ 10 45

— 1110

— 11-15 i

... l i 2 5 i
— 11-35 |

© JLt w  o  'wr m.
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicą), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap,
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaezowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Wołkowa.
do Lawoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Ykrszawy, Pragi, Karisbaau), Sanoka. 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęc-imia. 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do lekan, Delatyaa (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala. Lubaezowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaezowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia.

ao Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Wołkowa.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
de L-.Y/rezncgo, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu. Berlina), 

Orłowa, Koszye (p. Tarnów), 
do Sawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopsaego. 

do Stryja, Drohobycz*. Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

2-00

7-01
807

11-40

119

3-26
515

10-12

7-27
1-01
3-07
9-21

Na dworzec „Lwów-Podzam eze^:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa.
Winnik.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Wołkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kilowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

l __________
“ — 544

2-31

6 35

713
ii-00
1-30

2-52

_ 8 2* 
11-32

Z dworca „Lwów-Podzamezeu :
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Wołkowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Zwania pustego. Grzy­
małowa. Czortkowa.

Wołkowa.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Pctntor, 

ifeifityssa, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

Na dworzec „Lwów-Łyczafców“ :
z Winnik, 
z Wołkowa. 
z Winnik.
z Wołkowa.

Z dworca „Lw6w-Łyczaków“ :
do Winnik.
do Wołkowa. 
do Winnik.
do Wołkowa.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Na dworzec główny:

Z Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 815  rano, 820 wie­
czór, od 1 czerwca do 30 września 3'27 po południu, 9-35 wieczór, od 1 
lipca do 31 sierpnia 5"30 po południu; w niedziele i święta rzymsko­
katolickie: od 1 maja do 31 maja 3’27 po południu, 9'35 wieczór, od 
1 czerwca do 30 września 148 po południu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
10 05 przed południem.

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1'15 po południu, 9 25 
wieczór; w niedziele i  święta rzymsko-katolickie: od 2 maja do 12 
września 10-10 wieczór.

Ze Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 1015 wieczór.

Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja do 12 wrze­
śnia 11‘45 wieczór.

Z Winnik codziennie: 3’44 po południu.

Z dworca głów nego:
Do Brzuehowie codziennie: od 1 maja do 30 września 7-21 rano, 3/45 po 

południu, od 1 czerwca do 30 września 2'30 południu, 8'34 wieczór, 
od 1 lipca do 31 sierpnia 5'50 po południu; w niedziele i święta rzym­
sko-katolickie: od 1 maja do 31 maja 2‘30 po południu, 8'34 wieczór, 
od 1 czerwca do 30 września 12 41 po południu, od 1 lipca do 31 sier­
pnia 9 00 przed południem. .

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1010 przed południem, 
3'35 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 2 maja 
do 12 września 137  po południu.

Do S-iezerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze­
śnia 10-35 przed południem. _

Bo Lubienia w niedzielo i święta rzymsko-katolickie: od 16 maja so 12 wrze­
śnia 2--.S5 po południu.

Do Winnik codziennie : 5-30 rano.

.Gazet* Lwowska* Nr. 142 z dnia 25
w pofećjgs.

czerwca 1909.

jcot — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można
kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeyc zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 

el. Krasickich 1. 5, drzwi nr, 67 w dnie powszednio- od godziny, 8 rano do 3 no południu, w modwolo i święta od gadziny

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami, 
w Mnrze miastowem c. k.
o. k. koki
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JWiastowe jjiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Pasaż Hausir ani 9.

1 S T  y d a j e  :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
do wszystkich i ze wszystkich zna­

czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
9 0  do 1 2 0  dni.  ------------ . ... —  —

BILETY zestawialne w jednym kierunku
 --- na niemieckich kolejach z ważnością

O SiZSSEantil^HBHSnHnM HH H H HH

4 5  dni. ......   -........ - ...- =====

T>TT F T V  kartonowre zwykłe do wszystkich 
=̂ ^ = :^===s=  stacyj w kraju i za granicą. = = =

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione b ile ty  na p row incję  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
=i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. —------------

Adres telegraficzny: „Stadtbnrean”, Lwów.



n  Pierwszy anstr. Zatład kredytowy dla urzędników państw., kraj., antonoin. i i .  wojskowycń.
k a  F i l i a  Ł w A w  1. 1 0  p l .  M » r y a c k J  I I .  p i ę t r o .
k J  Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału i, polioy. — O procentow anie S 1/ /̂,,. — 
r l  Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty amorty-

zaeyjne nieznaczne.
Ż a d n e )  p o r ę k i  s i ę  n i e  p r z y j m u j e

m aksym alne za liozk i na renty i  dożyw ooia . Z ałatw ien ie szyb k ie.
Pośrednictwo w ykluczone. Dyrektor filii: F e t y i i s b a .

□
B

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu naftowego.
XII.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjnego dla prze­
mysłu naftowego odbędzie się w e  c z w a r t e k  
dnia 8 lipca 1900 o godzinie 3 po po­
łudniu w sali posiedzeń c. k. uprz. austryackiego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 

we Wiedniu I., Am Hof 6.
Porządek obrad:

1. Sprawozdanie Bady Nadzorczej i przedłożenie 
bilansu za rok 1908|9.

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
3. Uchwały odnośnie do wyników z ostatniego 

roku administracyjnego.
4. Wybory do Bady Nadzorczej.

,5. Wybór komisy r rewizyjnej na rok 1909|10.
Akeyonaryusze uprawnieni do głosowania (art. 27 sta­

tutów), którzy mają zamiar wziąć udział w tem zgroma­
dzeniu mają złożyć swe akcye z kuponami stosownie do 
art. 28 najpóźniej do 30 czerwca 1909 r. w likwidaturze 
c. k. uprzyw. austr. Zakładu dla handlu i przemysłu we 
Wiedniu.

Wiedeń, w czerwcu 1909.

Rada Nadzorcza.

I G N A C Y  S O J K A
konccs. majster kam ieniarski 

Ł w # w t,  u l .  H a u M i i e r n  155 ,

wykonuje wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa 
i rzeźbiarstwa wchodzące tak cmentarne jakoteź i 

budowlane.
Cenniki i kosztorysy na żądanie.

Dwie Wilie =
do sprzedania

przy ul. Nabielaka.
w m m sam m  Wiadomość: ul. Klono­

wi cza 1. 4, Nr. drzwi 4.

O g ł o s z e n i e .

Dnia 5 lipca 1909 o godzinie 10 rano odbędzie się ogólne zgro­
madzeniu uzłonków Towarzystwa wzajemnego kredytu w7 Ropezyeaeb, 
w lokalu tegoż towarzystwa

Przedmiot:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1908.
2. Wniosek udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności 

za rok 1908.
8. Wniosek co do rozdziału zysków.
4. Wnioski członków.

B i l a n s .
K h

. . . .  32.928 47 

. . . .  9.003 40

Stan bierny. K h
Z rachunku u d z ia łó w .................... 19.660 —

„ funduszu rezerwowego . . 820 —
„ wkładek na rachunek bież. 18.019 88 
„ odsetek (naprzód pobranych) 161 44 
„ reszta zysków z lat poprzedn. 6.851 96 
„ koszów procesowych . . .  8 46
„ strat i zysków ..................  1.905 18

Bazem . . 41.926 87

Stan czynny.
Z rachunku pożyczek 

„ kasy . . . . .

Bazem . . 41.926 81
Członków stowarzyszenia jest 79, z udziałami 19.660 kor. W roku 1908 przybyło 

członków 14 z udziałami 2080 kor. a ubyło 11 z udziałami 410 kor.
D y r e k c y s i .

C. fr. Dyrekcya kolei p tństwowycli we Lwowie.
L. 26.060/6

Rozpisanie dostawy.
(6855)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza oddać w drodze ofert dostawę lodu dla
transportu mięsa z Galieyi i Bukowiny do W iednia (wielka hala targowa) na czas od 1
stycznia 1910 do 31 grudnia 1914.

Bliższych wyjaśnień, dotyczących tejże dostawy, zasięgnąć można w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie, gdzie też szczegółowe wsrunki wraz z formularzami ofert 
otrzymać można.

Na tych formularzach wypełnione należycie oferty, należy wnieść opieczętowane
z napisem : „Oferta na dostawę lodu dla przewozu mięsa“ najpóźniej do godziny 10-t?j
przed południem dnia 10 lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie.

Bównocześnie z ofertą, lecz odrębnie od tejże, należy złożyć poręczne w wysokości 
1000 k,or,, wyraźnie tysiąc koron, do kasy fc. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 
Po zatwierdzeniu dostawwy winna być kar ;ya w wysokóści 10:000 kor., wyraźnie dziesięć 
tysięcy koron w przeciągu 8 dniu po otrzymaniu odnośnego uwiadomienia w powyż po- 
mienionej kasie złożoną.

Oferenci pozostają w słowie w ciągu czasu 30-dniowego, licząc od końcowego te r­
minu do wniesienia ofert.

Oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które 
nastąpi do 10 lipca b. r. o godzinie 12 w południe.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zastrzega sobie prawo przyjęcia albo 
też odrzucenia ofert bez podania powodów.

Oferty wniesione po powyższym terminie, lub też nie odpowiadające warunkom — 
nie będą uwzględnione.

C . k .  D y r e k c y a  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .
We Lwowie, dnia 18 czerwca 1909.

(Przedruk nie będzie płacony.)

Bilans powiatowej Kasy oszczędności w Buczaczu z dniem 3 1  grudnia 1 9 0 8
Stan Czynny: Stn.n bier>nv:Stan bierny

I. G o tó w k a ........................... 54242 09 I. W kładki o s z c z ę d n o ś c i............................................. 1826212 58
II. Pożyczki hipoteczne . . . . 1315090 92 II. Dotacya Bady powiatowej .................................... 6380 49

III. Pożyczki hipoteczne drobne wpisy . . . . 159635 45 III. Bezerwa na pokrycie strat .................................... 2278 07
IV. Pożyczki komunalne .................................................. 30557 15 IV. Weksle w r e e s k o n c ie ............................................ 145675 —
V. W ek sle ............................................................................ 321722 --- V. Bk. bież. z Bankiem k ra jo w y m ........................... 4330 52

VI. Wekle w p ro c e s ie ...................... .............................. 10387 32 VI. Bk. bież. funduszu rezerw ow ego........................... 424 35
VII. Zaliczki na zastaw pap. wart................................... 28635 — VII. Bk. bież. funduszu em erytalnego ........................... 1862 71

VIII. Efekta funduszu o b ro to w e g o ............................... 70808 — VIII. Bóźni w ie rz y c ie le ..................................................... 459 15
IX. Bk. czekowy w poczt. Kasie oszczędności . . . 124 71 IX. Bk. odrębny z poż. h ip o te c z n y c h ...................... 1532 97
X. 1598 78 X. Bk. odrębny z wpisów drobnych ...................... 101 28

XI. Zaliczki na p ł a c e ...................................................... 3646 50 XI. Bk. odrębny z poż. k o m u n a ln y c h ...................... 126 54
x n . Zaliczki na s t e m p l e ................................................. 410 24 XII, Należytośei stemplowe od zastawów . • . . . 67 —

XIII. Zaliczki na należ, tab u la rn e .................................... 2393 71 XIII. Odsetki pobrane na rok przyszły . . . . . . 22931 01
XIV. Bk odrębny w e k s l i ................................................. 98 22 XIV. Stan funduszu rezerwowego.................................... 46935 67
XV. Bk. konta pro d i v e r s i ............................................. 1408 80 XV. Stan funduszu emerytalnego ............................... 1862 71

XVI. Koszta p ro c e s o w e ...................................................... 1994 11 XVI. Bóżni za swe d ep o zy ta ............................................. 51910 09
XVII. Buchom ośei........................... • .................................. 2000 — XVII. Czysty z y s k .................................... .............................. 9178 63

XVIII. Księgi i druki w z a p a s ie ........................................ 400 —

XIX. Odsetki zaległe z 31 grudnia 1908 .................. 19660 16
XX. Odsetki naprzód zapł. od weksli reesk................ 2252 14

XXI. Efekta przyjęte w za s taw ........................................ 28810 09
XXII. D ep o zy ta ............................................. .... ...................... 23100 — 51910 09

XXIII. Pokrycie funduszu rezerw o w eg o ........................... 46935 67
XXIV. Pokrycie funduszu em ery ta lnego ........................... 1862 71

2122268 77 212226fi 77

Prezes W ydziału: 
Maryan Br. Błażowski, mp,

Wiceprezes Wydziału:
Dr. Edward Krzyżanowski, mp.

D y r e k c y a :  .
Władysław Śerwatowski, mp. Dr. Izydor Asschnitt, mp. Mieczysław Burzyński, mp.

Buczacz, dnia 31 grudnia 1908.
Telakowski, mp. 

rachmistrz.
Sprawdzono 10 czerwca 1909.
Z y g m u t Sznlakicwicz, mp 

Delegat Związku galie. Kas oszczędności.
Komisya kontrolująca.

Józef W olgner, mp.

Wobec mnie 
Ludwik Bernacki, mp.

c. k. radca Namiest. jako komisarz rządowy.

Stanisław Kudrof, mp.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Postukiwanie i uchwycenie źródeł, WIERCENIE STUDZIEN, Ustawianie pomp. Instalacye
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

( e f c f c o j £§, i  w y k o n u j ą  ;

I n ż y n ie r  L e o n a r d  W itse li i  S k a 9 & ra & ó w 9 ul* K o le jo w a  18*
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

Oenn.tr'.-.1:0.2

© G K R Z ;  B W A  N T IE J
wssaltdlch aysfonaówr

i  j i | | ^ 3S r ’X 1“S r x J . . A . . C T E . .
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszami* i t, d.

DROBNE OGŁOSZENIA
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

?m 4 halerzy.

Ul, ItóeMa 1,15
koi, 2 przedpokoje i kuchnia.

L w ów , uL H etm ańska 4. 
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Do smażenia
duże hiszpańskie w i ś n i e  wysyła 
w 5 kg. pocztowych koszykach po 

4 kor. franko.
A. HOFFMANN 

Nyiregyhaza (Węgry).

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i  n r ,  S Z E L I G i -Ł Y S Z K I E W I C Z A

P o b ó j ę
nyża i kuchnia, ul. Gródecka 93, od 1 

lipca do wynajęcia.

W y  s i e w k i
z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów.
Najwspanialszy nowoczesny teatr kinematograficzny

„ U R A N I A "
w FILHARMONII LWOWSKIEJ

( F i l m y  O e s e r a  R o y a l > B i «  C e  n a p .)

sobota 26, litotlsH'.' 27 29 c ^ r w e a  p r z e d e w i o l s
p rzei^ jf os 1 4  po' Ą clu iiifu  iO w ieczór

P i i O GUftl:
1. W państwie cara (MoskM ).
2. Manewry armii Szwedzkiej.
3. Ukąsiła go pszczoła (humoreska).
4. Znamienna blizna (wspaniałe widowisko sceniczne w 12 obrazach).
5. Bojaźliwy u lekarza (h amoreska).
6. Samobójstwo głuptaska (niezrównana farsa).
7. Marya Stuart (dramat historyczny, f.lm kolorowany artystyczny, 

scenizowany przez Societe des auteurs francais).
8. Magiczne album (film czarodziejski).

C E N Y  M I E J S C :
Fotele III. piętra po 20 hal., fotele II. piętra po 60 hal,, fotele parterowe po 40 hal., 
80 hal. i po 1 kor., Loże na 2 osoby po 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6

osób po 6 kor.
Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu.

1 Galicyjski Br-uk Ziemski |
*  s i e d z i b y  w  Ł a ń c u c i e .

Przyjmuje wkładki oszczędności począwszy od 50 kor. i opłaca 
od złożonych pieniędzy 5°/0 z półroaznem oprocentowaniem.

Od kapitałów złożonych na czas dłuższy jako stałe lokacye opłaca 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy 
z Dyrekcya. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako za­
strzeżenie.

Wkładki do 100 kor. wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego 
wypowiedzenia.

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych fundu­
szów, a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostar­
cza czeków pocztowej Kasy oszczędności.

Interesowanym podaje się do wiadomości, że działalność Banku 
ograniczona jest do interesów opartych wyłącznie na własności 
ziemskiej.

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i wydaje książeczki wkład­
kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale również w E i l i i  w e  
lY w o w ie  przy ulicy Brajerowskiej 1. 6.

D y r e k c y a .

Z a p r o s z e n i e
na

"  11

przymusowej Kasy chorych majstrów 
przy Stowarzyszeniu przem. krawców 
i kuśnierzy, które się odbędzie w po­
niedziałek dnia 28 czerwca 1909 w lo­
kalu stow. „Gwiazdy“ we Lwowie ul. 
Franciszkańska 7, o g. 7 wieczorem. 

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie z czynności za r. 19i;8.
3. Odczytanie rachunków za rok 1908.
4. Zmiana statutu.
5. Wnioski Wydziału.
6. Wnioski członków.

Jan Mięsowicz, 
prezes.

I'WAGA. ZgioŁiadzenie to ' WL. Ł e*się. przy 
jakiemkoiwiek uą-iż komplecie.

K. H. R0S0Ł0WSKI
honces. m ajster dla w szelkich urządzeń wodo­

ciągow ych i kanalizacj i.
Pracow nia ślusarsko-m echaniczna.

Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2.
CENY UMIARKOWANE.

^ k a r b e m

«słynne dzieło iiustrw ane^ ^

I f e  B e l a u ’a  
cfirona własna

Nowe wydaniepolskie. CenaK2 -  

Do nabycia przez i l P " '
M ‘V r a z >'ii. L e i r  -'•e, a 'o c ,n . a r l Ł : - ;  - A& > * e u -  ó f t M i g

Jtfoteż przez

Zw racam j uwagę
że we Lw®wi© Istnieje tylko jedn» f&brjka!

I SZTUCZNYCH NAWOZÓW I
! 
!
!m
i
i
I
i

pierwszego ud. Tu. Aicyinep dla jrzemyBłu Mnm
p r ^ s e d . t 3 i x i

Spółki komandytowej Jul. Wsnga, która właśnie 
w tym roku obchodzi swój jubileusz

25-letniego istnienia
Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa­
bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
i najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany.
Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó­

wieniami
podając dokładnie nasz adres:

L w ó w ,  A k a d e m i c k a  8
i pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż 

plomba nosi napis wskazujący naszą tirmę i

^Z9$m
wizerunek orła.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.


